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Jednoczenie sił.
W  naszem żyoiu oołitycznetn zacho­

dzi "w tej chwili szereg zjawisk zna­
miennych, które —  gdy w e jrzym y głę­
biej —  musimy' uznać za objawy jed­
nego procesu. •

Pierwszem  taktem zjawiskiem, któ­
re w łaściw ie ovio  zakończeniem dłu­
gie' poprzedniej ewolucji, to był fakt 
powistania rządu koalicyjnego. W ytnie 
niona ewolucja nastąpiła wewnątrz 
wszystkich obozów politycznych, któ­
re w eszły do koalicji.

Jeślibyśmy chcieli odszukać istotę 
omawianej ewolucji, to sądzić należy, 
nie popełnimy pomyłki, gdy sprowa­
dzim y ją do dwóch m om entów: p ierw­
szego. który polegał na tein, że najdoj­
rzalsi kierownicy poszczególnych obo­
zów  poiitycznjreh doszli do przekopa­
nia, że droga 1x joovam a państwowo­
ści polskiej jest tylko jeana; oraz dru­
giego, że ci sami kierowntoy naszego 
życia politycznego powffetiżfęłi, c zy  
tylko pomyśleli sobie, że w  owem bu­
dowaniu nłoga i wktnw w ziąć nózia* 
wszystiae tw órcze siły  nai odti

Jesteśmy »rzesonam, że racja pań­
stwowa jest tylko jedna. Jeden jest 
zm ysł, panstwonpyję jeden państwowy 
rozuau To  prawda, zasadnicza, a prak­
tyczn i prawda iesf tatka; że w  reaSśzo- 
waniu tej racji państwowej winno u- 
cjKstniczyc jak najwięcej t-wórczycn 
sił be" względu na różnice partyjne.

Przez dtagi czas tetmało u nas od­
wrócenie tych prawd, tounłał mianowi­
cie IŁ ko aAżzm odouśnic możliwych pla­
nów buacwy oafcrwwv ej. Sadziło >ię, 
t e  Ktoś potrafi wybudować Polskę so 
cjalhstycsna, c z y  uoerałna, ludową, 
klerykaJną. czy  uac^omd rstyc zna, a nie 
wogóle Polskę. Z tego teoretycznego 
liberalizmu w yp ływ a ł połitrczny eks- 
klrazywizm. Kto myślał o ńmeśkwej 
Polsce, pragnął ltiedoptiscić do jej bu­
dowy rych, którzyby mu jego ,>laa, je­
go koncepcje spaczyli.

Nie potrzebujemy udowadniać, że 
taiki doktrynalny pla-n nie może mieć 
mc wspólnego z okrtśkm jrn reaŁńm  
i)tanem państwa, które o *  w sze czasy 
podlegało j podlega, o ile chodzi o 
wzrost, rozwój, potęgę pewnym sta­
łym regułom dziejowym.

W  nich oraz w  gruntowo cm pozna­
niu określonej rzeczyw istości danego 
państwa zamyka się jedna, jedyna ra­
cja państwowa.

I rzeczywńśofe od ''tedmiu lat szła u 
nas ew oiuc i raka, ze w e  wszystkich 
strom ictwach robiło postępy odszuki­
wanie i coraz lepsze rozumienie racji 
pa.stwTwej, a równocześnie rosła 
chęć wzajem nego zbliżenia i współ ot a 
cy. bo okazyw ało  sie, że w szyscy  do­
chodzą ao tych samych prawd.

Powstanie rządu koalicyjnego me za 
kończyło jeszcze procesu ewolucyjne­
go wśród stronnictw koalicyjnych. C:ą 
glc jeszcze w  każd-em z nicn bardziej 
dojrzały zmysł państwowy stacza wal 
ki z nsiioj dojrzałem:’,, a w ięcej pier­
wotnym* poglądami na zagadnienia 
państwowe. Obrazem takiej walki na 
lew icy  był kongres PPS., na praw icy 
zaś taką walkę nias miają niektóre od­
łamy Ch. N. , j

P o  za powstaniem rządu koalicyjne­
go oraz dokonywującą się ewolucją w

W oczekiwaniu n? report leffimeirera
OU raperai zależy realizacja pionu Nhmana.

1'T e 'e fo ne łi od naszego

W arszawa, 9 stycznia, (zo ) W  ciągu 
swego pobytu w  W arszaw ie odbył 
prof. Kemmerer szereg konferencyj z 
przedstawicielami sfer gospodarczych 
i w yższym i urzęunikam ministerstwa 
skarbu, k tórzy uczielaii mu infontiacyj 
i wyjaśnień. W  piątek i sobotę odbył 
prof. Kemmerer kilkugodzinna konfe­
rencję z ministrem Zdziechowskitn 
Przed  wyjazdem , który nastąpić ma w  
niedziele wieczorem , ptzyjroie przed­
stawicieli prasy na konferencji, na któ­
rej podzieli sie swetni pogla.datni i do­
tknie wszystkich najważniejszych za­
gadnień gospodarczymi i finansowych.

W  związkii z tern stci również spra­
wa. w  które; jeździł do Ameryki guber­
nator Daniu angielskiego Norman. Jak

korespondenta.)

już depesze doniosły, p. Norman po­
wrócił do Lor.dymi a sprawa, w k łó w  
jeździł, to iest za.nferesowanie Amety • 
ki sanacją Europy, nu v idoki powodze­
nia. W  sprawie tej. jak słycbcć, kredy­
ty dla Polski zajmują poważne miejsce. 
Realizacja planu Noimana zależeć bo­
dzie w  dnzej części od raportu p. Kcin- 
rnerera.

W arszawa 9. stycznia. (Q ) „Kur­
ier Czerw ony “  podaje iż delegaci Ban 
kers Trustu, którzy mają zbadać w 
Polsce waniiiki na jakich mogłaby być 
zrealizowana operacja na pożyczkę 
KM? mil. doiarów, są m t  w Londynie i 

oołow^e przyszłego tygoania będą 
w Wtoirszawie. Delegatowi tych jest 2

Sprawa powroty do armji
marszałka Piłsudskiego.

Cr defineni od wł« •ee- korosucndcTita..)

WTarszawa. 9 stycznia, (zo ). W czo  
rajszy „Robotnik" organ PPS . podał 
"-istenniąca notatkę: M. lVAoraczev ski 
p o ro sz jł tia posieezenii Radj mini­
strów sprawę powrotn marsz. Pilsnd- 
skięgo du anuj? Sprawa ta w  puiiie- 
działek będzie przedmi tem narad ko­
mitetu politycznego ministrów.

Doniesienie to stwierdza dotychcza­
sowe pogłoski. Niezrozumiałe jest w

jaki sposób sprawą tą może ue zająć 
komitet polityczny skoro dawniej pół- 
oficjafnie poinformowano prasę, że ko­
mitet polityczny nie pędzie zorganizo­
wany. Obecnie jak nas informują ko­
mitet ten. został powołany do żych  w  
tej formie, że należ? do niego po pier­
wsze m m istrowe przedstawiający pai 
tje polityczne ponadto min. Raczkie- 
w fez i rum Radwan. Należy podkreślić

łonie stionn;cłw’ rządowych, drągiem 
zjąw iskicm zn- imtemiem naszego ży­
cia połltycz: ego ,est rozkład i ferm eit 
w  grirpacti., które pozostały po za ko­
alicją. Tam jeszcze trudno m ówić o 
walce nńędzy ruzumea; państw iowm , 
a pierwotnym i poglądami. Tam  raczej 
staczają walkę różne postacie bez vta- 
au myśli państrvowej. Obóz radykali­
zmu chłopskiego, a także i inreligen- 
ckiego, zgrupowany w  ..W yzw olen iu " 
przechodzi tern cięższy' kryzys, że 
jest to k ryzys bez jakiejś myśli prze­
wodniej. Me niewątplrwie Kryzys ten 
jest również częścią procesu, letórym 
się zajmujemy.

W reszcie zŁootujemy trzecie z jaw i­
sko znamienne. Oto około obecnego 
rządu, około prac, które on podjął, o- 
koto inicidtyw, które wpraw ia w  ruch. 
zdołano zgrupować w ielka liczbę lu­
dzi. których .nie pytano o zapatrywa­
nia. o przynależność partyjną, a ivlko i 
-biorąc poa lfwagę rch lrwalifikacie fa- ( 
cli owe. kazano im szukać najlepszej 
dróg?, iu itopszego sposobi- w  danej 
d'/iert'/inie.

I tak w wielkietii dziele reform y.ad- 
nunistracji. od której zawisła równo- 
Wdga budżetu, a od której ma zależeć 
też usprawnienie całej naszej machiny 
państwowej, Worą udział Dobrzyński, 
Pluciński, Prager, Sroulski. Moskalew- 
ski, Kasziiicą, Pon.iatoy.o5ki, jedni z po­
śród par lamentu, drudzy z poza parla­
mentu, należący do różnych obozów i 
stronnictw, nawet po za koalicją bę­
dących: mamy w ięc tu i posła Ponia­

towskiego z  .W yzw olen ia", badź co 
bądź nap -oznmnieisze?,v tam człow ie­
ka. nazwiska mówią za siebie.

Nie jest to całkiem nowość, bo już w  
reformie finansowo - skarbowej przed 
dwomr laify biate także udział bardzo 
szeroka grap? ‘udzi. n^cżacvch do róż 
nych obozów. A jeśK nie jest to nowo 
ścją, fio tern lepiej, bo nie jest to eks­
perym ent co  do którego nie mielibyś­
m y żadnych danych- aby przewidzieć 
rezultat Reforma s k a r b o w y  waluto­
wa, dokonana przed dwoma laty przy 
wspotoracy dnżej skali politycznych i 
fachowych czynników, test iak to w czo  
raj w  naszem piśmie bardzo trafnie 
przedstawił prof. Taykn -- wielkiern 
dziełem, które tylko musi być uzupel- 
r.ionem reformą adurimStrocii i san.rcią 
gospodarczą, o Irtórre to rzeczy'’ spra­
wa dziś idzie Można ufać, że te donio­
słe rzeczy, podobnie, jak tamto w iel­
kie dzieło, przy współpracy w ielkiej 
ilości ek  tw orczycli sił fachowych i 
z inrejatywą ookonant pomyślnie zo­
staną.

G dy w ięc po powyższem  wyitczenki 
i analizie zjawisk zachodzącycłr obec­
nie w  naszem życuli pobryc/nem prze'- 
dziem y do syntezy'', do zdania sobie 
sprawy, jakiego procesu sa one obja­
wami. to odważymy się stwierdzić, że 
ten proces to wlelKie jednoczenie sił 
w  pracy państwowo - twórczej, której 
drogi ,1 metody zostały znakomicie u- 
zgodnione przez postępującą dojrza­
łość naszych czynników politycznych

(w ś)

SAlUTdRiUM im. Ońiikich
Z A i L O P A N Ł  

u r u c h o n u o n a  17 stycznie br.
Zgłoszenia do Zarządu. lOo

•— że przy rokowanweh o obecny ga­
binet koalicyjny nie było zupełnie mo­
w y  o powołaniu marsz. Piłsudskiego 
do armii a pamiętne trzeba, ż t  z ram.< 
nia PPS . prowadził rozm owy p. Mo 
raczewski.

Warszaw ą 9 stycznia TG.) W  spra­
n ie  noutki ,.Kur.iera żc na posie- 
dv:enii.i Rady min mm. Moraczewski 
wystosował 7.apytamc, czy rząd nie u- 
znałc KonwczTiośc’ mianowania szeicm 
sztabu marsz. Piłsudskiego, pisze dzi­
siejszy „Kurier Pc>rxoni:“ .

„Wniiosek p. MOraczewskiego, jako 
stojący poza porządkiem dztcnti^nn, od­
sunięty A.;sta! na pwrłkt ostatni obrad 
Rady mfrasżrów Gdy doszło do dal­
szych rozważań okazało się — jak 
mówią pogłoski — że za wmoskiem P- 
Moraczewskiego ,ux>wiedzieli się mniej, 
lub więcej stanowczo ministrowie Zie- i 
mięcki i Giądzynslń, natomiast bardzo  ̂
eoergłcznic przeciw wystąjń! min Kier- 
nik, a za mm Osiecki, Podnosili chu po­
lityczne momenty zaproszenia p ' Pił­
sudskiego do aruiji. Prenner Skrzyński 
był —  jak mówią nos Iowie koalicyjni — 
wnioskiem p. Moraczęwskicgo zasko­
czony. W  wyniku dyskusji, podobno 
Oosć gorące;, Rada ministrów zadecy­
dowała, wciąż wedle pogłosek — koń­
czy .Jćurjer Poranny ‘ — przekazać 
sprawę borniteiowi politycznemu, który 
się zbierze w poniedziałek. Wiadomość 
«  wmosku p. Moraczewskiego i o dy­
skusji nać mm pizedostała się do kół 
poselskich i była tematem -ozwńżań 
władz klubu Ch.-I).

(.Jesteśmy w możności stwierdzić ns 
podstawie Bilortuacji z autorytatywne# 
źródła:

1. ż.e min. Moraezewski kwestię mb- 
nov atłia marsz Piłsiidskiego na wyzsze 
stanowisko w armii rzeczywiście na 
Radzie ministrów poi uszył.

2. że nac sprawa ta me było żadne:, 
dyskusji na Radzie min„ lecz odłożono 
ja do poniedziałki awęgo posiedzenia ko­
mitetu politycznego Rady miu.,

3. źe dla Zw iązku ł.ndown-Nar«)dowe- 
go wszeika foriua powrohi marsz. Pił­
sudskiego do armii iest nie do przy jęcia,

4. że min Sl. Grabsk? w  sprawie po­
wyższej zupeirie się me wyjłow iadal, a 
iako reprezentant 7LN. w  rządzie koali­
cyjnym podziela oczywiście poglądy 
swego klubu -  Ked.)

Dzisiejsza „Gazeta Poranna War- 
j szawska11 pisze w  (ej sprawie: Podobne 

zagadiiienk które musiałoby doprowa- - 
dzk; do rozbicia Koalicji w chwift obe- 
cnei musiałoby mieć fatalne następstwa 
dla stanu gospodarczego i finansowego 
Icraiu.

D ALSZA P O P R A W A  KURSU 
ZŁOTEGO,

(T elefonem  oct naszego  korespondenta.! 
v Warszawa. 9. stycznia (zo), Na gieł- 
dacn zagranicznych -mstapila dalsza po­
prawa kursu ztotego. W  Ztrrychu kurs 
złotego wynosił 65, Bank Polski płacił 
w  sobotę za doiara najpierw S.5 a po­
tem 8.

l
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i W RZSZPANJI NIC NIE ZYSKAŁ.

Paryż. 8 . stycznia. (P A  P )  „ lonm ar 
Sunosi z Madrytu, ża' kapitanowi Can- 
rungowi oświadczono, iż szef rządu hi- 
Sk.ja.L-n.ksc odmówi przyjęcia goj \vo- 
feec czego CenriTis odjechał do Tan- 
igcra.

KONSOL IOACJ4 DŁUGU W Ł O ­
SKIEGO W  AMERYCE,

Londyn. 9 stycznia. (PAT.) Delega­
ci włoscy do rokowań z rządem bry­
tyjskim 4t sprawie konsolidacji diugu 
jwiosfoego w  ArtgJji, przybędą tu dniu 
33 bm Na czele d£iegaoj8 stoi Volti 
Przyjazd delegacji Cpóźnił się nieco z 
powodu śmierci królówej-matki. P ier­
wsze posiedzenie z udziałem lorda 
Ciuirchila odbędzie się w  gmachu mini 
ńterstwa skarbu już w  dniu 14 bm.

F *A C E  NAD PAKTEM BAŁKAŃSKIM

Lomłyn. 9. stycznia. (PAT-) Pisma 
iionoszą z Aten, żc prace nad przygo- 
towanaem kcnferencu w spra wie utwo­
rzenia pakui bałkańskiego s ą  kontynu­
owane. „Dały Telegraph' pisze, że ini- 
cjetywę dala Jugosławia, na propozy­
cję Francji i Amglji.

L IT W A  SPIESZY SIF. Z REW IZYTO ­
W ANIEM  CZICZLRINA.

m m m

J f l l l
tlm * Sjjj, ' ■

w ielk i dramat erotyczno-; en sacyjny w  12 aktach, stwarza is to tn e  w  po'- 

sklej tw órczośc i film ow e j p rze łom  od dawna upragn iony i oczek iw any

Scenarjusz-Realizacja ; W IK T O R  B IE G A Ń S K I .
i t f t m P M Y  W A R S Z A W Y * ' to na jw iększy filui polski. * 2Z4r.
„ W A K P i S Y  W A R S Z A W Y !*  to cliiuba poiskiej kinematografii. 
„W A W iP IjR Y  W iiR S Z A V ¥ Y “  to p ierw szy. n itprześcign iony obraz polski. 
„ W A K P i l l Y  W A i J S Z t o  polska Hrabina Paryża ".
„ W A r f P iB Y  W U S S Z A W Y ' 1 to najwlęscszą sensacja erotyćźna. 
„ W A M P IR Y  W A R S Z A W Y * *  to film, który wyw ,otu ji w szędzie  zachw yt.

W A M P IR Y  W A R S Z A W Y "  to dramat namiętność i i żądzy.
» W A N P [ R Y  W A R S Z A W Y "  to dra.nat m iłości siln iejszej niż śmierć

.fTeicionetn o j naszego korespondenta.)

W arszawa, 9 stycznia. (G.). Li te w 
sfci minister spraw zagranicznych prof. 
Reinls zakomunikował na jednem z o- 
sutnicli posiedzeń Rady ministrów, żc 
wkrótce w ie d z ie  do Moskwy celem 
rew izytowania Cziczerina. P. Remis 
podkreślił, że w yjazd  jego do Moskwy 
nastąpić musi wcześniej niż polskiego 
uukiistrą spraw zagranicznych p. 
Skrzyńskiego.

KOl.ONJE ŻYD O W SKIE  NAD 
DONEM

‘(Ttrfeionem od naszego korespondenta.)

M Jrszawa. 9. Stycznia. (O l Russ, 
Press donosi z M oskw y: Prezydium 
państwowej Rady: gospodarcze, u-
chwaiiło rozparcelować loO.OiłO dzie­
sięcin zierrc w  obwodzie Dońsk;rn mi? 
dzy kolonistów żydów . Projektowane 
jest rozparcelowanie tej ziemi m iędzy 
4 090 rodzin żydowskich.

M ASO W E AR E SZTO W A N IA

K SIĘŻY P R A W O S Ł A W N . W  ROSJI.
M iedeń. S. stycznia. (A W ) Ullstcin 

dcttoSi z Moskwy, że aresztom-ano o- 
negdaj metropolitę KriHyńskiego pode 
w aż nie chciał uznać , Żyw ej Cerkwi". 
Jednocześnie aresztowano w  szeregu 
miast wielu wy bitnych dygnitarzy ko­
ścioła prawosławnego. W  P&Uawie a- 
resztewano dwóch biskupów i 50 ka- 
płe tów, który^ch w y  wieziono do Mo- 
skrwf Rów nież w  Charkowie nastąpi­
ły  aresztowania księży W yw ołane te- 
rr.i faktami demonstracje w iernych zo- 
statj' stłumione przez policję.

WA REDLĄ

Z O STATNIEJ C H W ILI.

W arszawa. 9. stycznia. (P A T ) W o- 
oec ukazania się w  niektórych pi­
smach niezgodnych z prawda wiado­
mości z ostatniego posfed/.enn Rady 
ministrów, w ydzia ł prasowy' prezyd­
ium Rady minc-trów komunikuje, że 
poruszona przez pana ministra Mora- 
czewskicgo sprawa powołania m ar­
szałka Piłsudskiego do czynnej służ­
by wojskowej, nie w y  wota la na tern 
posiedzemu żadnej dyskusji i załatwio- 
na została fonnalnem wyjaśnieniem 
puna prezesa Rady ministrów co do 
procedury zgłaszania nieobjętych po­
rządkiem dziennym wniosków. W obec 
tego wszelkie wersje o w ypow iedze­
niu sic w tej sprawie pana minisłra 
rolnictwa dr. Kie mika cży  to formal­
ne rn czy merytoryczne™ na tdmże po- 
skdzensu, &ą pozbawione podstawy.

K in . prKsmystu gcsSz! na p r z e t ó im iB  godsln Itangla w ssiaafy-
(Teiefo iłsm  od naszec O ^oresnondentaj

W arszawa, 9 stycznia, (zo.) W  so­
botę odbyła się konferencja kupców 
żydowskich z ministrem przemysłu i
handlu p. Osieckim w  sprawie godzin 
handlu w sobole wieczorem i przed 
świętami oraz w  niedziele.

Min. Osiecki przed 'ożył kupcom ż y ­
dowskim projekt polegający na pozwo­
leniu kupcom żydowskim na otwlerhnie 
sklepów przez 2 godziny w  w ilię niedziel

i świat, żydzi jednak nie byli rem zado- 
woicni, chcieli najinnie* pozwolenia na 
handlowanie przez 3 godziny, oraz na 
otwieranie sklepów na 3 godziny w. nie­
dziele i święta.

Min. Osicclii oświadczył, że pierwszą 
sprawę przedstawi zainteresowanym 
ministrom, co do drugiej zaś nic dał w e ­
gnie odpowiedzi.

f fa te fs se tn  od nasze?®  koresuorjdentaj

Warszawa. 9. stycznia, (zo). W  ko- gen. Żeligowskiego ze stanowiska rmni- 
łach politycznych coraz uporczywiej ' sfra spraw wojskowych, Następcą jego 
kursuje pogłoska o biiskiem ustąpieniu 1 raa zostać gen. Osiński.

(Teiefaiiern od naszego

Warszawa. 9. stycznia, (zo.) W  osta­
tnich dniach w  prywafnem mieszkaniu 
icjcemarszaika senatu Woźnickicgo to­
czyły' się pouń.c narady prezydium klu­
bu W yzw oltnia celem ustalenia taktyki 
wobec tych posłów, którzy ciąża do p.

BBHBBKffl* l>; TM8 mOTBMTtg.iraa !

korespondenta.)

Dabskiego. Na naradach tych postano­
wiono u tw orzyć  sąd panyjny, przed 
którym rnaUi stanąć winowajcy, burzą­
cy się przeciw dotychczasowym kie- 
t unkom poetycznym tego stronnictwa.

Genewa, 9 stycznia. (P A T .). LitwT- 
r.ow zawiadomi! sekretariat general­
ny L ig ’ Narodów', i/, rząd sowiecki 
przyjm ie zaproszenie L igi i w yś le  spe­
cjalistów dla itdzlaliu w  pracach komi­
sji srającej rozstrzygnąć sprawę pry­
watnych praw' w' żegludze rzecznej, 
—  W  pracach komisji wezm ą udział 
przedstawiciele Belgji. Francji- klolcn- 
jdji, Niemiec, Polski, Czechosłowacji i 
W ęgier.

Komisja rozpocznie swe prace 11. sty­
cznia br. wT Strassbiirgu,

Berno. 9 stycznia. (P A T .) W  szwaj-

f carskich kołach politycznych panuje 
w/iolkie zdziw/ienie z powodu ostatnich 
artykułów, zamieszczonych w  mo­
skiewskich .,lzwiestjach“  Jeżeli Rosja 
sowiecka zdecyduje się w ysiać do Ge­
new y delegatów dla udziału wr pra­
cach komisji i przygotowcaw/czej do 
konferencji rozbrojeniowej, to będą oni 
korzystali ze -wszystkich p rzyw ile jów  
dyplomatycznych, uświęconych przez 

( prawo międzynaiociowre 1 Rada Z w iąz­
kowa w yda  niezbedne zarządzenia dla 

I zapewnienia ich bezpieczeństwa.

Budapeszt. 9 stycznia. (P A T .). W . B. 
K. Jak donosi .Nemzeti U jsag", dele­
gat poselstwa francuskiego w  Buda­
peszcie Gouyraud ośw iadczył w  spra­
wne rałszerstwa banknotów' francuskich 
międz yinneini, iż nie odpowiada praw­
dzie wiadomości jakoby rzśd francuski 
domagał się odszkodowania wr w yso­
kości 400 mhjoaów fr. Sprawni ta nie 
dotyczy państw/a francuskiego jako ta­
kiego Jecz Banku Francuskiego, który 
w ysła ł jako instytucja prywatna do 
Budapesztu dwóch d-legatów , a to ge 
neralnego kontrolora I;m ery‘ego 1 p. 
Colarda, Gouy'rand .^św iadczył ponad­
to, że opinia publiczna w e  Francji /da­
je sobie sprawę z tego. że chodzi tu o 
zw^yide przestępstwo, nic zaś o kw e­
stie natury politycznej.

Paryż. 9J stycznia. Mimo pew­
nego odprężenia praca francuska zacno

wule jeszcze ostry SM  w  stosunku do 
W ęgier.

Londyn. 9. stycznia,. (A W ) „T im es" 
w  po!urzędowym  artykiJe stwierdza, 
że angielska opinja publiczna w strzy ­
muje się ze sądem o a ferze na W ę ­
grzech aż do ustalenia faktów. Ze sta­
nowiska rządu węgierskiego nie mo­
żna wnioskować, że iest tu w spółw in­
nymi Jak długo chodzi o  zw yk łą  zbrod 
n.ię niema powodu do demarche nawet 
gd yby w  aferę by ły  ^-mieszane osobi­
stości z pośród rojaiistów węgierskich.

W arszawa, 9 stycznia. (P A T ).  U- 
rzędow y komunikat wr sprawie fałszo 
wania banknotów' francuskich, przed sta 
wda sprawę w  sposób następujący;

Inicjatywa fałszowania w yszła  od 
ks. Windischgratza. który przez w y ­
sunięcie względówr patriotycznych, zdo 

1 ła l pozyskać prezydenta policji Na do-

sy 'iego i urzędnika Instytutu kartogra­
ficznego Gorogo. Następnie rozpoczę­
to prace wr Instytucie kartograficznym, 
celem sporządzenia klisz. W obec Legą, 
źe potrzebny do fałszowania papier 
nie mógł być zakupiony na W ęgrzech, 
sprowadzono go z Niemiec, pcczem 
poddano go przeróbce w  piwnicach In­
stytutu kartograficznego. Ogółem  w y  
drukowano 25- -30.000 banknotów', z 
czego pewna część nie udała się. P o  
aresztowaniach, dokonanych w  flolan 
dji spólnicy zniszczyli maszyny i k li­
sze. 1

i Z przeprowadzonych dochodzeń w y  
nika, że żadnego stronnictwa nie m oż­
na obwiniać o współudział w  tej afe­
rze. Była to raczej akcja indywidual­
na. W obec tego, że okoliczności tow a­
rzyszące przestępstwu zostały w y ja ­
śnione, policja przekazała wdadzon? 
prokuratorskim do ich dyspozycji o- 
soby oskarżone o udział w  fałszer 
stwde.

BudapeszL 9. stycznia. (P A T ) śledz­
two w  sprawie fałszowania biletów 
tysiącfrankowych zbliża sfę ku końco­
w i Klisze v/yKomom )t futiKcjołianusz 
instjiriitu kartograficznego Góro i po 
użyciu zniszczył ic. MaszYn i papieru 
dosiiarczaii trzej funkcjonariusze Insty­
tutu. Odbito oho! a 2.590 banknotów, 
m iędzy którymi było w icie nleodTych. 
W  obieg puszczono tylko kilka sztuk. 
Dotychczas aresztowano w  Budapesz­
cie w  związku z tą sprawą 19 osób.

W arszawa. 9. stycznia. (G) Jak do­
noszą z 'p aryża, przedstawiciele rzą­
du francuskiego w  Budapeszcie stw ier­
dzili konieczność aresztowania dal­
szych 40 współwinnych w* aferze fran­
k o w e ! rekrutujących się wyłącznic z 
najwyższych ster magnatem.

Podróż konsula Benoita do Paryża 
mą główmie na celu zapewnienie bez- 
zastrzeżenow ego  dyplomatycznego po 
parcia rządu francuskiego w  dalszej 
akcji na W ęgrzech.

P O P O L a R I W r a c a j a  d o  f a r  

LAM EN TU .
«
Rzym . 9. stycznia (PA T ) „Popolo di 

Ronia“  donosi, że fraKcja popoiari o- 
św iadczyła gotowość jawienia się w  
pariamencie.

SO CJALIŚC I DEp . S E K W A N Y  

P R Z E C IW  iJD ZIALO W l W  RZĄDZIE.

tT elefonem  od naszej korespon denta .

Warszaw-a. 9. stycznia. (G ) Jak do­
noszą z Paryża, kongres socjalistycz­
ny departamentu Sekwany uchwalił 
2087 glosami przeciw 1571 rezolucję 
sprzeciwiającą się udziałowi socjali­
stów  wt rządzie. Zwolennicy współpra­
cy  w  rządzie zamierzają wobec tego 
zw ołać now y kongres, na którym spo­
dziewają się osiągnąć zwycięstwo.

NADESŁANE.
(Ze tę rubryk? Rtćakda n'e odpowfaia)

P O iJ Z IĘ t ó l^ A f lS E .
■ W P a ru  Dr A n a to low i Itoppow i spa- 

c ja lłfd fc  c n o r ć ^  w c r jr u jtr sn y itu  za  w y le ­
c zen ie  m ojej cói1;i, oraz za o ca len ie  od d łu ­
g o letn iej cnoroby  przez -k itr o w a n ie  na o p e ­
rację, za tak szczerą  a be/.n ereso  ną sku- 
»<>czną p om oc lekarska sk łada najserdecz­
n ie jsze  podzięko'- 'anie.
21 On i W . K a c z k o w sk a  I córiti.

Jarecki
Lekarz chou&D wewnętrznych

© rd ym u .je  o d  3 - 4 -  1,11
obecnie przy ui. K ocnanowskiego 3 Ili p. m. 34

P o t ó z l ą k o w a n l a .
W P. M arjanowi K ostow ieck iem u , słu ch a ­

c zo w i m edycyny we L w ow ie k tó iy  w szp i-  
talu *  D o lin ie  o  ta za1 w ie le  w sp ó Ł zu c ia  r i- 
nion em u , r zeż  bandytów  śp. Stanisiaw ow i 
M edwecK iem u i o ta cz  ił go jak n ajtrosk liw ,zą  
o p  eką śn iad am y z  głębi serca  najszczersze  
pad aięk ow am
233n M e d w e c c y  i  T u b ia i i s n y .
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N O W O C Z E S N Y  P R Z E W Ó Z

H i

Samochód Ford  do rozw ożen ia  tow arów  stal się 
niezbędnym  dla nowoczesnego kupca, potrzebu­
jącego  taniego i prawnego środka przew ozow ego.

Samochód, ten jest bow iem  tani, łatw y i oszczęd­
ny w  użyciu, bezwrŁgiędnIe pewr.y, przy tern mo­
że być zastosowany d o  w s z e l k i c h  wym agań.

Najbliższy przedstaw iciel F oroa  udzieli inform a-
220 cji o nadwoziach oraz zadem onstruje podwozie.

-

& x r ? < w ć

PSWSŻIIEII 'HttKTHIttHi I liiTOBfSEftl I I W M  
IIEftfPOSPLITEJ POLSKIEJ i i  ii. SSlISIS:

LW ÓW , BYDGOSZCZ, BORYSŁAW , BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bugiem, CHOJNICE, GNIE­
ZNO, GRUDZIĄDZ, INOW ROCŁAW , KATOWICE, KALISZ, KIELCE, KRAKÓW, KU­
TNO. LUBI IN ŁÓ D Ź , OLKUSZ OSTRO W  (Wielkopolska!, POZNAŃ, PŁOCK, PRZE­
MYŚL, RZESZÓW , RADOM, RÓWNE, Sa NOK, STANISŁAW ÓW , STAROGARD, SO ­
SNOWIEC, STRYJ TORUŃ, TARNOPOL, TARNÓW, WARSZAWA, W ŁOCŁAW EK, 

WILNO, W RZEŚNIA (vVielkopolska) GDAŃSK, NYTYCH.

P . 45.

} POM YŚLNY Bil ANS BANKU  
PO LSKIEG O .

uelefonari W  tiaszJSs' korespondenta.)

Warsgaswi, 9 stycznia. (G.). YV sobo­
tę 9 bm. odbyło się posiedzenie korni sji 
finansowo budżetowej Banku Polskie- 

• go podprzewodnictwem .1. Chrzanow­
skiego. Komisja zatwierdziła bilans 
flanku Polskiego za rok 1925.
" W edług informacji „Echa W arszaw - 
skiego** bilans Ranku Polskiego za rok 
ubiegły fest dość pomyślny, mimo od­
pisania poważnych sum na pokrycie 
ewentiialnycli strat, które wyniknąć 
mogą wskutek niewypłacalności nie­

których firm m. in banku dla handlu i 
nrzemyslu. Dywidenda wynosić bę- 

d/.fb' około 9 procent.
Piflans ten przedłożony będzie R a­

dzie nadzorczej 14 b. m, Rada nadzor­
cza ustali na posiedzeniu tern również 
termin walnego zgromadzania akcjo­
nariuszy. które prócz rozpatrzenia te­
go bilansu będzie musiało załatw ić 
zmiany statutowe, konieczne dla po­
większenia kapitału akcylneeo banku.

PE RSONAL JA.

Geofonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 9 stycznia. (G.). Oczeki­

wany jest tutaj przyjazd w  sprawach 
urzędowych w o jew ody lwowskiego p. 
Garapicha.

Herbata RlFDLA

4

Pojechali .robić dobre interny.
Citkawa rczrcsutf p. Hsiloana z  pos frujKow&ni

KOWłEC IT R Y ,! PARL LMENTAR- 

. - NYCH. ” x
j

(T elefonem  od naszego koresnonueHta.)

W arszaw a, ó. stycznia (z».) Dzisiaj 
isonczą się ferie parlamentarne. Gd po­
niedziałku bowiem zaczynają ju t p ra­
cować komisje zarówno senackie jak i 
sejmowe, Sejm owa komisja skarbowa 
obradow ać będzie nad nowehzacią po­
datku majątkowego, zaś senacka mię­
dzy innymi naa ustaw ą o akcyzach we 
Lwowie i Krakowie.

SPR AW CA BARBARZYŃSKIEGO
n a p a d u  w  w i e z i e n i u .

(1 elr.fonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 9 stycznia. (G ) Dziś do­

stawiony' został przez pobeję do kan- 
oelarj sędziego śledczego na okręg 
warszawski znacmt. Organowski, fak­
tyczny sprawca bai harzyńsKiego na­
padu, jakiego się dopuścili włościanie 
z gminy Niepo, ęt na osobie uznanej 
przez nich za czarownice wlościanki 
Sołtysowej. Aresztowany nie odpiera 
zarzutów uprawiania ztwmorsrwa —  
Będzie on po przesłuchaniu zatrzyma­
ny w  aięzbsniu. ‘

GEN. M ALC ZE W SK I W  W A R SZ A ­
W IE.

(T elefonem  od naszego  Rureswndetita.)
Warszawa, 9 stycznia (G .) Nowo- 

mianowany dowódca OK. I, w  W ar­
szawie gen. Malczewski z łoży ł w  so- 

; botę przedpołudniem w izytę  w  prezy­
dium Rady ministrów. W  niedziele po 
przyjeździe Prezydenta ze Spały gen. 
Malczewski przy jęty będzie w  B elw e­
derze. W  poniedziałek ma zamiar zło 
żyć w iyztę  p. P. Piłsudskiemu, jako 
najstarszemu rangą oficerowi

MONARCH1STYCZNY TYGODNIK  
DLA W LO ŚCIAŃSTW A.

CTeleinnetn od naszego korespondenta.)
W'arszawa. 9. styczma. (G ) W  Czę­

stochowie ukazał się p ierwszy numer 
pisma tygodniowego „Głos monareni- 
stów". W ydaw cą tygodnika monarchi- 
stycznego jest dr. Ai. Ćwiakowski, b. 
członek klubu Wyzwolenia. Pismo po­
święcone jest sprawie agitacji monar- 
cbisfycznej wśród włością ̂ stwr,

S P R A W Y  Z V l ‘jyW SRlE  NA SEKCJI 
MNIEJSZOŚCIOWEJ

(Telcicmem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 9. stycznia. ( 10) W  nad

chodzący czw artek odbędzie sie nosd- 
dzeme sekcji mniejszościowej, lia które; 
omawiany pędzie szereg sp raw  • żydów 
skich, jak np. języka żyda wskiego na 
zgromadzeniach. adresów  na listach ży 
dowsldch.

(Telefonem od naszego

Warszawa. 9. stycznia, (zo.) „Kurjer 
\ Poranny*1 ogłasza ciekawą rozmowę 

swego referenta politycznego z postem 
Heiimanem, który jak wiadomo w yje­
chał z wycieczką do Rosji.

Pos. riethnan wyłuszeza motywy, któ 
re skłoniły go do złożenia w izyty  w 
Moskwie, chciał mianowicie załatw^ 
między innymi kilka spraw efektyw­
nych, jak np. załatwić kwestię wkładów 
lia książeczki oszczędnościowe b. rosyj­
skiego baiiku państwu i sprawę zarob­
ków dla Jego wyborców kresowych.

Pos. HePman poszedł do posła so­
wieckiego p. Workowa i oświadczył mu: 
W idzi pan, moi wyborcy na Wiietiszczy

korespondenta.)

dla przyjaźni rosyisko-połskmi, gdyby­
ście te pieniądze wypłacili —  P. Gcłi- 
man obliczył sobie, że zwrot tych wkła 
dek wynosiłby 2 roili czerwońców, ak; 
targ w targ zgodził się na 5Qfi,G0fl. ' 

Druga sprawa dotyczyła -obuwia P. 
Jieihnar, tłumaczył p. Wojkowmwi, że
nieźle byłoby, gdyby rząd sowiecki dał
robotnik oni na kiesach do roboty obu­
wie, jakichś 7.CC0 par. lo  także p. Woj- 
kow p Hejurn.no wi obiecał.

W ogóle, jak słychać, wszystkimi po­
słami, którzy Dojechali do Rosji a prze 
dewszysrkiem p. Brylem, kierowała na 
dzieją zrobienia dobrych interesów fi­
nansowych. — Senator z klubu pracyju m -.y iriieus/czy uansuwycn. — oenator z klubu prac; 

zuie mają w szyscy książeczki b. rosyj- I Gaszyński na wycieczkę nie pojechał, 
skiego banku państwa. D otrze by by ło ! ; ==—

JUŻ WYPŁACAMY WYGRANE IV. KLAS/
W  ' ąąrlenjti IV klasy, które się r>rihylo 5 i 7 b. m. pudł. 250n
na los N r .  2 4 .9 0 0 , sprzedany w  naszym kantorze wvgrana
*  I G  T Y S I Ę C Y  Z Ł O T Y C H .  *

dP^ » S  kL'^ 7 e,A mT ^ # ^ ' yr i yĈ “r L0^  V tfU k!« y  aąda wkrótce 
u firmy: »  »  ̂ J L I . ’ Ł W Q W T >§.'

Cehy los o w sa następujące; Ćwierć losu zł. 5 0 - ,  pót losu A  100• afy los zł 2 0 0 -

GLGWHA WY6RIHA KL.V tej ZŁ. 40S.tJOł3.
K O L O S A L N E  S Z A N S E  W Y B R A N I A .

ZJAZD B R ATN IC H  PO M O CY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 9- stycznia. (G ) Jutro roz 
poczyna wT W arszaw ie swe obrady 
trzydniowy zja-;d ogólno - polskiego 
związku Bratnich Pomocy, na który 
przybyło przeszło 30 delegatów z 
wszystkich ośrodków życia aKademic- 
kiego w  kraju

KRE D YTY Dl A R O LN IC TW A.
(Telefonem od nas/ego kcrespondenta i 

Warszawa. 9. stycznia, (zo.) Minister 
rolnictwa p. Kiernik odbył 9 hm nara­
dę 7. dyrektorem Banku ribiego Stani­
szewskim w  sprawie kredytów dla rol­
nictwa.

KONFERENCJA W- Sp Rł. A 1C 
U S T A W Y . O ZABEZP. PODAŻY.

(Telefcuem od naszego korespoudentaJ 
W arszawa, 9. stjncznia. Dziś odbjda 

się pod przewodnic-rwem min. kacz- 
kiewicza konferencja z udziałem przed 
stawicieli mmistersty- przemysłu i han­
dlu. rolnictwa, pracy >) onieki społecz­
ne; sprawiedliwości, oraz sekretariatu 
generalnego komitatu ekonomicznego 
Rady ministrów dla uzgodnienia opra- 
ęc.wanych przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych p r o je k ty  rozporzą­
dzeń wykonawczych do ustawy o za­
bezpieczenie podaży artykułów po­
wszechnego użytku z postulatami wy- 
rnreniorrycn mims^erstw.
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P r z e b i ł  prasy.
„O tes  N arw lu " stwierdza z Ładowu 

Itińem, że w  PPS. nie przyszło na 
kongresie do rozłamu.

' W praw dzie —  zauważa ..Głos Na­
rodu" —  wejście pp. M oraczew 
„kiego i Ziemięckiego dc rządu w y ­
w ołało drrże niezadowolenie wśród 
„tow arzyszy", a w  Krakowie, tak za 
wsz«.v uległym wobec matadorów 
partyjnych, pojawiła się nawet je­
dnodniówka malkontentów, atakują­
ca bezlitośnie kierowników stronni­
ctw a/jednak kongres partyjny —  

_Lez zapału, ale i bez poważnej opo­
zycji —  zgodził się na udział s wych' 
przy wódcow w rządzie koalicyj­
nym. Zw an a  organizacja i zaufanie 
do *vv ładz pasyjnych  —  odegrały w  
powzięciu tej uchwały swoją rolę, 
ale platformą, na której bój o udział 
w  rządzie został rozegrany, było po­
czucie odpowiedzialności za pań­
stwo sharmonizowane z Ueolcgją 
partyjną. Cokolwiek o  naszym so- 

_ cjulizinie można powiedzieć, to je­
dnak trzeba mu przyznać, że posiada 
wyraźny program —  a stronnictwo 
mające mocny program, nie potrze­
buje się obawiać koalicji z przeciw­
nikami. Ostatni zaś kongres w yka­
zał, że nietylko wśród inteligencji 
partyjnej, ale i w  szeregach robotni­
czych troska o państwo znieczuliła 
trochę w rażliwość na hasta czerwo- 
no-rewotucyjne ■ nicibłagame zlaso- 
we.

* * *

„Nasz Przegląd " w artykuliku pt. 
„Bankowość połska w  niewoli zagra­
nicznej" stwierdza, że

zagraniczne stery finansowe zaj­
mują niezbyt przychylne stanowisko 
wobec naszego przemysłu. Czynio­
no wszelkie starania, ab'y ulokować 
w  Anglji, Holandii i Szwajcarii dłu­
goterminowe obligacje przemysłu 

. polskiego. Starania te nie zostały u- 
wieńczone pomyślnym rezultatem. ..

Odporne stanowisko również zaj­
muje świat finansowy zagraniczny 
w  stosunku do potrzeb kredyto­
wych  rolnictwa I ruchu budowlane­
go w  kraju.

Kapitał amerykańską alimeutujący 
rynek londyński, szuka lokafy i w  
innych krajach europejskich. Połska 
dotychczas otrzym yw ała ten kapitał 
w nieznacznych ilościach na W icdefi 
i Londyn. Powiększenie w ięc kapi­
tału zakładowego Banku Polskiego 
przy. współudziale kapitału angiel­
sko-amerykańskiego jest dla kraju 
naszego sprawą pierwszorzędnej do 
niosłości, gdyż służyć może dowo­
dem zainteresowania się potężnych |

tynków pieniężnych sprawami gos­
podarczymi Polski.

P o  objęciu prźez kapitał anglel- 
r ko-a merykański w iększości akcji 
now ej emisji Banku Polskiego, kapi­
tał zagraniczny zajmie stanowisko 
dominujące w  bankowości polskiej.
1 Praw ie w szystkie w iększe banki 
t»olskie za wyłączeniem  Banku 
Zachodniego, Banku Zw . Sp. Zarob­
kowych i banku Ziemiańskiego są 
bezpośrednio zależne od kapitału za 
granicznego, niektóre zaś z nicn sta­
nowią ekspozytury banków zagrani­
cznych.

Kapitał austrjayki, posiadający 
dziś charakter m iędzynarodowy u- 
trzyim ije w  Polsce ca ły  szereg Dan­
ków, a mianowicie: Bank Dyskon­
tow y  W arszaw y fkoncern Crcdit- 
AnstaKu wiedeńskiego —  grupa 
Rotszyldowska), Bank Małopolska 
(koncern Rodencreditanstaltu grupa 
Morgana, Szredera i Łaneusko-ho- 
lenderska).
' Powszechny Bank Zw iązkow y 

(ekspozytura W iener Bankvereinu—  
grupa belgijsko-szwajcarska), P o w ­
szechny Bank K redytow y tekspozy- 
tura Landesbanku —  grupa francu­
ska).
| Krakowski Bank Komercjalny 

(ekspozytura Merkura —  grupa nie- 
miecko-sz .cajcarska).
1 Kapitał angielski, reprezentowany 

jest w  następujących instytucjach fi­
nansowych w  Polsce:

Bank Angielsko - Polskimi Łódzki 
Bank D epozytow y, Pow szechny 
Bank D epozytow y, Bank Francjskc- 
Poiski —  k-cncem Banąue de Paris 
et des Pays Bas reprezentuje kapi­
tał francuski w  Polsce.

Odbudowa w ięc  życia gospodar­
czego w  naszym kraju odbywa się 
przy współudziale kapitału obcego, 
co w  pewnym stopniu ujemnie od­
działywa na nasz bilans płatniczy. 
W  braku własnych kapitałów, któ­
rych część podobno znajduje się po­
za granicami kraju, zmuszeni jesteś­
m y szukać obcych. Odbudowa oan- 
kowośoi polskiej opartej na kapita­
łach krajowych w  woluein tempie 
posuwać się będzie. Ka.pitał zagra­
niczny obecnie jest koniecznością —  
małnn necessarium.

* * ■> .1

„Po lon ia" ogłosiła antyku! pt. „P rze ­
silenie parlaineniaTyzmu", w  którym 
czytam y:

Parlamenitaiyzmy zw yod n ia ły . 
Są one w yrazom  niekompetencji ną 
każdem om w ie połn, damagogjr 
stronnictw, których współzawodni­
ctwo zabija w szelk i lozmach. Istnie­
ją one dziś de facto nie poło, by n- 
rzeczywfetruały i  przeprowadzały

wielkie, na dziesiątki lat obliczone 
plany, ale rację sw ego  istnienia w i­
dzą raczej w  podtrzymywaniu rzą­
dową

Niesłychanie złożone warunki ż y ­
cia powojennego, coraz bardziej ol­
brzymiejące znaczenie zagadnień go 
spodarczych, ' wym aga nieodparcie 
fachowców, techników, wym aga u- 
doskonalenia form rządzenia, obe­
cnie zaś parlamenty kierowane są 
przeważnie przez „adw okatów ", lu­
dzi, k tórzy ostateczną rację swego 
istnienia w idzą w  robieniu intere­
sów'- na kompromisach, przez ryce­
rzy w łasnego pizećewszystkiem  in­
teresu.

Noworoczna oółurzędowa ra­
gę r Presse" urządziła ankietę na te­
mat demokracji i parlamentaryzmu, 
w  której w zięło  udział około 50 naj­
wybitniejszych polityków i uczo­
nych Danji,. Niemiec, Anglji, Francji, 
Wi-och, W ęgier, Austrii, rosyjskiej 
emigracji, Szwajcarii, Czechosłowa­
cji, Stanów Zjearoczonycn i Polstoi 
(Świętochowski i Znaniecki). Z od­
powiedzi tych, obejmujących 23 ko- 

, iumny, jednozgodnie prawne wynika 
przekonanie, że parlamentaryzm 
współczesny należy odrodzić, prze­
obrazić, gdyż jest anachronizmem, 
ciągle jeszcze formą ograniczania 
nieistniejącej już przecie samowoli 
monarchów, jest pi zestarzałym sy­
stemem rządzenia, w  którym prze­
w aża rutyna i niekompetencja po­
selska.

Za daleko posuwają się może ci, 
którzy mówią o przesileniu cyw ili­
zacji zachodniej wogóie, o zaninn 
poczucia demokratycznego powołu­
jąc się na potężne gdzieniegdzie prą­
dy, aomugaiace się dyktatury. D zie­
je się bowiem tam, gdzie społeezeń- 
shva. są niewyrobione politycznie 
albo zniecierpliwione nieudolnością 
rządów parlamentarnych, za których 
w y ra z  i mądrość ostateczną uchoazi 
—  niedopuszczanie do —  przesilenia 
gabinetowego1.

W ojna nauczyła cenić celowość 
zarządów dyktatorskich, czego w y ­
łazem  z jednej strony Lenin, z dru­
giej Mussolińi. Jest jednak dyktatura 
dowodem nięwyrobkrfina polityczne­
go, niechęci do pracy i brania odpo­
wiedzialności przez ogół chęcią spy­
chania odpowied zirlnośoi. Dyktatu­
ra rb najwygodniejsza forma rzą­
dzenia.

* * *

„C zas" stwierdza, ze w  Am eryce 
w ciąż jeszcze ścierają sie z sobą dwa 
poglądy na stosunek do Eurooy, z któ­
rych p ierw szy oświadcza się za zupeł­
ną biernością w  sprawach europ ej- | 

skich, drugi jest gotów  do pewnego

ograniczonego w  rich współudziału.
P ierw szy  z mcii zwalczał (i obalił 

skutecznie) myśl jakiegokolwiek 
czynnego udziału Stanów w  Lidze 
Narodów; domaga się bezwzględne­
go ściągnięcia wierzytelności amery 
kańskich z czasu woj-ny; jest ladei 
niechętny wszelkiej pomocy ze stro­
ny kapitału amerykańskiego dla od­
budowy Europy; a już jak najzupeł­
niej wyklucza branie udziału w  poli­
tycznych zawikłaniach europejskich. 
Ideałem jego była autarkia Stanów 
gospodarcza i polityczna. Nawet po­
życzek  amerykańskich nie popiera, 
sądząc, że przesyt złota istniejący 
w  Am eryce jest tylko pozorny i drw i 
Iowy. a w  rzeczyw istości społeczeft 
stwo amerykańskie jest samo w  sta­
nie zapasy złota nagromadzone w  
Am eryce fruktyfikować na swój po­
żytek. Reprezentantami tego kierun­
ku było zawsze zw łaszcza stronni­
ctw o demokratyczne, chociaż i mię­
dzy republikanami miał i ma swoich 
zwolenników. B ronn tego poglądu 
głównie zm arły niedawno Lodge. 
Obecnie bojownikami broniącymi te 
go programu jest głośny senator 
Porah, przewodniczący senackiej ko 
misji ala sipraw zagranicznych, a 
iSsikże „król dziennikarski" Hearst, 
którego liczne organa walczą za po­
lityką izolacji. '

Obok tego prądu istnieje jednak 
w  Am eryce prąd drugi^do którego 
zwolenników zalicza się większość 
republikanów z prezydentem Coo- 
lidgem na czele I ten prąd jest za 
bardzo ostrożnem i umia. kowanem 
zainteresowaniem się Ąm eryki spra­
wam i Europy. B y łoby bowiem błę­
dem myśleć, że w ogóie istnieją w  
Stanach gorący zwolennicy polityki 
czynnej na terenie Europy. Ale bądź 
co  bądź oświadcza się ten drugi 
prąd za gospodarczą ^omocą Euro­
pie i to nić tylko w e  form ie filairtro- 
pji (jak np. akcja H oow ra , YM CA., 
Rockfellera dtp.), ale w e  formie no- 
w y d i Kredytów i ułatwień w  spła­
caniu dawnych długów. Także w o ­
bec kwestyj politycznych me zajmu­
je ten drugi prąd stanowiska nieprzt 
jednanego: gotów  jest w  szczegól­
ności popierać przystąpienie Sta­
nów  do Trybunału haskiego oraz icii 
udział w  przygotowaniach ao kon­
ferencji rozbrojeniowej. A  przecież i 
Trybunał i konferencja są emanacja- 
mi L ig i Narodów, którą kierunek 
Boraha zasadniczo zw alcza !
„C zas" spoddewa sie, 7 że w  obe­

cnym miesiącu Am eryka poweźmie o- 
stałecznte decyzję i postanowi porzu­
cić stanowisKO izoiowania się od 
spraw europejskich, aby zająć się od­
budową go ipodarozą Europy.

Fałszywy pieniądz
Taka jest teraz moda, że się o  w szy- 

stkiem mówi bez żenady. Mówią sobie 
panny głośno o tern, o czeni się dawniej 
Zapolskiej nawet myśleć nie chciało, 
gwarzą starsi o tematach, które przed 
pól rokiem jeszcze dęba w  głowie sta­
w a l i . W ynurzy wszy jedno oko z pod 
koldryy szukał przedtem pan radca w  
gazecit czy  wzrosła drożyzna lub jaki 
kurs dclara, teraz zaś patrzy pilnie, czy 
aby nie wybuchła jeszcze rewolucja. 
Skoro nie, idzie jak zw ykle do biura. 
Tak sobie o tej rewolucji rozprawiają 
ludziska jak o rybie wigilijnej, o taroku, 
lub o rachunku od praczki. \ kiedy no­
cą zatrąbi samochód i zaczną się w rza ­
ski, słuchaja z lekiem. Bo to nie wiele 
potrzeba moiściewy. W ystarczy żeby 
tok; a petem tak i już. Pew ien starszy, 
w  miarę zrównoważony, w  miarę do­
larowy jegomość opowiadał mi, że w  
czasie świąt w ziął się do czytania Tai- 
ne‘a ..Francji przed rewolucją". Nie w ie­
dział dlaczego. Ni stad ni zowąd zabrał 
sie do tej lektury. A wreszcie gdy to 
wszystko zważą i rozważą, gdy obej­
rzą raz jeszcze znaki na niebie i ziemi, 
gdy s.pra wazą, że to nijak: trąbiły w  ta- , 
ksówce, w tedy już zupełnie uspokojeni 
mówią jaK o pogodzie: E, chyba me Dę- 1

dzie. Bo gdzie u nas rewolucja? Na­
wet, jakby się zaczęła, to się me uda. 
U  nas się nigdy nic purżąduie udać me 
może. To trzeba, panie, organizacji!

Ta  puste gadanina, którą sie często 
słyszy, jest niczem innem tylko pustą 
gadaińną. Niepokojącym na prawdę i 
krew  w  żyłach rmozącym jest objaw 
Inny: , Oto ci, co się najbardziej owe] 
rewolucji boją nie chcą palcem ruszyć, 
aby jej dać odpór i umocnić i uzdrowić 
stary porządek społeczny, aoy wstrzy­
mać w  biegu to,' co się po równi po 
chyłej toczy.

P a  co jeszcze rewolucji? Z  dr..a na 
dzień, z miesiąca na miesiąc, ,,1’ancien 
regime" wali się sam, bez zamachów 
stanu,'bez dynamitu, bez współdziała­
nia i wysiłku stronnictw wywrotowych. 
Ku jakiemuś absurdowi pcha się w szy­
stko wlasnowolnię i spokojnie, bez krzy 
ku i bez hałasu.

Parolem chwili i doskonałym wyo- 
braizicielem dzisiejszośc? jest ten węgier­
ski arystokrata, k tóry zapomocą maso­
wej fabrykacji fałszywego obcego pie­
niądza postanowił ocalić swoją ojczyznę 
i przy tei sposoouości co nieco i zgru- 
bsza się obłowić. W edle starych pojęć 
sprawa byłaby prosta. Należało go, 
w  myśl rady Dantego, wsadzić w  naj­
głębszy i najgorętszy jar ósmego kręgu 
piekieł i naznaczyć ohydną puchliną, t 
Ale dziś, skądże? Dziaiai przecież w I

imi-mu 1 z  upoważnienia rozległej orga­
nizacji najszanowniejszych patriotów, 
wcielił z żelazną konsekwencją w  ż y ­
cie zasadę, której w yznaw ców  tylko 
mniej sprytnych i w ytrw ałych  nie brak, 
aż nadto nie brak, w  Polsce. Jest to 
zasada M ickiewiczowska: „Ja i ojczy­
zna to jedno"! Rany boskie! Toż ma 
być M .ckiewicz?! A tak. Ty lko trochę 
na dzisiejszą moralność przetłumaczony 
i w  tym stopniu prawdziwy, jak pra- 
wdziwemi b y ły  —  banknoty Windisch- 
graetza.

Ten węgierski patrjota niczego szcze­
gólnego nie aoKonał. I nie ma się co 
tak bardzo oburzać. Szczególnie u nas, 
szczególnie! Skąd zresztą pewność, 
czy  on byl lałszeizem ? Dziś sie nazwy 
pozmieniały. Nie łatwo -wyznać się ani 
zorientować. Ofiarność nazywam y —  
głupotą, szalbierstwo —  Sanacją, kra- 
dziez — operacją bamcową, rozbój — 
pracą dla narodu, w ięc może i ialszerz 
jest —  bohaterem.

Tc pewne jednak, że będzie błyszczał 
jako symboliczny przykiad kompromita­
cji naszegc świata poieć, tako dokument 
dzBiejszych w y  o nr aż eń o stosunku je­
dnostki do społeczeństwa, iako zgniły 
owoc przewrotu etycznego, trujący du­
szę współczesną. #

Spójrzmy dokoła siebie: ileż tych fal- 
szyw ycł pieniędzy, ile na każdym kro­
ku podrobionych banknotów, na które

łapią się codzień poczciwcy starej daty 
i przedpotopowej moralności!

T w a rz  zbiorowa współczesności 
k rzyw i się w  oczach coraz bardziej i 
deformuje w  jakąś chichotliwą masz­
karę. Dalibóg, nie wiedzieć, czy to re­
duta w  jasny dzień, i w ieczór kostiu­
m ow y na jawie, c zy  rzeczyw istość?

Stary7 świat jest zm ęczony i bezsil­
ny, zrezygnow any i uparty. Dyskre­
dytuje się i rozłazi stopniowo powoli 
i bez namysłu. Jedni go kompromitują, 
drudzy pozwalają kompromitować. Je­
dni ośmieszają, drudzy nie próbują 
przeciwdziałać- ośmieszeniu.

Jakuniż argumentami mam bronić 
istniejącego ustroju państwowego w o­
bec stróża, który się ironicznie uśmie­
cha? Lub wobec inteligenta o gładkich 
dłoniach, co stracił z Now ym  Roidem 
nic tylko cbJcb i możność pracy, ale i 
w iarę w  jakąkolwiek wartość i p rzy­
szłość tego, co jest dzisiaj, co jeszcze 
ostatecznie trwa. chociaż trzeszczy. 
On, ton bez-obolny inteligent mćwr 
sobie po prostu: ,mic go rszego juz 
mnie spotkać nic może, me mam ża­
dnego interesu w  tem, aby świat, aoy 
ludzkość, aby Polska chodziła nadał 
prawą nogą".

A  temci z drugiego brzegu kiwają i 
wołają aoń gromko z radosną w rza  
w ą  —  komuniści, to jedym ludzie, któ-
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Ludwik Dauid.
(W  setną rocznice śmierci).

-Dnia 29. grudnia T825 roku zmarł na 
wygnaniu w  Brukseli wielki malarz 
francuski. I udwlk Davrd, plastyczny 
piewca wiekopomnej epopei Napoleon 
skiej.

N iezw ykłe zaiste- b y ły  da.ie.ie tego 
potężnego artysty, którego wybitna 
in dyw ;dmlność twórcza odegrała zna­
czną rołę w  powstaniu tak po dzień 
dzisiejszy cenionego powszechnie sty­
lu ..F.mpire". Urodzony w7 r. 1748 w  Pa 
ryżu udaje się jako stypendysta Kró­
lewskiej Akademii MałarOŚwa i R zeź­
by do Rzymu, gdzie mega całkowicie 
przedwiośniu neoklasycyzmu, zradza- 
iącego się pod |wpfxl|*am wykopalisk 
Herkulanum i Pompei. W  178,1 roku w y  
stawia w  Paryżu w  rolki obraz „P r z y ­
sięgę łloracjuszów". który przynosi 
mu sławę i budzi entuzjazm publiczno­
ści dzięki tematów i, odpowiadającemu 
przedrewolucyjnym nastrojom. Po po­
wrocie do stolicy ?iadsekwań.sklei, g łę­
boko przejęty nowożytną ideologią, rzu 
ca się z młodzieńczym zapałem w- w ii 
ruchu w ołnościomrogo. wybrany zosta­
je do Zgrom adzen i Narodowego i 
przewodniczy nawrót przez pewien 
czas Komwntowró Jako gorliwcy zwro- 
lennk  haseł, głoszonych przez Ma- 
ra<t‘a i Robespierre‘a głosuje za śmier­
cią Ludwika XIV. W  1793 roku oddaje 
plastyczny hołd zabitemu przez Karo­
linę Corday druhowi ideowemu maluje 
znany obraz: „Śmierć Ma.rat‘a“ . Rząd 
ó w a esn y , rozm iłowany w- publicz­
ny ch ceremoniach rewolucyjnych, po­
w ierza teh urządzanie David‘ cvwi, od­
rywając go  niemal caflcow’icie od twór 
czości malarska 1

Dopiero wwchodeąoe słońce sławy 
Napoleona, olśniewając. swym potęż­
nym blaskiem artystę, przywraca go 
malarstw u —  poświęca on swój pędzel 
uwiecznieniu majestatu Cesarza,' Z te­
go okresu czasu pochodzą słynne -jego 
dwa płótna: Koronacja av Noire Da­
m ę" oraz „Nada-irs orłów ". Trudna i 
ciężką miał pracę Dawid. djgiĘ , jak 
wiadomo Napoleon bardzo niechetnie 
i rzadką zgadzał się pozorwać, zmu-

rych dziś stać na u śmie d i —  wołają 
słowami Maja-k newskiego 

D o ić  .iuż długo żyliśm y w7 giorji 
\¥ której chodził Adam i Fwa 
Zajeżdżamy kobyłę historii

L e w a !

Ten obóz lewej nogi rośnie, wzma-. 
ga się teżeje. Do tego obozu lewej nogi, 
do okooow Pankracego sami co Izteń pc 
sylasmy całe kompanie sprzymierzeń­
ców, jednamy im; zwolenników, zol.lit- 
rzy  i obrońców.

Nie to jest naiważniejsze. czy to do­
lar idzie w górę, czy spada, czy dro­
żyzna zwiększa sie. czy  maleje, skoro 
inna rzecz rośnie w  nieustannym kwa­
dratowym  stosunku: nienawiść. A nikt 
nie ma pojęcia* jak głęboka, jak zawzit. 
ta. „N ie baranka Bożego, ale wściekłe­
go psa odnaleźć chcemy w  żyw em  ser­
cu współczesnych poetów polskich" —  
pjśiie w  W arszaw ie ideowiec w yw ro ­
tu.

Nie w tern “rodno —  Piłsudski czy 
Sikorski, Z. L. N cz j P. P. S. wobec 
perspektyw, w których polska ;acia 
stanu może w ogóle zejść na dalszy 
bardzo dalszy plan.

Ludzie zmęczeni dzisiejszością są a- 
patyczni i pokorni. A le nie w szyscy i 
dc czasn.

Bo trudno tak g rać  na \a  haiiquc‘\  J 
juk ten pan burm istrz z za.g’ehia dą­
brow skiego, co dając głodnym  tłu- I

szkicach, wykończonych już bez cecar 
skitgc modelu.

Pow rót Burbonów7 w yw o ła ł prze­
wrót w  życiu trwałego w  swej w ier- 
itośo' Napoleonowi malarza —  skaza­
ny przez Ludwika 18-go na wygnanie, 
iid-ate się Daviri do Brukseli, gdzie po­
zostaje już do śmierci.

„O jcem  całej sztuki nowożytnej'' i 
nazwał go Deiacroix. Jeśli w  tern po-

„Faszyzm  był w  ,.srocie rzeczy bun­
tem klas średmeb (o podkładzie nacjo­
nalistycznym i konserważywnym) prze 
ciw  w ygórowanym  pretensjom klasy 
robotniczej i pasterstwu sfer kapitali­
stycznych: do wybuchu przyczyn iły 
się' bezpośrednio rozczarowania pow o­
jenne i załamanie się mesjamstycz- 
nych obietnic pokojowych.

Faszyzm  swyrrf marszem na Rzym  
zw yc ięży ł i opalił demokracje, która w  
rzeczyw istości nie istniała. Demokra­
cja taka. jaką znają i praktykują kraje 
anglo-saskie, nie istniała nigdy wę 
M/łosze :h“ . * * *

. ...Mttssolini. jest tą postacią hislo- 
ryczną, która wyrosła na rozstaju ż y ­
cia państwowego W ioch. B ył niezbę­
dny i w  chwili potrzeby okazał sie go­
towym  na wszystko.

S fery kapitalistyczne oczekują od 
niego zniżki płac roboczych, bez której 
gospodarka musi się załamać. Drobno­
mieszczaństwo oczekuje odeń zapro­
wadzenia ładu i porządku w admini­
stracji państwowej. Armja spodziewa 
się znaleźć w  nim obrońcę swego pre­
stiżem  W szyscy trożądaią pokoju w e ­
wnętrznego nawrot za cene okrojenia 
■wolności. Na mniejszą sk J e  pow tńrza 
sic tu sytuacja we Francji pod koniec 

! Dyrektoriatu, sytuacja w  które; Bona- 
! parte wystąpił w  rob zbawcy i był 

nim istot*;!: » * *

„W  pewnym misie Mussolini jest 
skończonym i klasyczni, n rsrpem W lo-

mom zgnile kartofle, kombinował so­
bie: albo —  albo; jeśli mnie robocia- 
rze nie powieszą, to zawsze trochę na 
ziemniakach zarobię.

Jeśli to prawda, że świat wyszedł z, 
form y a imperatyw przebudowy ży­
cia nie da się zaprzeczyć ani p ow sb zy  
mać dlaczegóż nikt na senjc me pomy­
śli o tern, aby inicjatywa tage jak egoś 
nowego porządku została przy nas, a- 
by to jakieś nowe życie poszło z nami, 
a nie przeciwko nam?

Dlaczego tak ng to wszystko spo­
kojnie spoglądamy? >

Kominiarz przyniósł mi w czora ’ po­
winszowanie noworoczne mebieskie- 

. mi Lterami wydrukowane, które się 
i tak zaczjm ało:

W itajże nam N ow y Rok 
Długo z życzeniem na cię czekanń 
G dyż zrrow" o  jeden krok 
Do szczęściła się zbliżam y'

A bodaj ci mrżka spuchła’ —  pomy­
ślałem sobie i chciałem go za drzw i 
wyrzucie; lecz ju ż  w zią ł dwa złote i 
poszedł. Nic wdem, czy  kpił ten czar­
ny* wroż,brta, czy  o drogę pytał. Bo że 
się zbliżamy to prawdia, rył ko trudno 
określić dokładniej do czego.

Zbliżauny-ż się, aJe sami Żebysufy 
tylko mc byli zbliżani. Język polski nie 
znosi strony biernej. A syAuacia Polski 
także.

Stanisiar, W asylewski.

yt icdzeniu jest nawet pewna dpza nad- 
miTernego entuzjazmu, to jednak bez­
sprzecznie przyronać należy7, że „P o r­
tret Meulame Recam ier", „Koronacja", 
„Śmierć Marat‘a “ itd. należą do naj- 
ccnniejszymh klejntrtów sal now oży­
tnego malarstwa w  Luwrze, do klej 
notów, które pozostaną nieśmiertclrią 
skarbnica wiedzy* artystycznej dla 
przy*sizl'ych pokoleu

dza partii z epoki średniowiecza lub 
Renesansu. Pod pewnemi względami 
jest to doskonały wymaz w łoskiego 
„Condottiera".

Ale nie tak to łatwo odróżnić u Mus-* 
solimego to co jest w  nim naturalnego 
od tego, co przybrał na siebie ulegając 
tradycjom i upodobaniom Bunm. Ja­
skrawy teatralizm i skłonność do roz­
wijania pompy wyrastają tyleż na pod­
łożu charakteru narodowego co i jego 
predy7spozyroii naturalnej. Pew ne w ła­
ściwości charakteru są mu wrodzone. 
Pesym iści, jak Nilti, naukowcy jak Sa- 
laiiura, biurokraci, jak Oiolrtti nie po­
trafiliby nigay stw orzyć tego sharmo- 
liizowania jednostki z tłumem w  celu 
coanowdnia go i wyzyskania jako na­
rzędzia do celów  politycznych.

„Nie ulega \x ąrpliwości, iż ta strona 
charakteru Mussuliniego pozostaje w 
opozycji do jego modernizmu, jako 
człowieka. Mussoiim jest dziecłciem 
kapitalizmu, wielbicielem szybkości, 
mechanizacji ży cia.

„Ten  jego modernizm przeciwstawia 
w łaściw ie Mussoliniego większości na­
rodu. W iochy7 nie są ojczyzną organi­
zacji kapitalistycznej, nie, lubują się w  
pogoni za postępem technicznym, czas 
i pieniądz nie są dla nich rowmoznacz- 
ne, komfort i wygoda nie mają tu tego 
znaczenia, co w  Anglii lub w^K Francji. 
Pntrjarchalizm rod/inny i synekura ja­
ko ce! życ iow y, wyciskają mocne pięt­
no na życiu większości.

„T o  też Mussolini jest w  rzeczyw i­
stości wr niezgodzie z duchem i mny- 
slowością większości, ponieważ w y  - 
maga żąda od W łochów  więk izego 
wysiłku i energji dla osiągnięcia tego 
poziomi; cywilizacji, który jest tai 
G-bcy.

Ten W ioch w a lczy z Włochami, 
k(ór>;yb\r wcieli dłużej spa<3* zdobyć 
spokojna posadę państwową, trawić 
cpokoinie, spędzać popołudnie na po­
gawędce w7 kawtrami.

■* * *

„M iissoiiii inipómtijfc bardziej siłą 
wro!i, niż inteligencji- Jsgo intelektua- 
liw ii ustępuje na driJ.7 ’ plan w7obec 
cliarakteru. Jest on bardzie' mteligen- 
tny. niż głęboki orientuje się lepiej w  
określeniu sytuacii, niż w7 procesie or­
ganizowania, w  osądach jest w iece] 
syntetykiem niż analitykiem. W y ­
kształcenie powierzchowne. .IJuiysło-
v/ość dziennikarza. *

* * #

„Mussolini to siła. Niezależnie ou 
partii, którą kieruje, od idei, które re­
prezentuje. Można go zwalczać, można 
nie zgadzać się z  jego pcgladanu. ale 
nie można zaprzeczyć, iż ma się prz.ed 
sobą mocną, wyrazistą osobowość, 
silna, skoncentrowana i gotowa ?,a~ 

“V s z e  do działania w da .
Jestem z całym respektem dla tych. 

którzy bronią w7e W łoszech wmlności. 
N ie mogę jednak przeoczjyć warun­
ków, w7 jakich Mussohni doszedł do 
\yladzy konieczności jakie mu sytua­
cja narzuciła"

1 WINA RIEDLA

Z ruchu wydawriczegn,
* Śpiewnik kościelny z, ństar.u . mo­

dlitewnik do użytku młodzieży szkol­
nej, opracował ks. dr. Gerard czmyd. 
Lwrów7. 192C. W yd. Zakl. Narodow ego^  
im Ossolińskich. —  W  małym forma­
cie, w pięknej oprawie książeczka za 
w lcra polskie pieśni mszalne, adwronto- 
w7e, kotędy, wielkopostne, wielkanoc­
ne. ku czci M. Boskiej. Świętych Pan- 
ski.eli. żałobne, przygodne, łacińskie i
t. d. K ażda  pieśń zaopatrzona jest w 
nuty. cc powitają z zadowoleniem ci 
w szyscy, którzy pracują nad ujedno­
stajnieniem melodyj najpopularniej­
szych naszych pieśni religijnych. W ia­
domo bowiem, ,e  różnice te barcizenie 
raz jaskrawić występują nawrot na nie 
wielkich obszarach. Pod względem te­
chnicznym śpiewmik odznacza się wnel 
ką starannością.

■' Barbara 7 nlińska. Lilja Karmeli, 
obrazek sceniczny ku czci ś\v. T eu - 
ś.v od Dzieciątka Jezus, przeznaczo­
ny dla młodzieży. Lw ów , 1925 Na­
kład Biblioteki Religijnej.

* YV lelka Biblioteka. Instytut w ydaw  ' 
n iczy w  W arszawie, który w  kilku za­
ledw ie latach rozwinął ogromną dzia­
łalność pod wytrawmem kierowmi- 
ctwrom lwowianina, prof. dr. Tadensza 
Piniego, doprowadzi! swą „W ielką Bi­
bliotekę" do 125 tomów7. Z  ostatnich 
powitają z żyweni zadowoleniem polo­
niści: Wład, Łozińskiego „Skarb w a­
tażki", „Opowiadania imć na na Wba 
N a n w ja ' i „Madonnę Busowiską". 7 
wyczerpanych a w ięc w  ostatnich 
czasach niedostępnych dzieł w yszły : 
Korzeniowskiego. Tadeusz Bezimien­
ny". a M. Cza'kow*skiego „Stefan Czar 
niecki" (2 tomy). Doczekała się wre 
szcic wydania komedia Baryki -Z 
clilopa król". 7 obc\ch w yszły  w- 
świelnem tłumaczeń,iu Boya awie k.óWS 
medje Mo!jera „świiętoszek" i „Mh^z- 
C7anm szlachcicem". Ibsena: „W róg
ludu" w  Uum. W . Berenta, wreszcie 
Aischylosa trylogia „Orosteja' (Aga- 
niemnon. Obary. Św7ieto pojednania) w 
niezrówmanem tłnmaczenin Kasprow- 
cza. W ydaw nictw a „W . Biblioieki'1 irib 
zawierają krytj, cznycłi rozliiorów- 
tylko niezbędne objaśnienia. Tol&ty ... 
zachow/ane z całym pietyzmem (oczy­
wiście z zastosowaniem dzisiejszej p 
sowni). (kr...

+ 7 całego Świata. Nakładem Biblio­
teki Dziel W yborow ych  (ul. Zimorow 
cza 1. 5) wyszedł miesięcznik Nr. 11 „Z 
całego cw ia fa ". Numer ten zawiera: 
St. Dzikowskiego „W  dancingach 'var- 
szaw/skich". Tana Grabowskiego ..L.rdf! 
Miusk". /.. Kicńczyńskiego „Melba". F- 
ster; „Ludzie cyrku" M. B. Lebeckie­
go „Dziewczyna z diabelskiego 
szczytu". Garlikowskiego 7 teatn„;“. r  
1 orei’ tow7icza ..Bisty literackie",.1 Cza­
chy, Rozryw ki umysłowe i inne.

NADE8LANF.
(Za tc rubrykę Redakcja nie edpowiadfif

I  tą c iu a f W S Z Ę D Z I E  r Y F O R l l  j
z n?rs * -t e j  w  Polsce -
z a ro jo n e j w -nr roi. u ■

F A B R Y K I  C Y K O B  .1 »
i  F E R D !  B O H >2 i  C  o  |
B ' W  W tO C Ł A W K il — SP. A K I. U3n |
la gB ^  aMHBMOaBnBBBHBMBWBBBMPBEBaWglgigk?

HpooziąłfowANłiT
JWPana ,'uowi \V»toldowi Luczyńsgiemu 

ze Lwowa, JW^anu Dro’ i Zygfrydowi Ros- 
sowsKiemi. z Żółkwi i JWPanu Drowi bt--
fariowi JasJńskro.T.u z Zakopanego za tro­
skliwą i bezinteresowną opiekę lenarsk? 
w czas ■ mei rocznejj choroby, składam ti 
drogą serdeczne podziękowanie.
212n K n n i i t n  H u d y m ó t P t ia .

cha. P-ed^stynują go do tego jego pro- 
,zając artystę do poprzest2Avama na fi) rzymski, jego gesty i ofiait&tgr wro

swaiwHjwsnra*

Faszyzm włoski i Mussolini:
Z dzieła „ii Fascismo" G. Prezzoli niego.
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Ból na Olimpie sowieckim.
(Korespondencja własna).

33 ŚW IATA SŁOW IAŃSKIEGO.

Milan BegotfiC.
Jubileusz twórczości.

Dwudziestopięcioletni jabileusz twór 
czośu  poetyckiej święci obecnie naj- 
więkasy obok VI. Nazora i Iv. Vojno- 
* ića poeta chorwacki, Milan Begović 
(urodzony w  r. 1876, w  Dalmacji). Jest 
ot-, p' (^dewszystkicm  lirykiem, piew­
cą piomiennego uczucia miłosnego. Z 
tego działu jego twórczości należy w y  
mięnić pierwsze iego dzieło, zbiór go­
rących erotyków , wydany w  roku 
1900 p. ł „Księga Boccadoro** (w yd a ­
ny xxl Dseudonimcm X erts de la Ma- 
raja). Po  cyklu sonetów „Życie za ca- 
ra“ , zawierającym  epizody z  w ojny 
rosyjsko - japońskiej, w yda ł Begović 
zbiór swoich lirycznych u tworów  w  
r. 1912 p. t. „V re io “ . zawierający głów, 
me erotyk!.

Dłuższe podróże zagraniczne, zw ła ­
szcza zaś praca w  teatrze hamourskim 
jłopchnęły Begoyića na d iogę tw ór­
czości dramatycznej. Jest on na terr. 
polu niezwykle płodny T w o rzy ł zra­
za  lekkie komeaje i obrazki sceniczne, 
jak zakazana przez Austrie „Synow i­
cą Biskupa*1 lub „Venus Victrix“  
(19041. następnie zaś przeszedł do dra­
matu kafeksoch-an. Po  odbyciu dłuż­
szej yodróży do polski (przebyw ał 
g łów n e  w  W arszaw ie), napisał poeta 
„Panią W alewską -1 (1905), dramat o- 
snuty na połskiein tle hiscorycznem i 
w  poJskiem odbywający się środowi­
sku; charaktery i nastrój ogólny epo­
ki napoleońskiej u nas są. jak na cu­
dzoziemca, przez Begowića dobrze u- 
chwycone. Dramat ten grany był w  
Polsce w  tłumaczeniu Heleny d‘Aban- 
couri de lJranquevi!Ie.

W iele również napisał Begović no­
w el i powieści. Z tych ostatnich naj­
głośniejsze imię sobie zdobył „P igw ą  
w  skrzyni'* (Dimja u kovcagu, 1921), 
jedną znajlepszych współczesnych 
powieści chorwackich. przełożoną 
już na cztery języki obce tpoP 
.-,ki przekład w  rękopisie). P o  w ieść ta, 
która w  doIskiw  przekładzie nosić bę­
dzie tyiuł „Serce w  cieniu11, to dzieje 
złamanego serca dziewczęcego, u- 
hvór pełen z finezją nakreślonych 
scen erotycznych, pełnych gorącej na 
rmętności, a zarazem tchnący dziwna 
prostotą i szczerością.

Ostatnio zdobywa sobie R egović 
znów szeroki rozgłos dramatem ..Boży 
złow iek1*, pehiy rn tragicznego napie- i 

cia, granym z ogroninem powodze­
niem w  Zagrzebiu i —  w  tłumaczeniu 
czeskiem w  Pradze.

O BegoYiću ukazało się w  języku 
po-skim osobne studium dra J. P o g o ­
nowskiego p. t. „Tw órczość  Milana 
Begovięa“  (L w ó w  1922).

Henryk Batowski. 1

Dnia 31 grudnia ub r. zakończyły 
się oorady X IV  kongresu rosyjskiej 
partji komunistycznej t. zw , w  skróce­
niu Rykapy. Ogólne wrażenie wśród 
obywateli ZSR. jest takie, ża na Olim­
pie sowieckim doszło do ostrej kłótni.

Nie chce się w prost w ierzyć, że róż­
nice zdań wśród oligarchów przy b ia ły  
tak osrrą formę, że nie można ich było  
zdław ić w  głębi różnego rodzaju ko­
misji i narad i że w y la ły  się one nuze- 
wnątrz na ludnym zjaździe na poku­
szenie w iernych poddanych sowieckich 
i komunistycznych- h

A pokuszenie jest istotnie w ie k i).  
Bo kto znalazł się w  opozycji? Nie ja ­
cyś tam dymisjonowani m ieńszewicy, 
lew icow i S-R, lub inne „niepewne ż y ­
w ioły “ .

Bunt przeciwko kom itetowi central 
nemu podjęły filary starej gwardji boi 
szewickiej. stióże tradycji i testamentu 
Lenina, jego najoliżsi przyjaciele i 
współpracownicy. Z inow jew  za życia 
Lenina by ł jego adiutantem, a po 
śmierci został uznany za żyw e naczy­
nie, przechowujące świętą naukę mi­
strza; Z incw jew  —  to prezes kornin- 
ternu, dozorca, baczący za prawo- 
wiernością komunizmu, w e wszystkich 
krajach; Z inow jew  —  to członcl. biura 
politycznego partji komunistycznej, je­
den z  samowładcówS komunistycz­
nych! Nagle tenże Zinow jew  okazuje 
się heretykiem, odstępca, wrogiem  jed­
ności partyjnej!

W iększość biura politycznego, a te­
raz i zjazdu ogłosiła, że Zinow jew  nie 
rozumie leninizmu. że uderza w  pod­
stawy polityki sowieckiej. Przeciętn i 
komuniści muszą być zdumieni. Bo 
któż iest posiadaczem absolutnej praw 
dy komunistycznej, jeżeli - i Z inow jevr 
został potępiony za herezje?

W  liczbie potępionych znalazła sic i 
w dow a po Leninie, P- Krupska. Po  
śmierci męża stała się ona Pit-ią boj- 
ezewizmu. W e  wszystkich w iększych 
wypadkach sadzano ją na 
„wieszczka** tłumaczyła. _ co 
sprawie myślałby łub m ów ił Lenin. 

Pani Kiupskaia b iła  żyw ą  trąaypk
 —  m i m M IW IW W «1IŁ1>

Moskwa, w  styczniu.
Lcmntt, a oto i ona znalazła się wśród 
nowej opozycji. Ona to oświadcza, że 
Stalin, Ryków , Bucharin, Tomskij dzia 

1 łają' nie po leninowskie że propagują 
herezje burżuazyjne i idą zbyt daleko 
w  popieraniu czynnka „kułackiego** tj. 
zamożnego włościąń stwa.

P. Kamieniew zastępca prezesa Sow  
narkomu, prezes Rady Obi omy i P ra ­
cy, który niedawno zw alczał herezje 
Trockiego i ten znalazł się wśród po­
tępionych

Jasnom jest stad. że w  szerokich 
warstwach budzi się pytanie, cóż to 
jest ten lenłnizm, którego nikt odgad­
nąć i wytłum aczyć nie potrafi. J cho­
ciaż ogromną większość kongresu g ło ­
sowała za „prawdą** pp. Stalina i R y- 
kow a jednaa w razem e „w alk i bogów “  
pozostało głębokie, a niezatarte.

W edług decyzji zjazdu dalsza dysku­
sja nad herezjami opozycji jest zabro­
niona. Obrady uznana za wyczerpane. 
Ale już sam fakt, że heretycy głoso­
wali przeciw  rezolucji dowodzi, że 
spór nie jest zakończony.

Charakter sporu jest bardzo poważ­
ny i głęboki. Chodzi przeciez w  da­
nym razie o to. czy  obecny rząd so­
wiecki buduje socjalistyczne (komuni­
styczne) państwo, czy  też n ow y u- 
strój burżuazyjny.

leżeli cale rzeki krw i zostały prze­
lane. wszystkie okrucieństwa dopeł­
nione tylko po  to. aby przyw rócić po­
rządki burżuazyinc i w p iow adzić no­
w e  nierówności pom iędzy bogatymi i 
biednymi, a w ładzę oddać nowej nie­
licznej uprzywilejowanej garstce lu­
dzi, to partja niema prawa do dykta­
tury i terroru.

Dlaczego robotnik ma dalej praco­
w ać?  Przecież ca ły  stan obecny i dyk­
tatura uświęcone b y ły  tylko przez cęl 
—  przyszły  komunizm.

Ale oto „Nep“  w  mieście.- w zrost

OJBOgll i
o danej

„ku łaków* na w si oddalaią ten p rzy­
sz ły  cel, albą nawet go niszczą- 

| P . St&Jjn żada, aby wierni uznaw iii 
l ten neoka.pitalizm za w stęp do socjali­

zmu. a pp. Zinowjew. Krupskaja i mii

LESENOY POETYCKIE
CHROBRYM ft GÓMCH

a

jaga o Lesar u niiamlsckim FrydsryKu,

(D er bergentruckte Kaiser).

Napisał

W IIH E L M  BRUCHNALSKk

,.A ja wam gadam upatrzył stolke 
nowa na wielkich górach ...M x a  w ła-

l-ma

tam się posadzi; stamtąd błyskawice 
oczu rozsyłać będzie na w sze strony, 
po w iek nad ziemia - matką wyniesic- 

'  Fny*'.

Lecz przychodzi w reszcie chwila 
najtragiczniejsza: król w yciaga  rękę 
ku zgromadzonym, pytając: „P r *y -
śUśta nudę pożegnać?*'; przerażenie 
j -?7Tpar zgrozy, pytaniu towarzyszące, 
po raz w tóry  Geslarz przeryw a

„Pieśń w- saołacłi gada - He*,' na szczy-
Icie skał,

gdzie jsuwe śniegi leź*

pod słońcem  zbrojną św ieci się odkie-
Lżą!

W ysoko obrał stolicę; 
stamfcad spojrzenia iego b łyskaw ice! 

Tak spraw iający s traże  będaie stał..“ 
S p raw d za  się wkrćAce w ieść Oeśta- 

rz a :  w zapadającym  znwoku naprze­
ciw ko wyciąginięitych rairnon króle­
w skich  zam igoce św ie tlis ta  smuga, 
rozpala się, w y d łu ża  i zm ienia j?lcbv 
w drogę, k tó ra  gdzieś w  dal prow adzi. 
Za postacią  kró lew ską w sta je  w  św ie­
tlistym  skipie zjaw isko now e r.iby 
anioł b ia ły  z,e skrzydłam i zwm iętem i. 
k tó ry  św ia tłośc ią  o toczyw szy  króla 
i spow inąw siry  w  mgfę brała; p rzeno­
si nh nowa- w iecżiw ta stiolicę. Taje- 
rńnice wwiaśnia poranek, w  którego 
b rzask u  w idać ..wy nio-siosc tu ń ta­
trzańsk ie j i na niej w  m igotaniu sre­
b rzy ste j i sk rzy d la te j zb ro icy  samo­
tną  postać  C hrobregi '*. -  wi«?ę spef- 
nienie. osta tn ich  p rzeJzg o n i.i c słów 
W ielkiego K róla:

„Niechże Ho jed-no m am . byęh w idział - 
  Pó l

moreb ubszcrnoiść i obszerne^ s many, 
yyszystek kró lew sk i ślad  m ej...

; ....^Niewidziany, 
ze  szczam  górskich smug

niech czuwam wzrokiem, gdy od,;ęiy
[czyn...'*

Tak się przedstawia v,aia legendar­
na twórczość polska o pfłśniiertncin 
przeniesieniu Chrobrego w  niebotycz­
ne Tatry, Jakie znaczenie edic w y ­
obrażenia narodów Wschodu i ćach i- 
du ma wiara w  życie w ieczyste naj­
w yższych , największych i iiajidealmei- 
<7,ych przewódcóiv ludzkość w  jej 
istnieniu pańsrwowem czy  moralnem,
    } to w  życie, którego przybytkiem
góry', starano się wyjaśnić. Że do ta-' 
kich przewodników Polski należy' Bo­
lesław, syn Mieszka, razem z rodzi­
cem swoim stojący jak olbrzym i posąg 
Ave  wrotach tego dziejów  gmaeitu, 
którego ooydwa" są bnxdov cami, nie 
ulega wątpliwości Pew ność tego daje 
przede wszy stkiem historia tiistórja 
„auczybi nas widtrieć w  Chrobrym’ te­
go  co  P °  Mieszku pierwszy nietylko 
śmiał m arzyć o niepodległości naroou 
gupeihej, ale w  rzeczyw istośc’ ia osią- 
gnąw szy dowiódł, że można być zw y ­
cięzca potęg wrogich najpotężniej­
szych , a zarazem dłonią swoją nakre­
śli? zadania przyszłości, której dziedzi­
cem i piastunem jest teraźniejszość 
j  obecność nasza; historia także na­
uczyła ©ajs, że Chrobry b y ł pierw-

męwuw żc w  to w ierzyć nie nalsżj
Naturalnie oprócz sporu teoretycz­

nego jest w  tem \v.icle watki jednostek 
o w ładzę i jej zakres. CharaKter d v -  
cznem jest. że najwięksi oporu w iści 
Zinowjew, kamieniew w y  sfer i włu-
śnie jako opozycja, czują wi> żc na 
tem można zrobić mteres. P. K «m ie- 
niew podobno obiecywrał nawet, że nie 
zabierze głosu na plenum, ale. kiedy 
przekonał sic, jak popularną staie się 
opozycja, obietnicy nis dotrzymał.

Stosunek do opozycji jest bardzo ła­
godny’ , u w ładzy ją zostawiono, dc ko­
mitetu wybrano... Walka na Olimpie 
jak przewidują tutaj, będzie miała ten 
skutek, że dla uspokojenia lew icy  ro z­
poczną się represje względem  „nenma- 
nótv“ w mieście, a „kułaków** na wsi. 
W  każdym razie bój na Olimpie so­
w ieckim  jest wydm zemem brzemien- 
tiein yv poważne następstwa.

A Z.

I cafe. r jiSKi.
#  N.etak* wydaw nictwa „Blołioteka 

dziel wyborowych**. Pfezą nam z P o - 
znama:

W  listopadzie ub. r. w ysłała  tut. Na­
rodowa Organizacja Kobiet list do 
warszawskiej „Biblioteki D zitł W yb o ­
rowy ch“ , w  którym wyrażono w  spo­
sób uprzejmy i kulturalny mniemanie, 
że lektura książki Z. Rygier-Nałkow- 
okiej pt. „Małżeństwo*' może azkodh- 
w ie  oddziałać na szersze masy. Na 
list ten nadeszła oupowtedź, która, ja­
ko w  swoim rodzaju curiosum in ex- 
tenso drukujemy:
Biblioteka Dzieł W yborow ych .

W arszawa, 20. 11. 1925.
W  odpowiedzi na list w  obronie 

obyczajów  z jx>wudu książk! Zofy 
RySipr-Nalkowskiej pt. „Małżeń- 
st\vo“ , pozwalamy^ sooie zazna­
czyć, że zarzuty w  powyższymi 
liście m ogły zrodzić się tylko w 
umysłach tak zacofanych i tak peł 
nych priiderji, jakm są w  Poznań- 
skiem. Zacofanie puzymajmniej o 
lat 20. Świat kroczy naprzód i 
w*vzwala się z pokostu form, jakie 
mi są sakramenty' etc., stworzone 
przez szamanów 1 dla ogłupiania 
ciemnych mas. G zy Nar. Org. Ko­
biet w yobraża sobie, że przez gło­
szenie podobnie zacofanych listów 
posunie sprawę równouprawnie­
nia kobiety'? W styd  tylko tym ro­
bicie Polsce Taktycznie, jakże słu 
szr.e są stewa polskiego Mussoli- 
niego IPiłsudskiego): „Żałuję, że
kazałem -przyłączyć Poznańskie 
do Polski**. Naprawdę w styd i je­
szcze raz wstyd.

(podpisano) J. IC Wiroszyńska. 
i Komentarz do tego listu dośpiew* 
1 scbće każdy czytelnik

/ , 
szytu. wolność zLHXs.łną maJacyui Po­
lakiem, a jeśliby się zapytało, co znaw­
c zy  stać się i być wolnym , należał >by 
odpowiedzieć słowami naszego znako­
mitego dzuuopisa t .Stać sie i by „ wol- 
uynn to znaczy stać się i być zdolnym 
dokonać mądrej organizacji spo .̂e- 
czenstYca" i >, utworzyć rząc, który 
nie byłby’ arlekinadą rządu...

Jeżeli mądrość jest w  historii a pra­
wda w  wieszczeniu poezji, która zgo­
dnie z wszechludzkiem wierzeń,em 
przeniosła największego naszego ,j O -  

hatera w  gó ry  i tani postawna tron 
jego. byr stamtąd pa;bza! na naród 
swói i państw'0  stworzone przez Siebie 
n,ibyr w ieczysty  jego geniusz opiskoń­
czy, to zgcKtnie z temiż w ie zeram i, 
miejmy przekona me, że zbudzony 
Chrobry w  ciężkich chwiiacii obecnych 
c zy  przyszłych przyniesie r am pomoc, 
budząc w  mieszkańcach poiskiej ziemi 
ducha twórczego, oparmgo na poczu­
ciu niepodległości i woł mści, -  en 
Chrobry na którego grobie' należałoby 
położyć Svbilłinską w różbę: „Oculos 
'(ausit... siipervivdtque; sonabit et in 
pppulis: vivlit, iron vivit...

Koniec

/



Polscy na Litwie

Pcw sta ła  w  trasie wielkiej w ojny 
Rzeczpospolita Litewska. posiada żna- 
cśny procent ludności polskiej, której 
les pod paum.amiem litewskiem jest 
smutny i c iężk i

W  granicach L *tw y Kowieńskiej mie 
sika z w ą  półtora mibo-.,« L itw inów . 
L it w. ni t/udnią się prawie wyłączn ie 
rolnictwem. Pod  względem  społecz­
nym składają się tylko z  w arstw y w io  
ściańskiej.

Wirłlra wlasttosć znajduję się w  78 
prc. w  rękach polskich. W icie jest tak­
że osad polskich, zw łaszcza w Ko- 
wśeńszczyźnie (20 prc. Pn iaków ) i w  
Wirkoniic-rskicm (10 prc. Polaków ), 
poza torp nie brak ludności polskiej w  
żatkiem miećcie.

P rócz Po laków  mieszkają na L itw ie 
żyd z i i Niemcy. Ludność polska w  Ko- 
w ieńszczyin ie liczy około 10 prc. o- 
gólnei ludności 2,545.000, czyli około 
250.0U0, a to zgodnie z wynikami osta­
tnich W yborów, jakoteż cyfrą podań* 
przez Almanach Gothajski. Rząd L i­
tw y  Kowieńskiej stara się tendencyj­
nie zmniejszyć tę cyfrę, co wszakże 
jest w  rażącej sprzeczności z  w y  li­
kami ostatnich w yborów  do sejmu li­
tewskiego i do rad gminnych miejskich.

W iększość miast L itw y  ma charak­
ter w ięcej polski, niż litewsku Zna mień 
nean jest, że w Kownie w yb o ry  do ra­
dy miejskiej dały następujące wyniki 
Po lacy 42 prc., żydz1’ 31 prc., L itw ini 
•17 prc., inni 10 prc.

Stanowisko prawne mniejszości pol­
skiej na L itw ie Kowieńskiej jest wprost 
tragiczne, W praw dzie Po lacy mogą 
zwracać się —  jako stróma intereso­
wana —  bezpośrednio do L ’g. Naro­
dów ze skargami o naruszenie praw, 
a lt mimo to pi zesladowania trwają w 
dalszym ciągu, a nawet w, zmagają s:ę 
z każdym dtnem. Szczególnie dotkli- 
wem  jest prześladowanie szkolnictwa 
polskiego.

Reforma rolna wprowadzona ten'len 
cyknie w  tempie przyspieszonym, z mię 
rza do osłabienia polskiego stanu po­
siadania i do pozbawienia ludności pol­
skiej wszelkiej podstawy bytu mate­
rialnego. Reforma ta jest przeprowa­
dzana w  ten sposób, że obowiązek 
rządu przyznania \ wypłacem a w yn a­
grodzenia za zabraną ziemię —  nie 
jest naogół wykonyw any, tak, że w ła ­
ściwie odbywa się konfiskata polskiej 
ziemskiej własności. Pomimo tego nie­
słychanego ucisku ludność polska oro- 
ni się z podziwu godną w ytrwałością. 
Społeczeństwo polskie utrzymuje gim­
nazjom polskie w  Kownie; dalej gim­
nazja w' Wiłkomilcrzu, Poniewleżu, 
Szawiach, Telszach i Kiejdanacn. 
Szkól ludowych, utrzym ywanych ko­
sztem społeczeństwa polskiego jest 22. 
Zorganizowano 9 towarzystw  oświato 
wyeft w  w iększj ch ośrodkach polsko­
ści, z centralnym towarzystwem  „O - 
świata“  w  Kownie. Życzy ćby sobie 
należało, ażeby nasze stowarzyszenia 
ośw iatowe tz-n. „T ow arzys tw o  śzk o iy  
Ludowej" i „Polska Macierz Szkolna" 
w eszły w  porflzurwenie z I owarzy- 
stwem ,,Ośiviata‘L w  Kownie.

W  pierwszych dniach listopada 1923 
r. oubył się pod protektoratem i dy­
rektywą polskiej sejmowej frakcji po­
selskiej j w obenmśa"- przedstawicieli 
rządu pierwszy polski zjazd oświato­
w y  na L itw ie Kowieńskiej, przy udzia­
le 1250 delegatów', poci przewodni­
ctwem  ks. kanonika Lausa.

Zjazc uznał za konieczne założenie 
w* Km inie centrali wszystkich towa­
rzystw  oświatowych, czynnych pa te­
renie L itw y  Kowieńskiej.

Zwrócono również uwagę na stan 
szkolnie bva polskiego, króry uznano 
za n iewysrarczający. Szkół początko­
w ych  z językiem  polskim w ykłado­
w ym  jest tylko 30. (Żydzi dorówny­
w ają  liczebnie ludności polskiej i mają 
20(J szkół początkowych). W zm ocnie­
nie szkolnictwa polskiego na L itw ie 
Kowieńskim jest kwestia środków fi ' 
uansowych. yc-h dostarczyć winno 
społeczeństwo całei Polsku Zabiega o 
to  us&nio „Tow arzystw o  Opieki Kul-

* «r
l ł.< '  ' '  ■ ‘

turalnej nad  Polakam i zagran icą  im. 
A dam a M ickiewicza*1.

W e L w ow ie istnieje Koło tego to ­
w a rz y s tw a  i m ieści się ono p rzy  ulicy 
Hetm an skie: 1. 10 w  kancelarii p. re­
jen ta  H ołuba. Koto lw ow skie „T ow a­
rz y s tw a  Opieki ku ltu ra lnej nad Pola-,

f  11 . ‘•--'"-•'i _

kam i zagranicą** w y tk n ę ło  sobie jako 
głów ny cel opiekę nad  M azuram i P ru ­
skimi i W arm iakam i; pośredniczyć je ­
dnak  m oże także i w  akcji ośw iatow ej 
na terente L itw y  Kowieńskiej.

Dr, Jap Rogowski

’ I .

Nie wszystkie pisma polskie są mi 
uostepne, ale jtiż z kilku najważniej­
szych, które mam pod ręką w idać roz­
bieżność sądów krytyki o pusciznie p i­
sarskiej zgasłego autora „P rzep iórecz­
ki* . Nie dlatego, żeby między Żerom ­
skim a kołami czyteln ików  i k rytyków  
istniało niezrozumienie zasadnicze, jak 
niegdyś m iędzy Słowackim a jego 
współczesnem pokoleniem. Nie, Żerom­
ski nie tw orzy ł inaczej niż w spółcze­
śni, w  innym „stylu**. Rozmaite, sprze­
czne interpretacje jego ideologji pisar­
skie) mają źródło w  psychice autora.

Należy on do typu tw órców , których 
trudno ująć w  proste jednolite ramy 
syntezy, trudno scharakteryzować w  
sposób jedynie m eżliw y i oczyw iście 
słuszny. Żeromski nie ma w  sobie nic 
z  tego, co określamy mianem: człow iek 
z  jednej bryły.

Nieustanna fluktuacja wewnętrzna, 
płynny nurt wyobrażeń i pojęć pędzo­
ny lada przyczyną w  coraz to inna 
stronę, długoletnia rozterka duchowa 
pisarza, niezdolność opanowywania 
świata jasna, w yraźn ie skrystalizowa­
ną myślą —  oto racje dla których k ry ­
tyka publicystyczna różnych obozów  i 
koteryj popadła z łatwością w  jaskra- 
w e  przeciwieństwa, dezorientując o- 

pinię społeczna.
Niekonsekwencja ideowa w*elkiego 

pisarza płynie z dysharmonji uczucio­
w e j i intelektualnej, którą musimy li­
znąć za cechę znamienną jego psycho­
lo g ii

u .
Błędem ńiam wrażenie, ogolnym 

artykułów  o Żeromskim jest n iezro­
zumienie i niedocenienie ewolucji za­
wartej w  ostatnich dziełach: „P rzed ­
wiośniu" i „P rzep ióreczce1*.

„Przedwiośnie**, które w yw o ła ło  cha 
otyczną falę najsprzeczniejszych sa­
dów  i tłumaczeń, które rozpętało nad 
głowa autora burze niedorzecznych 
zarzutów i pochwał —  jest jakby do­
kumentem, raportem walnej b itw y sto­
czonej w  duszy pisarza. B itw y m iędzy 
systemem tradycyjnych zasad kultu­
ralnych, m iedzy patriotyzmem i ideą 
Polski a namtotnem, stopem współczu­
ciem dla niedoli ludzkiej i idea radykal­
nie społeczna.

b itw a  zostaje nierozegrana P isarz 
nie zdobyw a się jeszcze na jasne ro z­
strzygnięcie sprawy, nie dochodzi do 
zdecydowanego poglądu.

W  „Przedwiośniu*’ , jak w  w ielu d i-  
wnych utworach, Żeromski zdaję się 
nieraz zachłystywać z pasji na widok 
nędzy jednego człowieka, poczucia 
niedoli ludzkiej, którą po doktrynerski! 
traktuje jako „k rzyw d e", przysłania 
mu czsto cały świat. Równocześnie je­
dnak występuje z  w ielką siła krytyka 
ustroju komunistycznego jako nowej 
form y cyw ilizacji (w  pierwszej i w  o- 
statniej części pow ieści) oraz potężna 
wola ideału narodowego. Punktem kul­
minacyjnym giest tr ostatnia ' rozmow a 
Barykf z Gąiowccm. Buryka mówji:';'

„N ikt nie myśli, żebyście się stae 
■tueli wyznawcam i, \ naśladowcami, 
wykonawcam i tam tytlp  .pon ysłów . 
żebyście byli bolszewikami, lecz czy  

posiadacie ich m ęstwo0
Taka w y  macie ideę Polski w  tym 
św iecie nowoczesnym.

Polsce trzeba na gw ałt w ielkiej 
idei!“
Jest w  tein żądanie rozmachu, szero­

kiej. tw órczej działalności kulturalnej, 
społecznej a tego rzeczyw iście trudno 
sie było  dopatrzyć w  zaraniu niepodle­
głości. •

Krytyka najniesłuszniej przy w iazy- 
w a la  przesadną w agę dn zakończenia 
powieści, do osławionego pochodu Ba-

a£»

ryki pod Belweder —  „na czele zbie- 
dzonego tłmnu“ .

Koniec polskiego ..przcdw'iośnia“ jest 
yv rozm owie Baryki z Gajowcem, w  
pragnieniu w ielkie! idei narodowej, któ 
ra jeszcze sic nie narodziła. W ystąpie­
nie bohatera w  pochodzie pod B elw e­
der jest całkiem przypadkowe, nie p ły­
nie bynajmniej z pobudek ideowych, 
lecz z desperacji po zawodzie erotycz­
nym jest tylko zakończeniem przeżyć 
miłosnych nie mających nic wspólnego 
z „w iatrem  od wschodu**.

U l.

Ostatnia kampania w  życiu Żerom - 
sniego nie zakończyła się przecież bi­
twą nierozegrana. P o  „Przedw iośn iu" 
przyszła „Przepióreczka**.

Pisarz osiągnął w reszcie rów now a­
gą wewnętrzna, skupił sie y  yzw o lił się 
z wahań 1 wątpień, wstąpił na szeroką, 
prostą, choć ciężką, drogę opanowa­
nych afektów, jasnej pozytyw nej idei i 
surowych karbów> silnej woli.

Przem ożne dotychczas, pasjonackie 
współczucie dla nędzy człow ieczej, 
które znajdniąc ujście w  przepysznych 
w ylew ach  lirycznych, uniemożliwiało 

Żeromskiemu mądre, głębokie spojrze­
nie na życie społeczne, teraz zawarło 
się w  dyscyplinie konkretnej myśli na­
rzucającej miast naiwnie fantastycz­
nych nomysrów’ zaradczych, program 
realnej, zdrow ej dzielnej pracy c y w i­
lizacyjnej. —  W ..Przep ióreczce“ nie 
ma już tych dawmych, głównie negaty­
wnych, żalów, skarg, oburzenia na 
^krzyw dzic ie li" i sentymentalnych roz- 
tkliwiaft nad „krzyw dzoną11 biedotą.

Znika sztuczny, doktrynerski po­
dział świata na dwa obozy śm iertel­
nych w rogów . Jest jedna w ielka rodzi­
na społeczna, w  której starsi i ośw ie- 
ceńsi rzucają sie z  zapałem, ofiarnie, 
do pracy nad podniesieniem, naucza­
niem, polepszaniem bytu młodszycn i 
słabszych

„P rzep ió ieczka " jest w yrazem  i u- 
rzeczz-wistnieniem nowoczesnej idei 
polskiej. Pow olne ot zygotowania i o- 
bieinice Gaiowc? staja sie ciałem Nie 
prądy radykalnie społeczne, ale Polska 
organizuje życ ie  wewnętrzne w  pań­
stwie,

Kw iat narodu, inteligencja św iado­
ma ogromu zadań, jakie na niej spo­
czyw ają  .pewna drogi, która prowadzi 
ogol, rzuca hasło regionalizmu, budo­
wania i odświeżenia kultury zbiorowej 
dorobkiem życia  prowincjonalnego. —  
Każdą okolica, niemal każdy powiat 
ma swoje odrębne zw yczaje i ohycza- 
je. ma jakiś zalw tek historyczny czę­
stokroć pełen artyzmu jakąś piękną 
legendę, tradycyjną klechdę, podania i 
pieśni własne przysłow ia, -,v których 
zawarła się mądrość licznych pokoleń, 
oryginalne zw ro ty  i form y językow e — 
wszystko to są pierwiastki wzbogaca­
jące, poszerzające cyw ilizację polską.

Porebiany, ten pański zamek z X IV . 
w „  a jeszcze dawniej dw orzyszcze le ­
śne Paw ła  z Przeniarikowa „wisusa i 
biskupa". Porębiauy, które maią na 
nowo rozpocząć sławny byt, ale już ja­
ko .siedlisko instytucji kulturalnej pro­
mieniującej na całą okolicę światłem 
w ied zy  praktycznej, to model, w spó ł­
czesnego ideału i symbol łączności hł- 
storji z dniem dzisiejszym.

Inteligencja ima sie ochotnie, gorąco 
wielkiej działalności ośw iatowej O w e 
kursy wakacyjne Kształcące nauczy­
cieli wiejskich na rycerzy  dobra, ro z ­
sądku i solidnych wiadomości facho­
w ych  — to zakon, który ma rozbudzić 
w  milionowych rzeszach luau poczucie 
i świadomość historyczną i narodową 

i i umiejętność produktywnej, w ytężo ­
nej pracy na ziemi praojców, pracy

i

krzewiącej rodzima, kulturę wszędzie i 
w e wszystkiem.

W ysiłek  myśli arystokratów intele­
ktualnych narodu ma dokonać nowych 
w ynalazków  i zastosowania ich do pb- 
trzeb rozwoju życia społecznego.

Rozmach zapału, wiara w  szlache* • 
nyeh ludzi i w iara w  twórczość idei, 
w  przyszłość kultury polskiej święci w  
„P rzep ióreczce" wspaniały tryumf

Zygmunt W asilewski w  głęboko u 
jętym  artykule w  „M yśli Narodowti" 
(Nr. 9 z 28 listopada b. r.) dopatruje 
się w  „P rzep ióreczce" dalszego ciągu 
rozdwojenia w duszy autora, który 
siaie do roboty społecznej w  trybie 
narodowym, ale wnet sie zawaha, czy 
nie Zi.stawić roboty tym, „którzy tu 
przyjdą i zaczną w ydaw ać rozporzą­
dzenia pod grozą krw aw ego topora".

Jest to najoczywistsze nieporozu­
mienie, Słowa cytowane przez W asi­
lewskiego wypow iada Przełecn i w  
akcie Ul, gdy chce zrazić do siebie za­
kochana w  nim nauczycielkę, mężatkę 
Dorotę Smugoniową, ga *  w ogóle d a  
osiągnięcia tego cetu wygaduje roz­
myślnie niedorzeczności i paradoksal­
ne brednie, które są —  rzecz całkiem 
jasna —  przeciwieństwem jego zasrd 
i poglądów.

Miłość Przelęck iego len Smugotilo- 
\yej. to nie prostacka namiętność —  
często spotykana w  dawniejszych dzie 
łach autora „P op io łów " —  twąea 
wszelkie w ięzy  i nakazy cyw ilizacji; 
w  imię w yższych, św iętszych ideałów 
sentyment zostaje przezwyciężony. - -  
Frzełęck i ocala instytucję i ideę kur­
sów  wakacyjnych, ocala rodzinę Smu- 
goniów  za cenę szczęścia osobistego: 
pozostaje samotny, nędzny i ubogi jak

Łazarz, podeptawszy „złota siawę 
swoją, bo takie są jego obyczaje".

Jest ewangieliczne piękno w  tej o-, 
fierze całopalenia i jest głęboki smutek 
życia, ale dominuje zw ycięstw o nie­
ugiętej woli w  imię najczystszych, naj­
wznioślejszych, tradycyjnych idei: mo­
ralnej i narodowej.

IV

Dziwne, że krytyka nie zwróciła do­
statecznie uwagi na fakt, iż Żeromski 
jest jedynym twórcą, który współcze­
sną rzeczyw istość wolnej Polski zdo­
łał ująć w  formę artystyczną P rób o ­
w ali tego i inni. żeby tylko wspom­
nieć ostatnie powieści Józefa Weyssen 
hoffa i u twory poetyckie Adam? G rzy- 
inały-Sjedleckiego, ale to nie byta sztu 
ka: to by ły  szlachetne w  tendencji bro 
szury publicystyczne nie zawsze poz­
bawione pewnego artyzmu w  formie.

Ujmowanie aktualnej rzeczyw istości 
narodowej w  sztuce Dolega przede- 
wszystkiem na wplataniu pier\viast- 
ków  pozaestetycznych, jak pracą spo­
łeczna, patriotyzm, etyka- w  elemepty 
piękna: harmonię nastroju, wzniosłość 
patosu, tragizm dysonansów, kompo­
zyc ję  estetyczna, żyw ość postaci bo­
haterów obrazowa plasty kę stylu. Na 
taki akt twórczy zdobył sie tylko Że­
romski

Ewolucja duchowa i ideowa wyra 
żona w  „Przedw iośniu" i .tftozepió- 
reczcc" (zapowiedziana już w  „W ietrze 
od m orza*), dokonała się pod w p ły ­
wem  wskrzeszenia Polski, które zmie­
niwszy system życia- narodu, spowo­
dowało zwalenie z  bark ciężaru prze­
starzałych wyobrażeń  i metod pracy, 
a nasunęło nowe reoiue, konkretne pro­
blemy i obowiązki społeczne i nowy 
sposób myślenia o nich.

Zmartwychwstanie w yzw oliło  sw o­
bodna, szeroką, bujną twórczość w e ­
wnętrzną, która doprowadziła pisarza 
—  u kresu —  po długoletniej męce roz- 
aźv. ieków  —  do pełnego, harmonijne­
go spojrzenia na świat.

Mieczysław Piszczkowskl

Na DESLANE.

(Za tt rubrykę Renrkeh nie odrowiaUa.)
i — — — --------  r
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kronika przemyska.
Przem yśl, 9 stycznia.

Sprawa potyczk i wewneirztiej dla
Banku Polskiego ruszyła z  miejsca w  
uaszein mieście. O to w e  czwartek na 
zapro:-zenie burmistrza Kostrzewskie- 
go i kilku innych osób odbyło się w  
sali magistratu ze oranie obywatelskie, 
na którem wybrano komitet obyw atel­
ski, celem przygotowania potrzebnego 
do zbiórki aparatu. Do sarne.i bowiem 
czynności gromadzenia pożyczek  ma 
przystąpić komitet dopiero wówczas, 
gdy komitat państwowy ustali łącznie 
z wład. ami Ranku Polskiego warunki 
pożyczki. Plan pow yższego postępo­
wania uchwalono po obszerne; i grun­
townej dyskusji. B y ły  bowwm  lania 
rozbieżne. Mecenas Dobrzański np. o- 
pierając się na wywodach proL -Rome­
ra, podanych w  „Warszawiance'*, pod 
dał w wątpliwość rezultat zbiór® zto- 
ta. Bez wzg^ęciu jednak na efekt koń­
cow y, należy ustalić warunki pożycz­
ki z  instytucji ptzyjmu; ca t. z Ban­
kiem Polskim i dopie-c po załatwieniu 
tej czynności fo zw inąć^zia ła lność a- 
gitacyjną. W niosek pow yższy poparł 
dr. Leib Lauilau Dr. Retcn i inż. Po l- 
lak przemawiali za natychmiastową 
pomocą państwu nie w  formie pożycz­
ki lecz darowizny. Przedstaw iciel kup 
ców  żydowskich p. Mieses nie w ierzy  
w’ powodzenie darów iiny am pożycz 
ki wewnf frznej. Zdaniem m ów cy po­
życzkę należy zaciągnąć zagranicą, a 
zamiast w yciągać rękę po darowiznę, 
rozszerzyć ramy podatku dochodo­
w ego  i na te sfery ludności wiejskiej, 
które obecnie są od niego wolne, a 
mogą Dhcić. Z innym jeszcze projek­
tem wystąpił dr Schwarc. Zamiast 
pożyczki gotówkowej należy dae za­
bezpieczę iie hipoteczne na majątkach 
nieruchomych ood pożyczkę zagrani­
czną. Tak rozstrzeloną dyskusję na 
projekty i projekciki zakończono u- 
chwalenTm wniosku mecenasa Dob­
rzańskiego i wyborem  komitetu ścisłe* 
go, składającego się jednak z 3(J osób. 
Prezesem  został bunnistrz Kostrzew- 
«ki, sekretarzem dyr. Praczyński.

Jeden z  wielu. Ohecnie co drugi czło 
wiek -osi w  zanadrzu receptę nieod­
zownie skuteczna na nasze niedóma- 
ganin finansowe Jednym z nich jest 
inż. M. Brill. W e  środę w ygłos ił on w  
sali rragistrhtu wywiad na temat sana­
cji .katastrofy gospodarczej". W  db  
Kich wywodach starał się przekor, ić 
H icznycb słuchaczy, iż nie potrzeba 

podkładu złota na powickszewe emisji 
banknotćw bez ich dewaluacji.

Ze stale! mb: ykl. Kradzieże drobiie 
i w iększe są obecnie codziennie noto­
wane. N iektórzy dopatrują się pewnej 
łączności ze wzrostem bezrobocia. —- 
C zy  ta łączność istnm!e czy  me —  
doić, że w ieczorem  7 bm oktadziorco 
ks prof. Bazylskiego i prof T'ische- 
równe. Pierwszemu zabrał * złoczyńca 
ty ;ko płaszcz, drugiej biżuterie, suknię 
1 trochę gotówki.

Kronika stanisławowska
Stanisławów, 8 stycznia.

Magistrat m. Stanisławowa. Uzupeł­
niając poprzednią notatkę o składzie 
rady miejskiej, podajemy dodatkowo 
skład osobowy w ładz miejskich który 
przedstawia się następująco; K ierow ­
nik zarządu miasta p. W acław ' Cho­
waniec. pierwszy'' zastępca p. Dabrow' 
ski W łodzim ierz, drugi zastę-ca dr. F' 
seber Eliasz, oraz jako usesdtjzy pp. 
dr. Farensicwucz Micha], dr. Seidlcr 
Tender, Leszczyński Franciszek, Fas- 
ser Izaak, Fidcrkiewucz W Fcen ty , 
Horboww Adolf. dr. Mossler Józef.

Z Kasyna P obH ego . D . iu f  bm. od­
był się opłatek Twa. w/e własny/m lo­
kalu przy nader licznymi udziaie aęion- 
kńw. W  nader sympatycznym i mi­
łym nastroju spędzono iiroczyst ść do 
późnej nocy. Poza tern wspomnieć trze 
bar że ?, okazji karnawału zarząd Ka­
syna urządza w  dniach 9. 16. 2d i JO 
stycznia szereg w ieczorów  tanecz­
nych, które dla swego skromnego i 
i iekrę.puiacego • charakteru, będą się 
cieszyć niewątpliwie powodzeniem.

W ieczór akademicki. Jedno niewąt­
pliw ie z najruchliwszych akademickich 
kół prowincjonalnych, jakiem jest koło 
Stanisławowiaków skrzętnie zabiega o- 
koło zdobycia funduszów na cele koła. 
Pokaźną cyfrę musiał stanowić dla ko­
la dochód z wieczoru urządzonego w  
naszem mieście pod protektoratem 
J\JTP. wojewody Des Logesa. kierów' 
nika zarządu miasta Chowańca i gene­
rała Kow ak w Jeiego.

„Grube Ryby" Bałuckiego gra 10 b.

ni. nie tylko Teatr im. Moniuszki, ale 
także amatorskie kółko uczniów I-go 
gimnazjum. Kółko to należy niewąt­
pliwie do jednego z najlepszych ze­
społów' amatorskich; kto w idzia ł jak 
ucz.ikw ie I-go gimn. zagrali przed 
świętami .D ożyw ocie" Freary. ten 
z pewnością pójdzie i na to drugie 
przedstawienie. Zw łaszcza m łodzFż 
szkolna wonna zooaczyć szlachetne w y  
Siłki swych współkolegów.

W IERSZEM .

Odczyt.
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Z TECH NIKI I PR ZYR O D Y .

Bell&ograt.
(okrężne wysyłanie obrazów bez dru tu. —  Radiokino. —  radoaruki —■

kryptor adio w izja)

G dy człow iek śledzi i stw ierdza rdz 
kw it techniki, nowych wprost cudo­
wnych wynaiazków, rozmach pracy 
naukowej w  Europie, na zachodzie, 
uwzględni poziom intelektualny ogółu, 
olbrzymie nakłady dzieł popularno- 
naukowych, a następnie porówna to 
w szystko ze starcem w  Polsce... smu­
tno, bardzo smutno się czyni.

Technika człowieka, zw łaszcza ba­
jeczny posttęp „rad io" genialne urze­
czywistnienie śmiałycn pomysłów, 
w ysuwają się na pierwszy pian pracy 
naukowej i przemysłowej.

Niedaleko od Paryża, w  h istorycz­
nym z czasów napoleońskich .„Mahnal 
son" m ieszczącym przecudowny park 
i uroczy wspaniały zamek, wznosi się 
ooecme olbrzynńa haia warsztatów, 
zarcudowania fabryczne inżyniera Ed­
warda Bellina, w jm alazcy przesyłania 
obrazów-’ na odległość w  drodze radio- 
technicznej.
, Obectiie udoskonala orc aparaty i 

sposoby przesyłań-a obrazów kLieniato 
graficznych, to jest film ów na odle­
głość.

Znaczy to, że fSir w yśw ietlany np. 
w  Pe-yżu , m ógłby być w idziany ró­

wnocześnie tak samo w  kinoteatrach 
caiei Europy. W ystarczy aparai ra- 

Bellina który zespoL świtł- 
ne wysyłane na falacl. eteru z  Pa,ryża 
przeobraża w  odbiorniku na obrazy 
film owe ukazujące się na ekranie.

Zasada naukow o-dośwdadczaina jest 
prosta, atc „komórka selenowa" w łą ­
czona w' obwód prątki elektrycz lego, 
przepuszcza prąd w  miarę oświetlania 
je! Ody jest ciemna, nie przepuszcza 
wcale prądu. W ęgiersk i inżynier Ml- 
haly, jak ico podawałem w  jednym z 
poprzcunicli artykułów-', rozwiązał za­
gadnienie przesyłania obrazów  w ten 
sposób, że ob iaz rzucany był na zwiet 
ciadło o 1 mm. kwadratowym , która 
wprawione w  szybką wibracje odbija­
ło na blaszkę selenu 1000 pun„tów 
św łetłuycn.

W iadomo każdemu, jaka, strukturę 
mają obraz: np. w  pismach. Oto zai*j- 
moca tak zwanych rastrów, ryurfa 
cymkogpaficzna wychodzi w  szeregu 
punktów jaśniejszych lub ciemniej­
szych, podobnie jeść i w  zasadnicze! 
teorji radio-optycznych urządzeń,

Okazało się jednak, iż komórka se­
lenowa ma pewną bezwładność, z po­
wodu której nie reaguje tak szybko na 
zmiany, światła a przeto i prądu, jak 
to jest konieczne. I oto w ytrw a łe  n ri- 
Hy doprow adziły do wynalazku ko­

mórki foioelektrycznej. 3ą to małe ba­
loniki szklane wypełnione gazem szla 
chętnym (Argon lub helium). Po łow a 
ścianki wewirętrznej ma powłokę 
zwierciadlaną z potasu lub sodu. W  
bańkę wdutowane są dwa biegtny 
przewód i’ zewnętrznego połączono 
nitką platynową.

Gdy światło pada na balonik, powo­
duje prąd, który wzmacnia się lampą 
radiową (elektronową).

Szereg -takich komórek jest główną 
częścią składowy, aparatów nadaw­
czych i oubiorcźych.. radiooptycznych.

Dalszymi pomysłem Bellimego jest 
urządzenie które ma zmaczanie dla ptsin 
stołecznych, posiadających filie na pro 
wincji.

Składacz przy maszynie drukarskiej 
wyciskając litery, równocześnie dziu1* 
kuje pasek papierowy' odpowiednio do 
czcionki. Ten pasek służy' dc w ysy ła ­
nia sygnałów  „radio", które w  stacji 
odbiorczej na prowincji przeobrażone 
zostają w  litery, rzucane na papiei 
naczulo-ny fotogiaiicznie Jest w iec go 
■łowy skrypt stołeczny do druku... od­
padają koszta przesyłek i opóźnienia.

Równie ważnym  jest pomysł w y s y ­
łania pism, rycin, które odbierać może 
adresat tylko ten znający klucz do na­
stawiania w a lców  aparatu te lew izy j­
nego.

P ierw szy  europejski „Broadcastnig" 
telew izyjny (wysyłka, obrazów i dru­
ków’) jest już czynny w e  Francji. Sta­
cja nadawcza w  Malmaison, posiała 
w ysy iacz Iampkowy o energii 5 klw.

Lampy te są obecnie wprowadzone 
do wszys rkich stacj5 „r adio" w e  Fran­
cji- są one konstrukcji Holweua.

P rzy  lampkach znanych uży wanych 
dziś w  radiotechnice, uszkodzenie we­
wnątrz, powoduje utratę kosztowne­
go sprzętu.

Lampy’  riolw-aka sa składane a po­
szczególne części są yy in ienne P ró ­
żnia wewnątrz, utrwalana1 jest przez 
n ieorzeryane w yp om p ow an i powie­
trza podczas używania. P ed  roju „e le­
ktronów jest zupełnie nienar uszony A b y  
zapMyedz przegrzaniu lampy te są 
chh.mone w  strudze zimnej w ody

P ró b y  telew izji n iięozy „Malmaison* 
i Tuluzą u d a ły  się znakom icie.

W ynalazca twierdzi, iż w' niedługim 
czasie aparaty „radiowrzyjne" będą 
tak powszechne jak „radiofoniczne"... 
naturalnie na zachodzie Europy... gdzie 
rządy' i społeczeństwa uznają potęgę 
w iedzy i nauki.

Inż. Edmund Libański.

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .
Lw ów , 10. styczir.a 1926.

TE ATP W1L1.K?.

N iedziela. !0 bm., c f .  3 popol. „Aida" 
C eny i.niżouc popc-iudniowe.

N iecb iN a, W lnu, o  2- 7.30 „Par M i­
nister". C ery  zniżone.

P oniedziałek  11 w n . „Nietoperz". Cejijc 
zniżone.

W torek, 12 bm. „N ietoperz1'. C eny zni- 
j żcae

Środa. 13 bm. „Zam arłe oczy". Wzno- 1
w icnie. C eny zniżone. J

TFATR  NOWOŚCI. •
j Nieizieki. 10 bm. o g. Uicf „Codziormie '
i o  5-tej... Cen; iiiiżo n e  popoiudniow

N iedzicL , 10 bm., o 8 7.30 M arjetta". 
Ceny m iżone. 25-tc p rzedstaw ien ie.

Poniedziałek , U  bm. „ Ś w ierszcz  za  ko- 
iliinerij.' C eny zniżone.

Wtm-ek. J2 bm. „Świerszcz za kominem" 
Ceny zniżone.

broda, 13 bm. „Świerszcz za kominem". 
Ceny zniżone. <

TEATR MAŁY.
.Nicozield. 10 bm , o g. 4 „Umeis". (Ceny 

popula-riieó 
Niedziela. R bm,, o g. 7.30 ..Urwis" 
Pcnnedziałek. 11 bm, „Urwis",

Wiedzą^, żr mózgom bywna potrzebną
(podnieta.

Miał tu przed kMku d,uanh odczyt
[sw'ó.i poeta,

Pi-iyhrawtszy estradzie uroczwsią
[pozę.

M ów ił prcez dwie godzciy i rym y i
[prozę.

Publiczność, sieaząc w  krzesłach z 
[w~pćłprzymkniętem okiem, 

Nie słuchała gń \vcale w  milczeniu
tgłebofciem.

I jam myślą daieKO odbiegł poniewoli— 
Myślałem o nieszczęsnej poefy-kiw

Idoli.

Dawniej każdy noeta pisał —  no i
[kwota,

D zisia j nie aosć że pisze, ale jeszcze
[czyta.

A publiczność na wszelkie jego słowa
[głucha,

Nieaość, że go nife czyta, ale i nie słu-
[cha.

D ziw  przytem, że do g łow y  nie >rzy-
[szło  nikomu. 

Że nie irza spać Ipubliczńte,, — w ygod- 
[niej soat. w’ domu.— 

Janeg.

Wtórem. 12 bm Urwis’1 (ostatnie przed­
stawienie).

Środa, 13 bm. „Hiszpańska mucha* <Ce- 
uy populame).

— Towarzystwo P-zyJacldl Sztuk Pię!<- 
uycn„ ul. Dziedi.szyckich. I. Wystawa Ce­
chu Artystów' Plastyków „Jednoróg".

— M' sfbotę, dnia 0 stycznia 1°26 r., od­
będzie stę w  salach Sokoła— Macierz''. 
godz 10 wieczór „Wielka Reduta". Bliższe 
szczegóły w  afiszach. 177

REPERTUAR PTURA KONCERTÓW 'OO  
M TUERKĆ

M i,orek. 12 bm Reno Pflkfer-I.ax, prisna- 
donna oper wiedeńskich.

Piętek. 15 bm. Kwartet czepki Ścrcika. 
Porcularne ccuy miejsc. lCi

— Teatr Wielki dziś. w niedzielę, daje 
ca poptłudnmwe przedstawienie po cenaun

! '̂ńżemych, p-zepien.ua egzotyczna operę 
ve.'di'ego „Aiua", W' pierwszo:zędnej obsa­
dzie artysiycznej. z pp. Cireeri-SKaziwę 
(Amneris), Platówna (rola tytułował, c y- 
ganikiem lAinonastro), Lowczyńskim Man- 
nem (Raa;mcs), Martiirm (.Ratnfisj, Zopo- 
them (król), wod icżyseria T adeusza j:,ow- 
czynskiego i kierowmictwem niuzvcznem p. 
Milana Zuny. Początek punktualnie o godz.
3 popoł.

Wieczorem odbeazte się jedno z ostatnich 
przedstawień przepyszne], aktualnej kome­
dii znakomitego komediopisarza. Stciana 
Krzywoszew skiego „Pan Midister", kt-'ra 
dzięki misirzow^kint kreacjom pp.: Mieh- 
nowsikiej. Czajkowskiej. Bobrzańskiego, 
Michałowicza, KalinowsKiegc Rzeckiego w' 
uolacłt głównych odniosła na muszej scenie 
niezwykły sukces artystyczny i na każdem 
przedstawieniu ścięga liczną publiczność. 
Ceny miejsc zniżone.

— Teatr Nowości daje dziś. w niedzielę, 
na popołudniowe przedstawienie, po cenach 
znaazriie zniżanych, już po raz ostatni peł­
ną brawo: rowu go humoru i przedowcipnych 
sytuecyi oraz typów, komecję Peter‘a i 
Falk‘a „Panienka: z magazynu , W' konccr- 
towerr. wykonaniu pp. Rasińskiei (główna, 
niezwykle popisowa postać komedji). Skrzy 
cłcw'skiei. Szczęsnej, Brzeskiego, Kwiatkow­
skiego, Fertnera, Koczyrkiewicza. Makow­
skiej i Lewickiego, nod nadzwyczaj pomy­
słową teżyserją p. Kwiatkowskiega

MTeczmem nastąpi jubileuszowe, 2'-te, 
piiziei stawienie ulubionej operetki sezonu 
„Mai^etty". !;tóia na każdem J'"zedstawie_ 
niu stałe zapełnia widownie teatru. Rn/.b.i- 
wioiia publiczność entuzjastj cznie oklasku­
je znakomitych wykonawców wszystkich 
partyi z pp Korabianka (rrU tytulowjai. 
Rylska, Kn!igo%vskim Tatrzańskim. Kowal­
skim , Korczyńskim Szm idtem  i in. Na dzi­
siejsze przedstawienie Marietty" pozostałą 
jeszcze do sprzedania nicz.naczną ilość bi­
letów, będz ie  można nabyć dziś w godzi­
nach rannych w  casie Teatru Nowości, w 
gmachu Teatru Wielkiego. Ceny miejsc zw- 
żore.

— „Zama»Ie oczv“  przep.ekna opera 
DMIberta. ciesząca się w iz.ędsfe naazwv- 
c, ?jnem powodzeniem, wznowiona będzie 
w' środę, ł*3 Im., W pierwrs/.orzędnel obsa­
dzie atłystycznij. z Pt-: nreen-Skazov’a. 
PP/ówra, B- -̂eska. Bbielerówiią Lipowską. 
Okońską, Ostrowską, Popowiczówną, Cy-
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aazsez Kosztowności.
Służąca oLradła służbodawców i zjem snęła w  kierunku bołszewjl.

ta n t ie m , K w iatkow skim . Ł ow czy ńskim , 
M aronim  i in. pod k ierow nictw em  m uzycz-  
nem  p. L ehrera, w  opracow aniu  reży ser -  
sŁiem p. Ł cw czy ń sk ieg o .

—  „Żółta ręk a w iczk ą 4, znakom ita sztuka  
w ęg iersk ieg o  autora R„’k o n y i‘ego , r eż y se ­
row ana pi z e z  p. S o sn o w sk ieg o , ukaże się  
po raz p ie iw sz y  w końcu nadch odzącego  
tygodn ie  na scen ie T eatru W ielk iego , w  
pierw szorzędnej obsadzie artystyczn ej z  pp. 
Sosnow sk im  i B arw ińską, w  c zo ło w y ch  
i olach dram atu. "

— „M ed ajón  Prababki", w eso ła , lekka  
kom edia w, 3 aktach Stan isław a W -arskiegj, 
i-każe s ię  iako najbliższa now ość, w ' T e­
atrze N ow ości, w  drugiej p o łow ie  b ieżące­
go miesiąca,. Sztuka ta będzie rów nocześn ie  
debiutem  scen iczn ym  autora, znanego w  
szerszy ch  kolach tow arzysk ich  n eszeg o  
jrnusta. Próby, pod dośw iadczonem  k iero­
w n ictw om  p. D obrzańsk iego i przy ucłziale 
autora  już się  ro zp oczęły . K om edia ta  uka­
że  s ię  w  doborow ej onsadzie najw ybitniej­
szy ch  sił a r ty sty czn y ch , a to pp D ębickiej, 
K w iatk iew iczow ej, Sk rzy  d łow jk iej. S z c z ę ­
snej, , B rzesk iego. D obrzańskiego, ‘ K asiń­
sk iego , Partnera i in.

—  P. H tien a  M itow ska. św ietn a  prima- 
derma operetk i, ulubienica całej publiczno­
śc i lw ow sk iej, p ozysk ana przez D yrek cję  
tea tró w  na szereg  gościnnych  w y stęp ó w ,  
w y stą p i w  końcu b ieżącego  tygodn ia , w- 
swrej w yb itn ie  pop isow ej roli w  op eretce  
„Hrabina M arica“. - ’ " 1

—  „W ilki14, potężny  dram ai Słomain Rul- 
landa. z  dziejów  rewolucji irancuskiej, po­
w tó rzo n y  będzie na popouidniow em  przed­
staw ien iu  dla. m łod zieży  szkolnej, w  sob otę, 
16 bm. W cześn iejsze  zam ówuenia na b ilety  
przyjmuje Komitet rozryw kow y w budynku  
szkolnym  im. T ańskiej przv ul. Jab łon ow ­
skich. P rzed sp rzed aż  b ile tó w  ta jn ie  w  śro ­
dę i czw artek  od  godz. 5 do 7 w iecz .

—  Pierw sze popołudniowe przedstaw le-
tt.ę „U iW iia  , junic ouoęuzie  się  riws, t. j.

n iedzielę, w  icuitrze jurnym, będzie na­
po v» no wy sprzedane, d iu iego leż  w cześn ie]  
uuiezy się  postarać o m ięty  w stęp u , w ie -  
czó rtm  rowme-z „U rw is , g j y z  m nóstw o  
je szcze  osob ltiew iazia io  te; przepysznej 
.::isy K atcrw y.

—  l  teat. u „Sem afor". D ziś, w  niedzie-  
ię, dw a przedstaw iania: popołudn iow e o  
godz. 4.45 po ocniuch zniżonych i w ieczorn e

* o godz. ' .-to jjo obnach norm alnych, l- iy  
progi „m „sem aio-ra" odniósł niebywały- 
u yu m i, thk a r ty sty cz n y  juit i K asowy, c ze ­
go ćcfWodun A vypenucna codzienn ie sala  
teatru, r u iiia a  w caołe  ale „Emulacja" b a i -  
le l s j  i „U zw arta scianu"' je w re m o w a  są  
c - w f z a n c  luennjknąeyini oklaskam i, a na- 
s morowa piosenka z folkloru ży d o w sk ieg o  
M ew iu dom sa icgo  „inaere i M endele‘*rn)est 
w prost perciką  program u, w  której z a s łu ­
żony su kces odnieśli pp, B u d zan ow ska i Su­
lima. B ile ty  w cześn iej do n ab ycia  w  sk ła ­
dzie nut Seyfartha, .w  dzień przed staw ien ia  
w  kasie teatru od godz. .11 przez c a ły  
dzień.

Zebranie p o se istie , W n iedzielę. 17 
bm., odbędzie się  w e  L w ow ie , ul. panstca 
1. 11, zebranie pow iatu  lw o w sk ieg o , na któ- 
lem  Dr. M arceli P ró szy ń sk i om ów i sp ra w y  
polityczne i elkoitomiczne.

—  Chór D rukarzy L.vow->kich od śp iew a  
kolendy w7 k o śc ie le  -0 0 . Be; nardyn ów  w  
iuedzwtę, 10 bm., o godz. 10.30 przed poł

— U n iw ersytet ! im ow y p o c z ą w sz y  od  
i0 bm. będzie urządzał w  każdą niedzielę  
i św ięta , w  san  K inoteatru „Kopernik" s .re

~dy„yjnc poranki k inem atograficzne. Na  
pierw szym  poranku, który  odpędzie s ię  w  
niedzielę, 10 bm„ o godz. lt  .30 w y św ie tli  
się  najw eselsze  kom edje z  H arold L loydem  
i rerdk iem  M erdkiem . m az „50 000 m il mor 
skich"; razem  10 aktów .

— N iedzielne pofu iarn e  wykłady higieni­
czne, W niedzielę, 10 bm., o godz. 11 przed  
parudniem w7 k inoteatrze „Marysieńknr- śpi 
Mnolki) w yk tad  Inż. P rof Ignacego J > e x le -  
ta p. t. „łligjf-na ż y d a  m iejskiego", ilu stro-

ttuiy- iicznenu przeźroczam i.
— Chór S tow . Chrż. Nar. N a u czy cie lstw a  

sek s! p o w sz ., odśp iew a w  niedzielę, 10 bm., 
o godz, 1 w  k oście le  W. M ikulaja k olędy  
lUTadu N iew iadom sk iego pod k ierow n i­
ctw em  prof. W . Adam czaka.

—  Kurs k s ięg o w o ści. W  P a ń stw o w ej S zko  
le * ekonomiczno-handlowe." '.Skarbkowska 
1- 39) zaczy na się  15 bm. pc.k oczn y  kurs 
k sięg o w o śc i i rachunków7 kupieckich. W pi­
sy  od 5 do 6 popoł.

—  Publiczne w y k ła d y  teoloidezr.e. W y ­
dział leologń-zny U niw ersytetu  Jana Kazi­
m ierza u,rządz? cyk! publicznych w y k ła ­
dów , które iodbyrw a ć  się  będą w e  w torki 1 
czw artk i o godz. 7 w ie eż  w  sali K opernika  
(.gmach posejm owyT. W  następne dw a ty ­
godnie w y g m szą  w y k ła d y :  u  1 i  bm . Ks. 
Dr. W y sz y ń s k i: Z okazji !SOO-!et:iiej ro­
czn icy  soboru nicejskiego;, 2) 19 bm. Ks. 
Prof. N a ra jew sk i; P raw o natury; 3) 21 bm. 
%  Prof. S z y u c lsk i: Religja ludów  p ierw o- 
l"yęh .,I . R  feta; 4) 26 bm. Ks. F rol. SayA el- 
Ho- R eligja ludów p ierw otnych . U. Teurje; 
m -3 bn,. Ks. Dr. F eich .: P a lerb in a  książę  
muzyifi koście ln ej (w  400 roczn icę urodzin).

Przyjechali do Lw ow a, Hotel O eoryea:
JaW  Vy3łfań7n Jaroszyńsk i z W a rsza w y , 
Stan isław  Podgórski z K ałusza M aeiej W ol 
feld z boi ys} cuda, Rudolf P o sse lt z  P a ła -  
ucz, J o vef K rejezy z Poznania,- dr,, tózef  
Bielierm ann z W iednia. Juljnu W asilew sk i  
Z W a rszaw y, Leon L isow sk i z K ijaszkow a, 
dr. f.ttgen M irza z Czerm owdec. M arceli 

hori.il'.* z B r ze żm , łVL,jan F rg ter  z P rze  
żon, Izydor D essier  z  W ieon ia  D aw id

tf

U dar. Stanisława Zarewucza, kusto­
sza Muzeum im. Króla Jana Sobieskie­
go, przy7 ul. Kraszewskiego L J7, pozo­
stawała od kilku litiedęcy w  służbie 
służąca., która podata, iż  nazywa się 
M a iŁ,a Kowacz. W  rzeczyw istości Ko- 
waczówna,, licząca okol u 30 lat, —  jak 
wstępne dochodzenia wykazują —  ma 
za sobą bardzo burzliwą przeszłość i 
w ystępow ała pod różnemi nazwiskamt 
jako Marja Kowaczówna, Marja Sulf- 
ba. Katarzyna Ratra, Marja Liszniow- 
ska. Marja Kaczorowska, w7ładala kil­
koma językanti i w ykazyw a ła  spryt 
nadzwyczajny.

Kowaczówna od dtuż„zego czasu o- 
kradala swych sfużbodawców, zabie­
rając iz ftch domu garderobę, drogocen­
ną'porcelanę, antyki, biżuterję. Kra­
dzione rzeczy  odnośna do Rozalii Dyb- 
jakow7ej, sfnżącej bez zaję-cia, by ie j ko- 
ryrrtjankł, która zajm owała się sprze­
dażą kradzionych rzeczy. Odstępowa­
ła je rozmaitym osobom od których 
w  dniu wczorajszym poticja po prze­
prowadzeniu rewiizji odbierała je na 
rzecz właścicieli.

Plan ucieczki złodziejki,

Kowaczówna miaia narzeczonego w  
osobie jakiegoś Rosjanina ; w raz z nim 
upłanowała ucieczkę do bolszew ji i w  
tym celu postanowiła zakończyć swe 
systemstycznie w  domu dr. carew icza  
popełniane kradzieże —  zabranmm dre 
gccennych klejnotów, oo też nsk itecz- 
nila w  nocy 7. bm. i  jak się zdaje —  
w raz z kochankiem umknęła w  kieran 
ku granicy sowieckie].

W  szczególności pootw ierała ona o- 
w e j nocy szafy, z których zabrała trzy 
futra, wartośmowe szale, strusie pióra, 
drogocenne makaty, rozmaite antyki, 
sześć naszyjników pereł, kilka pier­
ścieni z brylantami, dw ie stare brosze- 
antyki, t iz y  szpilki lirylantowe do kra­
watek, złotą papierośnicę, otrzymaną 
ongiś przez dr, Zarew icz? od Francisz­
ka Żmurki itp.

Usłużna passrka,

Część skradzionych rzeczy, zatem 
trzy niaszyjntKi pereł, dwa pierścionki 
i dwie brosze dała Dybiakowa ao prze 
chowania niejakiej Rronrsławie W ill- 
m annowej,'zonie emeryta kolejowego, 
zamieszkałej p rzy  ulicy Janowskiej 52. 
Jak się okazuje W ilłmaimowa w raz z

Kaftal z Lodzi, dr. Józef Imc r Jauer z Bory­
s ła w ia , Walter Steiner z Wiednia

Hote! Krakowski: Jan 'Władysław Rej- 
uert z Równego, ks. Antoni Riałowas z Hru 
bieszowa Władysław Siniecki z Poznania, 
Mikoiaj i <>lga IwtnyiuL z l^akowczyka. Ma- 
ijan Szydłowski z  Marszowy, Marja Wik­
toria Premier z Warszawy, Oskur Wohl 
z Wiednia, Jan Kern z Opawy, Adolf S»nw 
niecki z Warszawy, Waiter Bandir-n / By 
tomia, Jerzy Bade- z Monachium Franci­
szek Froehler z Monachjuni Marin Skó- 
rzrwslta z Zerkow«. hr. Jadwiga Dunin— 
Karwieka z Poznania.

—  O budki inwalidzkie. Tstmcje w  
mieście riaszern o 'brzym i szereg budek 
inwalidzkich, których dzierżaw cy ulo­
kowani na lepszych stanowiskach ro­
bią dobre interesy, kupują nawet ka­
mienice, podczas gd y  inni ledw ie dy­
sza. I właśnie tak się jakoś złożyło , że 
wszystkie lepsz^ stano"7tska dosżaiły 
się w  ręce niepolskie. O ile nam w ia­
domo magistrat już dawno miał p rzy­
stąpić do uregulowania taj sprawy, 
rozdzielić te budki w  ten sposób, by 
lepsze stanowiska w ydzierżaw iać na 
pe7vvien tylko czas, by w zvscy  inwa­
lidzi mieli lata tłuściejsze i cludszc. 
Sprawa jednak ucichła i budkami te- 
mi nikt się nie interesuje. A  jednak 
sprawa dość poważna, jest wielu zre­
dukowanych oficerów  W p , wielu in­
w alidów  Polaków, szukających zaję­
cia r> przecież ci powinni mieć p ierw­
szeństwo. Lepsze stanów sk a, tnożna- 
bv podzielić na kilku w łaściciel’’ a je­
szcze każdy z nich miałbv dostatnie u- 
trzymanie. Polecam y sprawę tę kom­
petentnym czynnikom.

—  Ognisko parafialne. Z im ejatywy

Dybjakową miała również udać snę po 
przez zietoną granicę do Rosji sowie* 
ckiej i w  tym edu zamierzała w y je ­
chać do Milatyna Starego, gdzie m iiła  
óuebrr.ć jakieś pteniądee, należne jej od 
Krewnych, i w  dniu w czorajszym  rze­
czyw iście wyjechała do tej nuejsco- 
wosci.

Paserka zdradza szajkę.

W iihnannowa kosztowności, o trzy ­
mane do sprzedaży od EfypJaKowej, 
w ło ży ła  do pudelka blaszanego, które 
następnie ukryła w  kominie W iedzia­
ła o tem Dybjakowa i gdy wczoraj ra­
no przybyw szy do Willmannów, nie 
zastała ich w  domu, wyjechali bowiem 
do Milatyna, —  myślała, że Wilhnan- 
■nerwa w  myśl wspólnie powziętego 
planu umknęła z Kowaczowna do gra­
nicy. W obec tego udała się do Rkspo- 
zytu ry pulieyjuo-śIedczcj z dor.:esie-< 
nient przeciw  Wilimannowęj. Tutaj w  
krzyżow ych  pytaniach sprawa, zrazu 
zagmatwana, poczęła szybko się w y ­
jaśniać. W yw iad ow cy  Lipka. M alaw­
ski, Ostrowski w raz z referentem W nę 
kiewiczem  uoali się do mieszkania W ill 
m arnów i tam w  kominie znaleźli ti­
ki yte pudełko z biżuterją.

Dzięki szybkim i celowym  zarządze­
niom kierownika Ekspozytury policyj­
ne - śledczej nadkom Parylew icza p™ 
przep ioyradzonych w  kilku domach \ 
rew.zjach do \Lieczora dni a": w czora j­
szego zdołano już odzyskać znaczną 
ilość skradzionych rzeczy.

Aresztowanie W illmamiowei.
Za Willmaimami wyjechał bezw locz 

nie do Milatyna Starego w yw . Fur­
man który dokonał tam aresztowa ńa 
W ilkyłiimów j przystawił ich już do 
Lv,rowa. Obok W illmannowei została 
również aresztowaną i Dybjakowa. Za 
złodziejką Kow-aczówną i jaj kochali-* 
kiem wysłano iisty gończe.

Rzecz charakterystyczna, iż poszko­
dowani zupełnie aż do wczorajszego 
dnia nie wiedzieh o  popełnionej na swą 

; szkodę wielkiej kradzieży. Kiedy po a- 
resztowamu Dyb jaków ej sprawa zosta 
ła w ykrytą  i w yw iadow ca  podążył do 
mieszkania dr. Zarowiilc^a, nie chciano 
m.u tam w ierzyć  w  pierwszej chwili—  
sprytna bowiem złodzieika-słażąea 
wyjechała rzekomo na dwa '1 dni i po u- 
p lyw ie  tego czasu miała powrócić. —  
Dalsze dochodzenia w  toku. "l

ks. , prób. Sokołowskiego powstało 
p rzy  kościele parafialnym św, Mikoła­
ja Ognisko, którego celem jest roz­
dzielać śniadania tym, którzy przystę­
pując do komunji św. nie mają już cza­
su wracać do domu ale wprost muszą 
spieszyć do pracy7. Ładna myśl p rzy­
jęła się szybko i dziś Ognisko liczy 
wielu uczestniKów. Bardzo często w  
czasie skromnego śniadania odbywają 
się zbożne dyskusje na aktualny/ dziś 
temat podniesienia gospodarczego Pol 
ski. Obecnie postanoyviono odbywać 
takie zebrania regularnie w  każdy 
pierw szy ^zwartek miesiąca o godz. 
7‘30 rano. f .

— Spis rozpraw. P rzed  I zw/ycz. ka­
dencją sądu przy saęgłych, która rozpo­
czyna się dnia 18 stycznia odbędą się 
następujące rozprawy. Dnia 18 bm. 
stanie przed sądem Łucja Milian osk, 
o  dzieciobójstwa, orzew . s. o. N iew ia­
domski, dnia 20 bm. Eisig . Krunmer, 
osk. o podpalenie, przew, s. o. Dukiet, 
21 bm. Stefan Machihroda i tow. oskar 
żem o rabunek, przew7. s, o. Antonie­
w icz, 22 bm. Karolina Budzanowska, 
osk. o dzieciobójstwo, przew . s. o.
Mayer, 23 bm. Teodor Matczak i tow
osk o gw ałt publiczny, orzew , s. o.
Angielski, 25 bm. Maks Barasch i tow. 
osk. o zdradę główma, przew. s. o, Du­
kiet, 28 bm.' rozprawa prasowa, 29 bm. 
Zbigniew7 Jaroclwwski osk. o naduży­
cie w ładzy urzędovrej, przew. s. o.
Angielski, 1 lutego iozpia\va prasowa, 
3 lutego stana przed sądem Miciiat 
Za^ko i fow., osk. o rabunek, przew. 
s o, dr. Franke. Dnia 5 lutego odbędzie

się rozprawa przeciv,’ko M ,chałowi 
Rębiszow i osk. o~ rabunek, przew. s. o. 
Angielski. 8 lutego stanie przed sądem 
Andrzej Kantor i tow., osk. o »abunek, 
przew. s. o. Dukiet. Od 16— 23 lutego 
odbędzie się szereg rozpraw praso­
wych. 7

—  Z Organizacji Narodowej Dzielni­
cy  IV. W  dzień trzecli Króli Zjednocze­
nie koleżeńskie jazłowdeckie z inicja­
tyw y pp. Mycielskiei i Dobrow olskie] 
przy czynnym udziale pp. Teodorowi- 
czównej, Chmielewskiej, Set w atow- 
skiej, Czajkowskiej, Jełowickiej urzą­
dziło dla Ochronki Organizacji Naro­
dowej Dz. IV. gwiazdkę. Do dz.cci zc 
branych około pięknie ubranej choinki 
przemówił w  gorących i podniosłych 
słowach ks. kan Dubiel, poczerń dzia­
twa pod opieką kierowniczki ochronki 
p. Łabndzkiej odśpiewała bardzo u- 
dafnie kilka kolęd. P o  spożyciu pod­
wieczorku otrzymała dziatwa bardzo 
wdele podarunków7, za które sterała się 
odw dzięczyć odtańczeniem krakowia­
ka i ma-zura przy dźwiękach piosenek 
i mandolin. Zarząd Organizacji na tej 
drodze śle najserdeczniejsze podzięko­
wanie wspa-nralomyślnym aranżerom- 
tej niespodzianki dla biednej dziatwy.

—  Ankieta „Stówa Polskiego". Ve 
najbliższym numerze dzioin gospodar­
czego naszego pisma umieścimy obszar 
ną ankietę o obeenem poh żeiru kuoic- 
ctwa polskiego, w  której wypownedzu 
się reprezentanci poszczególnycn 
branż kupieckich, a w  szczególności 
pp.: Tadeusz Uórski, Ludwik Hoszow­
ski, M. Kier.ski, Amtńn Moor. W łady­
sław7 Mnsrólowicz. Dcrnard Hotoniec- 
ki. Leon Teodor Skrzynek, Ajitoni U* 
Wiera i M ieczysław  Zaleski

—  Śnieżnobiała bielizna jest diuną 
każdej gospodyni. Pranie mydleni ,..le- 
leń-Schichi ‘ daje bieliznę nłłjbićlraf. 221

Z O. N. II. 'Orgar.-zucia Narodowa 
Dz. II. nu Lw ow a urztuiza dnia ! 6-;>  
stycznia br. w  ślli Sokola Mac.erzj' 
przy ul. Zimorcwicza 8 , zabawo tane­
czną przy7 ciźwiekacl muzyki 19 p. 
„Odsieczy Lw ow a". Początek o godz. 
9-tej wdeczorem, wstęp od osoby 3 zł., 
strój spacerowy. Zaproszenia nabyw.ić 
można w7 lokalu O. N. Dz. IL przy ul. 
Trauguta 22, 1. p. w godzinach miedzy 
9— 12 lub w kancelarii Sokóia-Macie 
rzy/ od’ f-—S w.ecznrem, w7 dniu zaoawy 
przy7 fcbie. — Cały docliod pfzezii:iC5->t 
się r.u organy w  kościele św Elżoiely 
w e Lwowhe. Zarząd O. N. uprasza 
wszystkich członków oraz wprowadzo­
nych gości o wzięcie udziału w tej' za­
bawie. "  ̂ 243

— Fatalny upadek. Trudzia Jaeger, 
leząca 16 lat, zamieszkała przy ul. W e­
teranów 2 , upadla wczoraj tak fatalnie 
aa chodniku, iż doznała złamania pra­
wej nogi,

— Znaczna kradztóż przy okienku 
w  Kasie Oszczędności. Jozef Dywzko. 
kasjer Polskiego Związku niższych fun­
kcjonariuszy państwowycu przy ul. Lin 
dego 9 doniósł policji, iż nieznany spra­
wca skradł mu z kieszeni w lokalu Ka- 7 
sy Oszczędności kwotę 2000 zt. Dy ezko 
tidał^lę tam, by/ na ksiażećzkę wkl al­
kową w łożyć 2090 /i., otrzymał odpo- 
wucdni odcinek yv iikwidaturze j ocze­
kiwał wywołania przez kasjera swego 
numeru. Zawa-zwany do kasy -  sięgnął 
do kieszeni po pieniądze i ku swemu 
przerażeniu spostrzegł, że zostały mu 
one skradzione. Policka podieia docho­
dzenia w  sprawie tei kr'dzieży.

—  7  kroniki w łam ań  i k radz ieży . 
Piotr Zydroń, tercian szkoły im. Tań­
skiej przy/ ul. JaMonoyyskich, doniósł 
policji, iż ubiegłej nocy nieznani spra- 
yvcy wdam aj i się do kancelarii tej szko­
ły i dokonaj! kradzueży, Której w y so ­
kości nie zdołano na razie ustalić. 
Karol Polak, urzędnik biura spedycyj­
nego „Piolsped" — don:ósl policji, iż 
z wozu tej firmy pomiędzy ul. Szumiań- 
skich a tri. Mickiewicza skradziono pa­
czkę czekolady, wartości 200 zt. B y ia ' 
to czekolada szVj;carska, przeznaczo­
na dla firmy; Meinia. P rzy  tei sposobno­
ści nasnyea sie uwaga pod adresem fir­
my Monia, która pomimo," iż na wc- 
wnttrzmwm rynku handlow-ymi ńiożna 
nasycić sie nadto wyrobem kraiowylu 
— sprow adza, w  dzisiejszych s ^.ężkicli 
gospodmezo czasach proaust szw ajcar-
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ski. — D j mieszkania insp. kolejowego 
Sikorskiego, przy ul. Cetnerowskiej 
włamali się wczorajszej nocy złouzieie 
i skradli srebrna zastawę slotową i trzy 
obrusy haftowane —  ogólnej wartości 
650 zł. — Na szkodę Maurycego W il- 
bacha, właściciela stajni przy ul. Rappa- 
porta 2, skradziono wczorajszej nocy 
uprząż na koniel znaczniejszej wartości. 
— Na szkodę W olfa Mostera, właści­
ciela składu żelaza przy ul. Peltewnej 
25, skradli złodzieje znaczną ilość to­
waru miedzianego. — Eisik Schreiber, 
rzeźnik i jego kolega w zawodzie Scny- 
ja Zukermann przyjechali v Tczorai do 
rzeźni miejskiej celem zabicia kilku 
sztuk byała. Gdy po pewnym czasie 
przybyli do budki, w której pozostawili 
swe futra, zasiali budkę próżną, futra 
bo w iem zostały skradzione przez nie­
znanych sprawców,

—  Nagły zgon. W  mieszkania sAvem 
przy ul. Żółkicy skiej 57 zmarł wczora] 
nagle Karol Weinstein, liczący 22 łat. 
Pov oaem nagłej jego śmierci był atak 
epsłeotyczny. Lekarz miejski, dr. Litw l- 
nowicz stwierdził śmierć a odstawienie 
zw łok do Instytutu medycyny sądowej 
uzależnił od porozumienia się z leka­
rzem, w  któi ego .leczeniu Weinstein po­
zostawał •

— Fałszywy kolektant w roli kapitana.
Komitetr budo w y  pomnika ,,Orląt“  za­
wiadomił w  dniu wczorajszym Ekspo­
zyturę policyjno-śledczą, iż jakiś oszust 
przybiawszy oczprawnie mundur kapi­
tana - zbiera składki na rzecz pomnika 
„Orląt" — odsłoniętego w  listopadzie 
w  ogrodzie Politechniki. Oszust ten w y ­
mieniając swe nazwisko w  sposób nie­
wyraźny i przedstawiając fikcyjną legi­
tymację oraz listę składkową z wyso- 
kiemi kwotami — pobrał w  ostatnim 
czasie od właściciela cukierni przy ul. 
Trzeciego Maja, Jana Wohnhouta kwo­
tę 10 zł., a od właściciela piekarni,

* Franciszka Tabaczyńskiego —  kwotę 
20 zł. Osobnik, który wszedł w  ten spo 
sób na ^rożynkę, sięgającą swym  w y ­
lotem do bramy kryminału, w ystępo­
wał w  eleganckim mundurze kapitana i 
nie wzbudzał swym występem żadnych 
podejrzeń. Zdt maskowanie tej oszukań­
czej gry niewątpliw le ostudzi zapajy o- 
szuśta, zmierzające w  kierunku cudzej 
kieszeni.

— Echa zabójstwa w Zóoiskach. Dc
Piokuratury wpłynęło ze strony policji 
doniesienie przeciw Jonasowi Tisenber- 
gow i o nieostrożne obchodzenie się z  
bronią. Jak donieśliśmy wczoraj, Eisen- 
berg baw iąc w  dumu Janczyszynów na 
świętach tak nieostrożnie obcihKiził się 
z rewolwerem, iż spowodował strzał, 
który położył tumem na miejscu Stefa­
na Janczyszyna, syna gospodarza.

— Zamach samohójczy. W  dniu wczo­
rajszym targnęła się na życie zamie­
szkała przy ul. Pausnera 8 , niejaka Ja­
nina Pryciejówna, licząca 27 lat i w  
tym ^umiarze wypiła znaczniejszą ilość 
jod i  ny. Pogotowie Ratunkowe uazieh- 
wszy desperatce pierwszej pomocy 
przewiozło ją do szpitala powszechnego. 
Ppwod nieznany.

— Ofiary nożowców. Do tutejszego
szpitala powszechnego przywieziono 
wczoraj Franciszka Hauta, który na ul. 
Zamarsrynowskiej przebity został no­
żem przez nieznanego sprawcę. —  Dru­
gą ofiarą nożowca był Chaim Wein- 
traub, liczący i 5 łat, przebity nożem 
na pi. Gołuchowskich przez nieznanego 
spraw/cę. — Przyw ieziono dalej Falika 
Auschussinanra, pociętego nożem po 
tw arzy przez nieznanego sprawcę na ul.

•Źródlanej.

— Kogo wczoraj aresztowano? Poli­
cja aresztowała w czoraj Jóżefa Timka, 
16-letniego chłopaka, jako podejrzanego 
o kra-zzreż kwiatów na szkodę ogrodni­
ka Pknra Suszki. — A resztow any zo­
stał Wąlerjan Laszkiewrcz za w y w o ła ­
nie wielkiej awantury w stanie pijany ni

| przed gmachem Teatru Wielkiego. — 
i Policja aresztowała dalej znanego „na 
■ przedmieściu zamarstynowskiem awan­

turnika, W ładysława Klucznika — za 
usiłtowainą kradzież na szkodę restaura­
tora Dawida Laclisa i ciężkie poranie­
nie nożem majstra szewskiego, Fran­
ciszka Mazurskiego.

— Wypadek kolejowy. Komisarjat 
Y li. zawiadomiony został wczoraj, iż 
obok kolejowego mostu janowskiego le­

ży  jakiś człowiek w  sianie nieprzyto­
mnym. Na miejsce uda1 się w yw . R e­
my sz i stwierdził, że jest nim W łady­
sław Fikor, robotnik kolejowy, zajęty 
w  magazynie zasobów parowozowni 
„W schód". Podczas przetaczania wo­
zów  wyskoczył on tak fatalnie z w a­
gonu. iż w  pierwsze; chwili stracił przy 
tomuość. Pomocy udzielił nut lekarz ko­
lejowy, Dr. Notz, który polecił odsta­
wić Pikora do szpitala powszechnego.

inm ncr w j

Z MODY.

Suknia aksamitne.
Wszelka moda, która znajdzie uzna­

nie wielkich zakładów' krawieckich, bę­
dzie się niezawodnie cieszyła *£ynipatją 
szerol ich kół towarzyskich, panie bo 
wiem są zwykle pod wpływem  s wy cii 
krawcowych, które są przeważnie ich 
doradczyniami, a czasem poprostu w y ­
rocznią w  dziedzinie stroju.

W  ten sposób ustalają się mody,. Je­
dnakże świeża ńo w ość, suknia aksami­
tna nawet nic potrzebowała tego auto­
rytetu, by zyskać ogólny poklask iw y  
wołać 97czcry zachw'yt.

Słusznie jej się to należy', suknia ak­
samitna jest jedyną, w  której każdej o 
sobie, jest do twarzy. Miękkie aksamity 
„Velours Ch;iion“  itp. nadają się nawet 
dra pan tęższych, a tak blondynki, jak
i brunetki znajdą odpowiednie dla sie­
bie kolory i odcienie, trzeba jedynie 
przy wyborze zważać na indywidualne 
cechy eferej osoby czy  jej figury. M no­
gość tych ba iw  i odcieni wpłynęła nie­
zawodnie także na popularność, którą 
się cieszą suknie aksamitne, wszak po ■ i 
cząwszy od białej o odcieniu' kości sio- I

przykrywania niektórych części sukni 
gazą czy tiulem, zaznaczyć można snm 
kłość linj:

Ten właśnie motyw obserwujemy' ua 
ostatniej figurze w  naszej grupie. Su­
knia ta przypomina „stylow o", ale nie­
ma hic wspólnego z kr/nobną. Fason 
jest ła tw y do w y  Konania; z aksamitu 
W' kolorze np. czarnym, wykoimiemy 
prostą, przez głowę wkładaną suknię, 
którą u gó iy  wykończamy plisą z przej 
rzystei gazy. W  miejscu, w' ktćrcm przy 
padałby pasek, przyszywam y suto mar 
szczoną falbanę z takiciże gazy, z pod 
której przebłysknją tu i ówdiic naszy­
te na aksamitnym spodzie, płaskie, sztu 
czne kwiaty koloru „Vieux-rose". Ca­
łość tost bardzo wytworna i pełna 
wćjfeęku.

Dla osób starszych nadawać się bę­
dzie znakomicie wzór środkowy. Na 
spodzie prostym widzimy l.rotszą nieco 
od niego suknię kloszową. Brzegi roz­
cięcia na środku są przybrane haftem 
z nitek metalowych, k tćiy obiega cały 
okrąg tej wierzchniej spódniczki. Ten

niowej, a skończywszy na połyskliwej 
czerni, jest Ich tyle, że w ybó- i decy­
zja stają się poprostu tfudrre Kolor cie­
mno-zielony nie ustępuje w  niczem tur­
kusowemu, widujemy śliczne tony ce- 
glaste oiaz wszelkie odcienie koloru 
czerwonego i lila. Gdy taką suknie 
czernś przybierzemy, czy to haftem, 
czy aplikacją, czy jak to obecnie bardzo 
jest modnem, szlakiem malowanym kry 
jącemi farbami, powstanie prześliczna i 
bardzo dystyngowana toaleta. Usłyszy­
my może zarzut, że aksaimt nie po- 
szczupla a raczej w yw ołu je złucizento 
pełność' figury, na 10 jednak odpowie­
dzieć należy, iż zależeć to będzie od 
fasonu sukni; zapomocą wszywanych 
kloszów lub głębokich kontrafałdów (te 
ostatnie to moda przyszłości!) a także

sam haft ozdabia manszetj aługich, wa­
żkich rękawów.

Młodsze panie znajdą dla siebie śli­
czną toaletę na wszelkie zebrania to­
warzyskie w e wzorze pierwszym. W y  
konamy ja z aksamitu „parnie" w kolo­
rze pawim. Krój zasadniczy jest zupeł­
nie p-osty, klosze są z gazy w  tym sa­
mym kolorze i wszywane osobno. P o ­
między nimi jest wstawiony szeroki haft 
srebrny, wynukły, który nie jest drogi, 
,ai ogólnie się podoba, z tego samego 
łiaftu jest wyciete przybranie na ple­
cach, niby pól elipsy od ramienia do ra­
mienia. Do takiej sukni dobrzeby było 
zrobić cieniutki staniczek z długimi ga­
zowym i rękawami, w  ten soosób su­
knię tę możnaby wkładać kląc do tea­
tru lub z  wizytami.

.CZAPECZKA F U TRZAN A Z SZAŁEM  
G AZO W YM .

jest szykowna, a ciepła, naaaje sic 
więc doskonale do zimowych przejaż­
dżek itp. Wykor.ac ją można z jakiego­
kolwiek futra, najlepiej jednak ze wzgio 
dów oszczędnościowych użyć imitacji. 
Będzie wtedy równie ciepła i ntomuiej 
ładna. Z e s zy i a my ją z pasków fu tii 
schodzących sto na przodzie. a rozsze­
rzających ku bekom. Brzeg czapeczki 
naszywąiny paskami idącymi w  prze 
ciwnjm  kierunku, samo więc to zesta­
wienie tworzy pewną rozmaitość dla 
oka. Z bokow w.d/lmy przyszyty szal 
gazowy, koloru tego co i ftp-rko. który 
wiążemy pod brodą l 1 dołu oba jego 
końce są jeszcze obszyte futerkiem.

W Y -O K I KOŁNIERZ FUTPZANY I 
M ANSZEfY  MAJACE ZASTĄPIĆ ZA­

RĘKAWEK
są nowością przystosowaną do wszel­

kiego rodzą;.; okrywek, tak kostiumów 
jak i płaszczów. Można również przy­
ozdabiać w  ten sposób i suknie wełnia­
ne. Jednakowoż zaznaczyć ,* trzeba, ze 
przybranie takie stosownem jest jedynie 
dla osób wysokich i smukłych, panie 
cokolwiek tęższa lub niskie wyglądały­
by w  rnem barozo niekorzystnie, br.

Spostrzeżenia meteorologiczne
ObsertfalKjsm astrononiicfflcg* Politechniki Iwowsk.

9 stycznia 7 rano 1 popot. 9 wiecz.

Ctśilritc w rh 734 9 735-4* 738-1
TenpsrjtinwC0 —0-20 -Mi-20 0-8'1
Kieriiek wiatru Cisza Cisza NNW
Wiatr Łn./jidz. i ’

Temperatura najwyższa 0-50 C, naj­
niższa — 0 8’  C.

Uwaęa.- Pochmurno 
Godziny nodane według południka 

lwowskiego (n p. 7 godz. czasu Iwowsk. 
=  6 g. 24 m. środk,-europ.)

Oznaczenie kierunków wiatru N — puł- 
noc,E -- wschód, S — południe, W: — zachód.

PO GO D A NA NIEDZIELĘ.
W arszawa 9 stycznia. Teł w ł.) Ko­

munikat Warsz. Instyt- Meteorologicz­
nego. Prawdopodobny przeoieg pogo­
dy w  dniu 10. b. ni. Dalsze polepszanie 
się stanu pogody, rankiem mglisto, lufc 
opady, spadek temperatury do lekkich 
m rozów  na wschodzie, słabe w iatry 
miejscowe.
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Swycięst-wa PolakóY' przyjęte zostały 
zai-ćwiio przez wiązów jak i tŁsjwodników 
z  ircawyKłem aplauzem.

Rtinezcłłtacia PoIsk: ii- Davos. Dni* 8 
b. m. wyjechała reprezentacyjna drużyna 
bckeywyca do Dąvos Wyjazd nastąpił o 
jeden dzreń wcześnie; niż się spouziewamo 
ł. powodu pomyślnego załatwienia kwestii 
iiisrsowycb Jednocześnie Polski Związek. 
Honeyowy Komunikuje nam, że w  spiawte 
ustafcma. listy reprezentacyjnej drużyny 
1 'niski był wysłany okólnik do wszystkich 
ktuLów. uprawniających hokty na lodzie, 
celem zgłoszenia graczy do repreaentacji. 
O łóć kluby Iwowokie (chodzi tu specjalnie 
o Wańka Kuchara) dały odpowiedź, że nie 
posiaciŁśa w  swenr łonie graczy hokeyo- 
wych, nadających się do diużyny repre­
zentacyjnej.

Przygotowania konsulatu polskiego w 
Rotterdamie do Olimpiady w  1928 roku 
w  Am sterdam ie. P olsk i Z w iązek L ekko- 
a tletyca i>  komunikuje nam, że  w  od p o w ie­
dzi mai zapytanie. PZL. V . w y s to so w a n e  do 
Konsutatu potekiego tu R ottei damie w  spra- 
r.iHi ikwaier dla zaw od n ik ów  polskich na  
ig rzy sk a  olimpijskie w 1928 ro k , o trzy ­
m ano odp ew iedź. iż  K onsulat P olsk i w  R o -  
ferdam ie łączn ie z konsulem  hon orow ym , 
oraz p rzed staw icie lem  Ambr sa d y  polskiej 
w  errtsierdamie już rnzpoeząl sw oje  Czyn­
ności, a b y -p rz y g o to w a ć  ekspedycji polskiej 
k w atery  i zapew nić m ożliw ie  tani i w y ­
godny p ob yt na terenie Holandii. D okładne  
informacje z o s ta n i n iebaw em  przesiane.

N ow y tekordsm an ły żw ia rsk i w  N orw e­
gii. N a za^Hodach ły żw iarsk ich , k tóre od- 
t j l y  s i t  w  O slo 6 bm. n iej-h i Kaistianson  
osi,„-nął c za s : na 500 mtr 46.1 sek ., oraz  
na 150U nur. 2 :29.4

P o r ttz a n  S lavji w  P radze. P ra sk a  S lav ,a  
po sw o jc iy  zw y cięsk iem  tournee no W ło ­
szech  i Ftuncji zo sia la  pokonana tutaj 
przez w iedeńsk i S lovan  w  stosun ku  7:3 
(2 :1). P orażka zasłużona.

Sio an (W ied eń )- k e p rezen ta ę  a am ator­
ska C zech 3:2. S lovan w iedeńsk i jokonał 
w  P rad ze R eprezentację piłłe trską C zsch o-  
sl >waęji (am atorską) w  stosurtku 3:2 ( 1 :1). 
N a leży  zazn a czy ć , ż e  R eprezentacja  t; ma 
w y stąp ić  w k rótce  p rzec iw k o  reprezentacji 
Portngaiji.

31 acz n/gby Szkocja—Franc!a 29:fi. W  o-
becnośtS 30.000 w ła z ó w  v  P a ry żu  repre­
zentacja SzKocji pokonała ■ ep rezen t3 Cję 
Francji 2 0 :6 .

N ow y najazd piłkarzy poir.dniow o-am e  
ry Uaiisnicli na i .u io p ę . W eiliug iin jraia„ji 
i,apł> w uj^cyca z  .a te j1 £unopy kon tynenta l­
nej sezon  u>un bęazie  om itow at w  w y s tę p y  
św ie tn y ch  Klubów z pciuóm ow ei Ameryki. 
ivnrao ciężk ich w arunków  siuw htn ych  rprzez  
g ośc i (średnio oa  zoOU do ,5000 dokurów od  
m eczu po-dfeetfS lounueęł przybyw ają  n a stę ­
pujące jidcnastk i:- N acional (M ontey id eo), 
icp rezentacja  P eru, lep reze iu a cja  b ra zy lh , 
m istrz A rgentyny i t. d.

a n ttech ia  w  południow ej A m eryce. M ecz  
r .o w r k i W łochy— A rgentyna, k tó ry  odbył 
się  w  B uen os A ires, za k o ń czy ł s ię  w yn t-  

icrn 26:1 tka. k orzy ść  u d a r z y  europejskich, 
w drużynie w łB stóćj brał udrziai znakom ity  
kolarz, za w o d o w iec  i z w y c ię z c a  w  biegu  
Malarskim ,,'icur ae F -ance" —  O tia v io  
J o ite c łi iu  Z a w od y  oery ly  się  w  biegu pa- 
luoni na p iz e s t iz en i 30 kim.

Zatwierdzenie rek.oraóY św.atowych r. r. 
1925. Micdzyiutodiowa Federacja Lekko- 
apetyczna (lAAF.) zatwierdziła .9 r.owycfl 
rekordów światowych, uzyskanych w roku 
:y25, a mianowicie: dla Ameryki 5. da
Szwecji,'3. i d!S Norwegji 1. Rtikord Fin- 
iundczykŁ My-rró w- rzucie oszczepem- na 
odległość 68.55 mtr., ustanowiony w bt. 
r rancisloo cle zostai uznany. Lista mm ych 
rekordów..brzmi: 100 j  Scholt ;USA % a 
sek.. 220 y. 'iróKins /przez płotki) 23 sek., 
Sztafeta 4X 110 y. Uniwersytet K:tliV'i.ja 
41.9, 2000 mtr. „Wide" (Szwecta' 5 25.9, 
3000 mtr. „Wide‘‘ (Szwecja) * :2Vi>. Sztafe­
ta 4X i 5O0 mtr. Linnea (Sztokholm) i6:36:'t. 
Skok w  dal Hubbard 759.6 etm.. Skok o 
tyczce fioff (Norwegia) 4.25 m ir., Rzut dy­
skiem liartranft (US.) 47.89 mtr. Nieuznane 
JT-staly biegi Nnrmiego i Ritoli na bieżni 
kry tej, ora-z wynik Osbornot skoku w  wyż 
(2Ó5.5 etni.).

ZW YC IĘSTW O  NARCIARZY P O L ­
SKICH W  CZECHOSŁOW ACJI.
W  dniu 6 bm. rozp oczął s ię  w  S ta iy m  

Sm ok aw ie  tydzień  m iędzyn arod ow y spor­
ó w  z im ow ych . Na p ierw szy  dzień pószło  
narciarstw o  i bieg długi na 15.2 klrn, da 
którego stan ęło  30 zaw odnik tlw  i ,3 z a w o ­
dniczek. W biegu 1. k lasy  z w y c ię ż y !  m istrz, 
P olsk i Muc-cic nbriuifi (Zakopane) w  l ;27, 
przed Aludarem  Tbernom  (K orpatlm nyc- 
rein) 1 28.06, irzcc ie  rnieisce zdobywa, R o z-  
nius (Zakopane) w  1'29.25. W biegu 11. kia- 
Ky w szy s tk ie  trzy  m iejsca przypadły w  u- 
dz* iłu Bol-tkom a m ia n o w ic ie : KJiraez (Za- 
kppan;) 3:29:25, drugie m iejsce Koczulka 
‘ZukoDune' 1:31:35. oraz trzeci Kuciński 
1:39 > 7  W  grunie sen iorów  p ierw szy  
bciiie le  1:29:24, drugie niejsce zd ob yw a  
/.nakom ity koteirz Zamojski w  1:29:34-

W  grupie pań p ierw sze m iejsce zd ob yw a  
p. U oteczkow a (K. T. H ). znrkornita nm to- 
cyklisfcka lw ow sk a  w  cza sie  14:30.40 w  b ie ­
gu n a  3 .'kim., drugie m iejsce p r z /c a d ło  p, 
'o lesch  (W iedeń) w  18:33, trzecie  m iejsce
p Sedlnitzka

KONCERTY RAI).‘O W E NAJW A- 

ŻNIFJSZYCIi STACYJ:

Niedziela, 10. stycznia 1926.
Warszawa, (.386) g. 19. Szereg pieśni 

żołnierskich —  pieśni i  muzyka legio­
nowa orkiestra

Mediolan (.320) g .  17. Bajki dla dzieci 
z muzyką. —  g. 20 Koncert wokalno- 
instrumentalny.

Londyn (.365) g 21 Koncert kościel­
ny. —  g . 22, Koncert operowy.

W rocław  (418) g. 17 Koncert ope­
rowy.

Rzym (425) g. 20, Lucja z Lammer- 
moru opera

Wiedeń (5.30) g. 18. Koncert muzyki 
kameralnej. —  g 20. Wesołe kobiety z 
Windsoru opera komiczna.

Peszt (516) g. 20. Witlki koncert po­
pularny.

Wiadomości gospodarcze.
Fasy -my bilaas handlu tey Niecniej.

N iem ieck i handci zagran iczn y  uzależniony  
b y ł zav sz e  od lynku eu ro p cy k ieg o . W  r. 
1913 tr zy  czw a rte  ogólnego w y w o zu  nie-  
srilecltitgo  p rzypadało  na kraje europejskie, 
natom iast u:jpo:t z  krajów  europejskich do 
N iem iec n T im sił ty lko 55 pre ogólnego  im ­
portu nierm eehiego, tak, że  n iem ieck i bilans 
han d low y  przed^wc-jitą by ł za w sze  a k ty w ­
n y . W  r 1913 s  ‘ido atttyw n e w y n o s iło  l 3 
m iljard mk. D zisiaj stosunki zm ien iły  s ie  na 
nieK orzyść N ieim ec. W  r. 1924 handel nie­
m ieck i z  k iajam i eurepejskiem i w y k iz tiie  
sa ld o  p a sy w n e  420 mil;, mk. W  m. 1925 w  
m iesiącach  o d  sty czn ia  do w rześn ia  pa­
sy w n e  saldo handlu niem ieck iego z  krajami 
eu iopejsk im i w y n o siło  707 jnilj. mk.. ta>k, że  
do k o ą ca  rolai przew iduje s ię  cy frę  salda  
p a sy w n eg o  pa okote  miljona ^marek Naj­
w ięce j ek sp o rto w a ły  N iem cy do Francji. 
C zech osłow acji, W łoch  i P o lsk i. lckspoit 
dc W łoch  i C zech osłow acji z w ięk sz y ł się  
v /  r. 1925 praw ie c  30 prc.

=  R ekordow a cy fra  konk irsó w  w  Nicrn 
ezech . W  m iesiącu grudniu konkursy w  
N iem czech  d o sz ły  do zenitu i o s ią g o ę iy  c y ­
frę  1683 (n o w y ch  kon ku rsów ). W  ca ły m  
t .  1925 notow ar.o 10.935 konkursów' (w  i .  
1924 —  5929. za ś  w r. 1923 ty lk o  249). 
W zm ogli* s ię  także znaczn ie  ilość n ad zo-  
rówr są d ow ych , która w  październiku w y ­
nosiła  599, w  listopadzie 921. za ś w  gru­
dniu doszła  do 1397

/

Z G IEŁDY w a r s z a w s k i e j .
Warszawa, 9 stycznia. (Tel. w ł.) —

Wskutek zniżki podstawowego kursu 
dolara obniżyły się również wszyst­
kie walu ty zagraniczne. Obrót wynosił 
około 1.200.000 zł., 7 czego w  dolarach 
gotówkowych mniejwięcej 160.000 zł. 
Zapotrzebowanie pokrył przeważnie 
Bank Polski, gdyż Panki prywatne po­
kryły zaledwie 10 procent do 15 proc. 
zapotrzebowanych sum.

W  obrotach międzybankowych żą­
dano za dolara o godz. 2 popol 8 zł. 
zaś na mieście 8.20. O godz. 5 popoł. 
zadano za dolara w  obrotach między­
bankowych 8, w obrotach prywatnych 
8,12.

Złotym rublem robiono transakcje 
po kursie 4.22, iednak w  końcu zebra­
nia nie można było ulokować towaru.

G IEŁDA NOW OJORSKA.
Warszawa, 9 stycznia. (TeL wł.).

Londyn 485 i jedna ósma; Paryż 3.83; 
Bruksela 4.54: Rzym 4 04; Madryt
14.19: Berno 19.32 i pół; Berlin 23.S0, 
■Wiedeń 0014 i jedra ósma; Budapeszt 
0014. i jedna osma; Biało gród 1.77 i 
ćwierć.

NO TO W ANIA  7» OTEGO  
ZA GRANICA.

Warszawa, 9 stycznia. (Tel. wł.).
* Londyn 40: Berlin 52.01— 52.29: Ber­
lin 52.01— 52.29: Berlin (wypłaty na
W arszawę) 51.64— 52.10: Gdańsk 64.67 

( do 64 83; Gdańsk fwypłata na W ar­
szawę) 64.67— 64.83; Zurych 65.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa, 9 stycznia. (Tel wł.).

Bank Przemysłowców 1.30: Bank Spó 
łek zarobkowych 4: Wytwórnia che* 
miczna 0.30; B r May 19; Poznańska 

! Spółka drzewna 0.30.

NOTOWANIA G IEŁDO W E
Lv<5w 9 stycznia 1S25- 

W  transakcjach  m ięcizy^artfcft«yc*t.
t Dolar amerykański • Z ł . --------
Nowy Jork . . . . .  . *  —  —

„ kabel . .  . . ,  0 0 )
\ Psot szterłing . . . .  .  — *—
'.rO  F r a n k ó w  be lg i j s k i ch  . . .  • —

„ francuskich . .  *  *  —
„ szwajcarskich , „ ,  —  — •

100 F l o r e n ó w  holenu^Gikich , . * DOO OO
J00 Koron czecho-słowackich * .  „ 00*CC
;00 Koron duńskich . . . * * ----------
1 ?ZYlin£ów austriackich .  . w — ' —
jCf rPlnrek niemieckich . . . »  OCOOO 
i 00 Leji rumuńskich . . .  * »  — '—
»00 LirtSw włoskich „  —
i 00 Dynarów jugosłowiańskich . „ —

D o lar « f .  w  w o ln/ra  ohrocToi 

8-20-8 10.
GITŁEA W ARSZAW SKA.

W ar«3 «*a , 9 itycin ia. (P A T ) 
DclJry amerykańskie 8'02 7-93
Sztokholm . — •—  — -------
m łlg ia  . . . 3Ó-75- 36 84 56 66
Belg.ad • ' . —  —  —
Puaapeszt , —  —  —
Bukareszt — —  —
Hoiar.iijy . . . — — '  -  —
Kopenhaga — —  —
I ontikn . . . 35'iyy 38 94 3876
f.ow v York . P O -  807 7.98
Paryż . . . s j - i f  31-08 32 92
Praga . . .
Szwajcaria . , — - — - -  -  •—
W ifdnr . . — —
Włochy . . ; 32-75- 3283 32^i

C !&  OA ZUR YCSSK A.
Zurych, 9 stycznia. (ianUom cie) (P A T )

P a r jr i. 
Londyn  
Nowv York  
Belgia 
W ł :>ch> 
Hî zpa ija. 
Hoianuja . 
Berlin 
Wiedeń 
Sztokholm  
O slo  .

19-77 
25*11-2 
5-17 7 
27-50 
!0 90 

73-3!
2t i 15 
1*232 
72-95 
133-65 
J ' 50

Kopenhaga 
ioiifl .

Praga. 
W arszaw a. 
Budapeszt.
Bis -ogróu . 
Ateny.
Konstantynopo' 
Bukareszt. . 
■deisiugsfors . 
Buenos Aires .

128-95 
3-67-5 
11-32 5 
65-00 
0-72-5 
9-17 50 
6-90 
2-75 

2-38 
13-J5' 
214-

tendencja utrwalająca.

OIELDA LONDYŃSKA.

N owj York. 
f:ra (ę ja  . . 
B-lgr •
Włocny . . 
Szwajcarja .

Londyn .
N ow y York 2623 
Belgia . . 119
W łochy . . . Iu6

Londyn 9 stycznia- (PATi 
48! Holandja . 12 07 09173
127 12 War.ja' . . I i4 6

. lL f 97 Niemcy . , 20-37-50
120-12 Austria . . —' -
25-11 Pragi , • 163-8!

G IE Ł D A  PA R YSK A .
Paryż, 9 stycznia. (P A D

127* Szwa,car]a. . 507-00
tp 54 
703 00 
11-90

Hoiamiia 
Szwecji . 
Bumunja

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
f  V/iedeń, dnia 8 stycznia

Amsterdam . 28n-2> Madryt
oelgrad . . 12-56-25 Mediolan .
Berlin . '■ . . 1 6 1 . ! |oik .
Bruksela. , . 3218 Paryż . .
Budapeszt . , 99-36 Praga
Bukareszt . 3-20-2' Soija
O slo  . . . ‘4460 Sztokholm .
Kop-nha&a 176 55 Warszawa .
Londyn . 34-42 25 Zurych .

GSEŁFJA W ARSZAW SKA.
P a p  * r j i  p r o t i n i o w i .

1925. 
TOO-40 
20 63 

709 35 
27*37 

21 Dl (X) 
5D2DO 
190-10 
86-7 5 

137*07

Warszawa. 9 I. 8 L
8 pr. Państwowa Pożyczka zfotowa 100 — to: * -
4 p., Pożycika Liolarcwa . * • w 64*00 64-50
10 pr pożyczVa Kol-iowa . • 1 * 118*00 J 12*00
6 pr. Pożyczka Konwersyjna . w 4350 43*50

A k c j a .
BunJt Dyskonto a y  Warszawski. . . 5*35 5*35
Bank Handlowy Warszawski t , 0-00 000

7lski B ink Pricmystowy  
Bank Zacnodni . : . . • • • 0* 0 

IDO 1*00
Bank Związku SpOtek Zarobkowych 4*10 4D0
Kijewsfci ♦ • - a 0D0 0*00
P u l i ........................ w a • * w * a o-oo- c*oo
S p le i s ................... • a • • • w m 2*00 __
Z g ie n  . . . . • • • • • • « — —
-Uektrycznob- . . 

Sita i Swiaiiu . .
• • • • • • • V25 o-oo
a • • • WWW 0*20 0 00

Ctw Joruw 0*00 5-40
Czersk ................... a • • a w • w ODO 0*70
r  ręstuitce . . . WWW 0*80 0*30
W a szawskie T o * 1 Fabr. Cukru . . i-fts 1*75
ririey . . . . , 0*00 ODO
Ali rszawskie i'ow. Kopalni Wegia 1*60 1*45
Poisk? Nafta . . • • • w • w W ODO ODO
Bracia 1 oŁ 1 40 1*65
Cegielski . . . • • w * • • * o-oo 0*00
Fiizner Gamper • w * w W W W 1*23 000
U !  )op . • • a a • • 1-61 0.55
Modrzcjów . . * • • a W W W 2*60 2*50
NorWin . . . . • • "• • • W W W 093 0-89
Osti owleckie . . > • •  w • w W 4 DO 4*55
Parowozy . .  . . • • • a W W W 0,C0 0*00
”"> c isk ................... • w w * w W s o-oo 0*00
Rohr Zieliński ■ . W W W • # w C*0ó o-oa
Rudzki . . * . . W W W • * w IDO 0*9C
Starachowice .  . w . w w • w 1*05 0-98
Ursus . . . . . w w w a • • w ODO 0*55
Ziele,,i“*vski . . w w w w • • a 9*50 0 00
zy.arddw  . .  . • • • • W W W 7 9J ?-U5
Borkowski . . . 0*75 0‘0J
iyndjkat rolniczy w • • • W W 0*0) 0*00

eherhusch . . . a • w * • W W 530 5-33
Sp.rvtus . . . . 0 00 o-oo
W. T. T. i Zegl. . • w w w • • • ODO o-oo
Ćmielów . • . w w w w 7W 0*00
jo le  po tasow e. . • » • • — —

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Krakdyr, r  t. 

Ziem ski Bank K, edytowy , . . . —
Polski Bank Przemysłowy . . . .  0-0T
rokred ................................... ....  . Cror
P.anl Mało ‘olskt , . . )•„.
Bank Zwiąż.t- Spółek Zarobkowych 3-9!
Tohan ...............................................  C-ir
P iu rm a  ...........................................  oni
Ćmielów .............................................  000
Z ie len iew sk i..................  . . . .  00-00
Cegielski  .............................  Ot
Żegluga . . . . . . . . . . . .  0tx
Tr/.ebima Żelazo  ..............................  0 O
dlórka  .............................................  0-00
Siersza g ó r n i c z a .......................... 0-C
Polska N a ft a ..............................  * 013C
S t r u g ...............................  . . . ’  OtB
T e p e g e ............................................... * 000
■r-akus . . . . . . . . . .  0‘ec
C odoró— . . . . . . . . . . . .  5-35
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^ F I L A T E L l S T y K A
l_ed. J.7ćtduro./icz.

L. 32. ii. i. isaf

Międzynerodnws i^ifstawa f l i a K -  
*. ty c z e p  w Nowym lorku w r - 1926.

K om itet z łożon y  z  przedstaw icie li am ary- 
k a u sĄ ig o  sw iatj. liia ietistycżiu-go urządza 
w  aiiiacn id— co ptaoluenu itu  d. r. m.ęu^y* 
i ia to c o w ą  w y sta w  v m ateu styczn a  w  je­
dnym  2 o icr zy u u d i paw ilonów , poloźouyci., 
na terenie phinu cen tia ln eg c  v ftow yin  
..'orku. MiSro J g  (K waście w y s ta w y  nas;ad  
dopiero za  6 m ies ięcy , praca przygoto­
w a w cza  w re  już w  całej p u n k

i-te: vvszt:a .adanK tu Komitetu b y ło  po­
dzielen ie  całej w y s ta w y  na szereg  £;ap, 
u  ktorycn  zuajaą pom ieszczen ie  zb io iy  
ca łeg o  św ia ta , stosow n ie  do sw ej w artości.
1 tak ii. p. grupę p ierw sza  t. zw . „kiasa  
& zampionów‘- obejm ow ać będzie ty lko ts  
zo io ry , które zo sta ły  od znaczone na po­
przednich w ystaw ach  z ło ty m i necŁnlanu. 
A by jednak zbiór, k tóry  chociaż n aw et o- 
trzym ał n a jw y ższe  odznaczenie, zmalazł Się 
w  grupie p ierw szej, musi być  je szcze  o s ą ­
dzony pi*2e z  kom isję, z łożoną  z  w yb u n ych  
eksp ertów , c zy  odznaczen ie  t( jest zasłu- 
żonem . O w o  obostrzen ie  jest zupem ir slu- 
sznem  z  tego  w zględu , że  na niektórych  
w ystaw ach  s z e .e g  zb iorów  o trzym yw ał 
m esoraw ied liw ie  n a jw y ższe  odznaczenia. 
W idzbny w ięc , ze A m erykanie dokładają 
w szcJkich Staiań, b y  szczeg ó ln ie  w  grupie  
pierw szej z m S & A y  s ię  rze cz y w iśc ie  naj­
w ięk sze  a  zarazem  najcenniejsze zbiory  
św ia ta .

Grupa druga obejm ow ać będzie  zbiory, 
zaw ierające  znaczki, w y d a n e  przed r. lł:70. 
Nosi ona ..a z w ę  „grupy z iu c z k ó w  tslasy- 
czp y ch “. W  następnych  grupach znajdą po­
m ieszczen ie  zb .ory  mniej cenne oraz  litera- 
tuna.

W e w sz y s tk ic h  grupach zostanę  rozdane 
honorować nagrody  w  postaci m edali ż& - 
tyott; srebrnych, b renzow yeh  i dyplomów-. 
D la grupy pierv/.szej przt-znaczonu dw ana­
śc ie  uużrch  m edali z ło tych . P rzyzuam em  
nagród zajm ie s ię  jury. z łożon e z  przed­
staw ic ie li państw , któ e w ezm ą  uaział w  
tej w y s ta w ie . D o tych czas z g ło s iiy  sw ój 
udział, p ó cz  A m eryk i: Anglia w raz  z ko­
loniam i, Francja, Szw ajcarja  i Nir-mcy. P ol­
ska praw dopodobnie na tej w ystaw ne nie 
będzie  reprezentow  ana, a to z powrodu o-  
b ecn cgo  przesilen ia finansow ego.

PRZEGLĄD NO W O ŚCI.

G dańsk w y d aje  dw a now e znaczk i urzę­
dow e S ą  to now o  w yd ane znaczki opl za, 
15 fen. b a rw y  czerw onej i cE fen. barw y  
niebieskiej z ukośnym  nadrukimn „DIFN ST- 
/$A R K E “. Nodruk jest (koloru czam egn

M alay. Pojawiła' się  .m w e znaczk i dopła­
ty :  1 cent. f io le to w y  (cy fry ), 2 cent czar­
n y , 8 cent. czerw o n y . 10 cent. pom arań­
c z o w y  i 12 cent. niebieski.

M onaco wyciaje n o w y  znaczek  op łaty  ziai 
1.05 fi. b a rw y  fio letow ej. Na znaczku przed  
s ta w io n y  je s t  w idok  w ą w o zu  S i. D evote .

SOmali (w ło sk ie ). Z pow odu zm iany w a ­
lu ty  w yd ane z o sta ły  prow izoryczn e  zna­
czki opłaty, d op łaty  i pak ietow e. Są to 
znaczki z  r. id03 z nadrukiem  odnow ieanicj 
w a rtośc i. Znaczki op ła ty  są  n a sięp u jące .
2 cent. na 1 bes., 5 c. na 2 b., 10' c. na 1 
aama, 15 o. na 2 a., 20 c . na 2 a.. 25 c. na 
2 i pół a.. 50 c . r.a 5 a., j lir na 10 a. Zna- 
czk posp ieszne (w yd . 1924):  <50 c. na 30 b. 
i 2 lir. na f>0 b. Znacz';; pakietow e wdoskie 
z  nadrukiem  .. S  O M A L !A -  [ I ' A UIA N A ‘ : :5 
-  10 c., 20 c. 25 c., 50 c.. 1 lir., 2 3. 4. 10. 
12, 15 i 20 lirów . W łosk ie  znaczki dopłaty  
7,  jadrukiem „SO.M AUIA-lTALfANA": 5 o.. 
10 c„ 20 o.. 30 c., 40 c., 50 c„ CO c., 1 iir.. 
2. 5 i 10 lirów

ROZMAITOŚCI.

Nowe znacM i węgierskie. Z pow odu wnri 
w ad zen ia  now ej w alu ty  na W ęgrzech. Za 
tz ą d  p o cz to w y  w ,  da w k rótce  n o w e  zna 
CŁd op łaty  i dopłaty . O becnie wvgier.sk; 
jednostką, m onetarną jest 1 pengó = x  ;■> 
garus =  12500 koron w ęgiersk ich .

U czczen ie  W ergilłnsza. Z okazi. 200!ł-le 
tniej rocznicy r o d z in  s ły n n eg o  poet) 
rzyiualtiego W cigilm sza. w y d a  w łosk i za 
rząd p o cz to w y  se r ię  zn aczk ów  pamiątko 
w y e h  Na znaczkach tych przedstawion:
będzie  podobizna w ie sz cz a  w  otocz&uu 
dw octi inuz.

I Argentyna w y c a je  znaczki pam iątkow e  
A rgentyński zarząd p o c z to w y  chcąc uczci, 
lOO-ietnią roczn icę zjaprowadzenia rrczty  
w yda w  czerw cu  b r. znaczk i pam iątkow e  
Na znaczkach tych  przedstaw ione bęAi 
p ortrety  za słu żon ych  m ężów  oi j.z widok 
budynku generalnej dyrekcji p ocztow ej w 
r. 1826 i w  r. b.

N o w y  rekord szy b k o śc i osiągnęła  prze­
sy łk a  pocztow a , która w y s ła n a  z  Amien; 
(Fnancja) dnia 27 listopada 1925 zosta ła  do­
ręczoną  w e  L w o w ie  29 grudnia, ,925 r.. /  
w ie c  tylKO 4 tygodnie. Faki ten pow im y  
odnośne w ła d ze  p o czto w e  um ieścić w  k się ­
dze pam iątkow e;... czą.memi literami

N ow e znaczki dohroczvnnc. w yd a n e  zo­
staną przez  pań stw a Hot-andie i Luksem ­
burg. B liższe  sz c z e g ó ły  podam y w  nastę­
pnym  num erze.
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K ażd y  n um er d o w o d o w y  liczyć się b ęd z ie  2 0  groszy .

smusaas 
K U P N O  1 S PR Z U D A Ż  
S groszy  za w yra z .

KAM IE N ICA  nowa, komfort, wolne m ieszkanie. Willa 
pięć pokr - wolne, ogród 3000 doi. Młyn we Lw o­
wie do wydzierżawienia. Dom z ogrodern i stajnia,, 
cały wolny. Młyn wodnotm birewy 6 statków koło 
Rudek, W illa nowa, 8 pokoii, ogród, stajnia L isto­
pada na dogodnych warunkach sprzeda Skomoro- 
u ski, Chorąźczyzna 27, Tejefon 1* 2 2 .  W

KUPNO i SPRZED.aZ lokom obil, m otorów maszyn 
rolno przemysłowych, kompletnych urządzeń dla 
młynów parowych, motorowych i wodnych, dla go­
rzelń i browarów dla przemysłu górniczego, elek­
trotechnicznego i wszelkich zakładów przemysło­
wych Dostawa maszyn nowych i używanych. Ku­
pno i sprzedaż złomu (szmeJe) każdej jiosci. Kcn-pno
tynent — Lwów, Kopernika ?/. 67

FORTEPIANY Bosendorfera, Blfithera. Forstera i in­
nych fabryk, najnowsze m ozole prawie jak nowe 
oraz pianina, fisharmonie zawsze na sprzedaż g o ­
tówką — mienia, kup u j e : HAMAK, Pańska 21. 203

KORONKA stara. Drawdziwa ( 5 m x */* m) i anty­
czny grzebień z kości słoniowej do sprzedania. Le­
lewela 17. Mirkiewiczcwa. 114

NAJNOWSZE FORMY wszelkiego rodzahi sprowa­
dzam z Paryża i sprzedaję. M. Kozłowska właść. 
Wyższej s/koły kra w Akademicka 22. 1. p, obok 
2ąkładu H a ft ó w .  ______________________ 225

FOBTćPiAH znanej marki pranie nowy okazyjnie 
sprzeda „Moniuszko", Z im orowicza >0._________235

FABRYKA wód gazowych do sprzedania lub wydzier­
żawienia z powodu wyjazdu do Ameryki. W iado­
mo ś^_Bo^hv^sKJ_jri _ 232

FORTEPIANY „Bosendorfera*4, „Hr.rbara* jakoteż in­
ne, uraz nianino okazyjnie sprzedam. Nowacki, 
Parska 17.   _____  241

F S R T iP lA N  lub pianino kupię za nz  gotówką, No­
wicki, Pańsku 1 7 . _______________242

PIĘKNE kwiaty toaletowe, dekoracyjne, kościelne 
i woskowane Ceny niskie. Pełczyńska i. 11. p. od 
? ________________________________ 157

FFKCZOCHY, skarpetki. rękawiczki krajowe, tryko­
taże z im ow a  ooleca 6 abr{<si Żywczak, Kilińskie­
go I. ' 9708

ZACHĘTA Salon sztuki _ Legjonów 7. Obłazy Augu­
stynowicza. Fabii ińrkiego. janowskiego, Wl, H off­
manna, Wojciecha Kossaka, Wyspiańskiego i in­
nych. tudzież wybitnych lwowskich artystów. Ceny

 znacznie zniżone-  K_______ ________ 322

APARAT fotograficzny Yoigtlaender Heliar P*5 cm. 
1 : 4.5 9X9, torba s.Kórzana. 4 kasety na klisze, 1 riu 
filmy spr/.odatn za 110 dolarów. Adres w Admini- 

js  y acji. __________ _____________  193
FttKTćPIAM krzyżowy, krótki, płyta „Reform** sprze­

dam tai i j .  Kopernika 26 parter, oficyny. Skleniar- 
s ki.  100

Kusno, Sprzedaż, Zamioisa, tomis
T O R T E P I A 1* | |  W i  f l A l l i N  10747 
Zimorotiirza 10. ..M oniuszko" Tel. 35-54.

l P t h Z i i  N A JW V Ż S/.£  CSiWY

Lwswssi Jaidtllflfela-Ł

P O S A I) i' P O S Z U K IW A N E . 
2 rerosze za w y ra z .

OPIEKUNKA zdrowia publiicznego z u!t 'ńczonym  
ku"5«’m ni“l/»5niPi-Jlclrn I orzeciwgniżlir, y~i, wydo­
skonalona w Każaej fiałęi. pracy kobiecy, włada 
jeżykami, pizyJmW Jjosadę. Łaskawe zgłoszenia do
A o n  is t lż ic jT p P d  . o j C  ISO ".___________________ 15 °

rCiffijłA .Tilkuiem ia praktyka biuro*-”, w ła d a j^ ą  ję­
zykiem poliAim i niemitC.nm, piszącą bieg.e rij. 
maszynie poszukuje posady. 7głoszenia: .jan ina  
R.“ Administracja.___________   ]92_

W YSOUNTBE kucharki, pokojowe, służące, różną 
służbę pujeca: Ii i pro 'Jrac.y. Kopernika 22.____ 249
Ó R EbPO ND ENTK  \ rancusk ijic,>iiec);o: po ls*a ze 
znajomością języka angielskiego przyjmie posadę. 
Zgłoszenia ^Korespondentka'1 d Administracji

uUGOL.ETM rutynowany buchalter bilansist-, spo- 
-zadza bilanse, uskutecznia wszelitie czynności do- 
tic-ą te krnęiowania, przemuwadja k m ro  e ksiąg 
pewnie i sumiennie dochodząc., lub u sie.ńe W do­
mu. Łaskawe zlecenia pod; Stefan Pilewski, Murar- 
;ka 22 , 2 Ż I Ś  .

uG R O D NIK  z 20 letnią praktyką i nkońcroną szk„vą 
ogroa' tezą, wszech itronnie ,b. ijjojurtjny, poszu­
kuje posady do większ<rbt. ogn lew handlowych lub 
.zdobnych od 1/1V l??ó r. Wiadom ość do Słowa  

Polskiigo pod ..Pomójt g ___________________ _____ 116
D ŁUGO LLTN1 rządca, byty dzierżawca dóbr — ka­

waler starszy poszukuj! posady. Zgłoszenia: Po­
czta W ojtkowa, koło C hyrowa.___________________219

EKO NO M  żonaty bcztizle.ny poszt.l.uie nosady, żona 
może się zająć.gosnodarśtweni doinowem, )"d le r
uo.>te-i estajzte Źol . iew._________ _____________  217

BEZ WYNAuRJjiłZEfclł i  MENIE&M S60 poszukuje 
era. oficer sztabowy w. P, w sile wieku, samotny, 
zdolni organizator i affltnftisfrdłyr -keznany do 

ładnie z manipulacją kancelaryj-ą i . . unitowo
scia, orat p racami arciiiwimemi i biblioteczneml, 
W łzuajf.y  .akże języjnieiii niemieckim . francu­
skim. iżdpowiednie p'"s<i.v Ja-.ynia w zaini an za 
2—3 p kuje* ;nieszrt..nie. Menie posiada wł«.sr.e, 
łaskaw ®  oferty p o d : „Nieskazitelno-' : i doświad- 
czenie- do Administracji.________________________ 211

ZREOl K O W A N Y  icbotnik z Jłu^..letniemi świade- 
c u s m i jnsżukpje prat y w  skieuie, magazynie lim 
jakąkolwiek, na skromnych wuiunkach. Szatkowski 
Jen, ś ć o f j f  i. 2-9

N A U K A  1 W Y C H O W A N IE . 
6 g roszy  za w yraz. □

STEN045PA7.H wyucza wszystk'ch prawie 1 ezpłatnie: 
listy ' n Sicnograf.ctny, Warszawa, Dep. i7. 34

KYO z starszyh  p^nów lup peń kresowców podjąłby 
sią nauczjć jązyza angielskiego w roku .,a 
skr iintljfch wa,-inkach, m łodego człow ieka, mie­
szkającego sanwłłiTJ na wsi. Zgłoszenia z mda- 
, iem warunków proszą nadsy' ić: Przyborowie, p. 
Grąbiny, Jabłonowski. Nieuwz^lędnione bez odtio- 
wieuzi. ' . S i  » "  H ł

BEZ KiłłłEIrETYTORA n ru k a : niaten.ityki. fizyki 
(rozwiązani; zadań, dyskusje). Literaiury polskiej 
(iw/trka. ćwiczenia, stresiczenia). ł a n n y  (tłun.a- 
czei.ia, picpa.'-cje) Historji, geografii (skrótyj re- 
petypórja). lęzyków obcych (..łowniki. samouczki).

( i- iCłii im 221
LEKCJE iązyka irancuskiego. konwersacji,, ‘ eona. 

akcent doskonały Kopernika 4: Od 8-m ej— !l-tej._

AU T O R Y ZO W AN E  przez Miriistąrstwo Oświaty K.ur 
sy d o d n is rs n y e  h e ien y  W a lto s io o ia j Lwów, 
Łozińskiego 4. Kurs wiosenny rozpoczyna się 15 
stycznia. W pisy Nvad7.ien.iie od 3— 5._____________ 214

STUD ENT  Politechniki, zdolny korepetytor, l Ooiada 
celujące świadectwa, postukuje lekcji. Zgłoszenia  
pisem ne: Sta,.,sław Panki-.yjcz, Poiheclmika. 1 «

BATIK , sztuka *tc  to w a n e , kilim y a rty ż te - i .a ,
lekcyj zbiorowvcł lub osobnycn udziela E. K ory ­
tkowa, ul. Łyczal-o.zska 3 II. p. Zgłoszenia co­
dziennie ____ ______________________________________

M A LA R ST W A  na jedwabiu (batiki) wyuczam nawet 
„ieumiejących rysować. Z prowincji w jedi.ym  
dniu. S ak\ suknie, abazu.y, obrazy i t. d. maluję. 
Rysuję, kom b:-u jv, powiększam wzory. Zyblikiewi- 
za 49- II. r W prosi. 236

KI P S Y  8*JLHU.-uwie Z. O ln e w s k lt g n ,  l w u w  Kur-
Y.« w a  18. Tel di 14. Siac.'j tratnw. łyczaków , sw. 
Antoni rozpoczynają 1f s'ycznia nowe kursy: 
1) htu dlowe 2) ks'7g .wc.ici ogólnej 3) spój j-iet- 
czy 4) spec k -s bilansowania 5) stenografii (m i 
szv wyższy) j )  pisania na maszynach, i. la za­
m iejscowy; kurs księgowości i stenografii syste­
mem pisemnym. Informacje i wpisy od 10— 12 ' od 
3—5. ____________________ 137

W P R A W fłY  insttuktor, gt-jący ' na skrzyucacl po­
szukuje lekcyj z 1, 11, lii r. sern.n. naucz, oraz z niż­
szych klas gimnarjalnycb. Zgłoszenia do Admin. 
S łr .ri polskiego : . ,P ra «ro ,:. 24+

LEKC4I KROJU ÓAMSKIE6U lidzieia były m ooŁ -jsta  
w Paiwżu i absolwent AkBdemji mc -v  dreźn eń- 
skiei I paryskiej. .' yucza pod gwarancją łgłosz.c- 
nia miedzy 9—1 Binder Lwów, Gliniańska 4. 107

RODOW ITA wiedenka udz.ela Konwersacii niemiec­
kiego oraz lekcji grv na fortepianie. Szopa, Po,na 7.

_____________________________ 18506

NA UUZYCIE l XA wykwalifikowana udzic '2 lekci. dzie­
ciom słane rozw niętynr i o złej wymowie. Za ot.," 
nla do Administiacji S łowa Poiskiego pod , W y­
m owa”. 119

WP1ŚT na Ku,s Kroju i .,rycia w W y.szej Szkol. 
Krawiectwa duńskiego M. Kozłowrkiej przyjmuje 
się od 10 do 12-tej i od 4 do 6. Akademicka 22 1 p.

 __________________________  22n
R O D O W IT A  Francuska poszukuje lekcji, Zgłc  enia

pod: „Francusl a1.______________  158
a  IMAIIII

245 i

Dnia 12 b. m. rozpoczynamy
Kurs m m i haftu 

rr.aszifnoycgo i rętznego
41 W p i s y  c o d z io n .r . ie  ^

„ P O L  *  Y ? “  iasuhuńska 20

W O L N E  P O S A D Y .
6 g ro szy  za w y ra z .

B O N A  sumienna, czysta, rutynowana, z dobrcmi po­
leceniami. potrzebna tic niemowlęcia od ]-go  mar­
ca. Zgłoszenia: Marja Brykczyńska, Zagwó t d t  p, 
Tiianisławów. g4

wyJSsze k lasy  potrze- 
r i i i U S i S a r . C l  b n j5 w aru  ki aobre. 
Gim nazjum  — Jatndw lubęitki. 218
PRAKTYKANTA >rzyfmie Zakład dentystyczny, uL 

Kochanowskiego 16. 208

'JieiNid Pr?0Q>as;bi©r5tw3 Haftowe
poJ3.uf.Ml* +a prowincja; stenotyp isty 
<dłen»typ^stki) zupciaie D.egłego wsie- 
nografji poiskiei i nienrecKiei oraz p.jzą- 
cegc bieg!* np maszynie O ferły z poda­
ni ,71 warunków oraz curriculum vitae 
nadaytać do Adminlstrscji it S . 0  pisma 

pod „Biegły stenograf". 143

P ® $ m k ł W Ł ' i y ~  
Inżynier-prelsosnt dla stałych Km - 

sśw iotniciych.
przy Szkole mierniczej i_ Drogowej w Ko­
wlu, obznajomiony z Silnikami kpalinowemi 

i zastosowaniem ich do lotnictwa. 
Pobory wed+ug umowy 148
O L .ty  poważne, opatrzone w  odpowie­

dnie referenc;e nad-yiać pod adresem: 
KoweS — W y d z ia ł WykCT.aivezy L .0  P  Pl

PO W A ŻN A  Dolska  instytucia fi+iinsowa - o s z u k u i e  
b.egjej stenotypistki (ka.uliczki' z ira .tyką biuro­
wą. Zgłoszenie dc adn nistracji Słowa Po.skiego  
pod: .Stenotypistka 1926" 21&

F:sŹi<ania" s k l e p y  l o k a l e  g
fi g roszy  za w yra ii. |

ZA 3 pokoje ż kemfortem i kuchnią tylko w  śród­
mieściu da uezuzietre małżeństwo wykwintne utrzy­

manie jednej ( sobn i zag ład  normalny czy.isz mie­
sięcznie. Oferty do Ad.ninisttacji pod : „Wspólni' 
lnteres“ 173

STAW52 n > o . j j  g im n az ja ln y  przyjmie od pół- 
ctza pa" stancję uczniów lub uczenicc z inteligen­

tnych rouzin. „głoszenia p.oemne z podaniem  
adresu do kdmir': t.acji „Słowa Polskieffc p r_  
„Opieka" dla w łaści.iela inseratu. 184

DLA  Pań jes ' pokói umeblowany do wynajęcia. W ia- 
domość w . .dm imstracji. jqg

DO zatniany od 1 kwietnia piękne 6 pokojowe mie­
szkanie w  śródmieściu na 3 lub . pokojowe w oko- 

i lity starego uniwersytetu. Adres w  Administracji. 
 ______________________________________  37

M lE 'Z ó  " “HE kawalerskie, nieumeblowane, osobne 
wi c>e z klatki schpdowei, pełny koitiiort do wy­
najęcia za pożyczkę oprocentowaną wedle umowy 
Administracja „Legityi. acia 2054-.__________  337

ZAMIANA. Dam tadne dwa pokoj„ z pr/edpok»ijem 
v Stanis' wowie za podobne „e  Lwowie Li»ti- do 
Administrac.i S łowa pod .Lw ów -Stanisław ów -

_________________________  „239*5*
PR/Y ul. Zieim e. 50 jes: do ws-ncjęcia s:aii "ss na Ift 

koni — nadaje się też na Autogrraż lub większy 
warstat. W ladomość u nozorcy: ~i .0

P O K O j wspólny, trontowy dlc Akademika z wikte.n 
/ara7 do wynajęcia. Kalecza 4(1. żj,

„IN F O R M A T u k  B.urc mieszkaniowe, Kopernika 22, 
telelon 46 zaraz wynajmie pokoje kawalerskie w 
różnych dzielnicach 24g

WYNAJMIJ pokoj z osobnem wejściem . całein utrzy­
manie! dwom lub trzem p, akademikom. Ossoliń­
skich II, schody 8, piętro 2 przpz ganek, drzwi st.

M ltSZKAlYłh 3 poaoje, pokoj dla służby, kuchnia, 
dwa wejścia, gruntownie odnowione, w gody nowo­
czesne, wysoki parter, z balkonem, w Poznaniu 
rróomieś!- e, zamienię na takież lub większe we 
Lwowie. Wiadomość skrzynka pocztowa Nr. 1ót

„ ______________________________1 I6 _
Z m z o i  „ CENA “ ensjonat „Dora' w Zakopanem. 

Pokoje słoneczne, werandy kryte i otwarte Ku ■ 
chnia zdrów- i umaczna Cena pensjonat’ od 6 -fi 
żŁ ula nr: adników zależnie od pokoic. Za admirri3 

-acię Jj Kwiatkowski 147

3 POKOJE umeblowane, lub jeden (elekłrykr, tele­
fon) z doskonaleni u trzymaniem całem lun czą- 
sciowem — w pobliżu tramwaju. W iadom ość —  
.eklama masowa, Chorążczyzna 7. 159

POKÓJ i  utrzymaniem dla ,udnel pani. Pańska 17 a. 
I. p. na prawo. 176

Dl .A solidnego pana kat. Polaka ao wynajęcia fron­
towy zaciszny pokój, ul. Grottgera i Nr 8 3—5 godz.

____________________ ________ _________ ____________  223
AM mieszkania 2 do 3 pokojl i kucania wprost 
gospodarza. Zgłoszenia S łow o polskie — „Eme- 
!■____________  213

SZUKAM  
od 
r v K

ZG U B IO N O  I Z N A L E Z IO N O . 
6 g ro szy  za w y ra z .

1SER REI1 ER z Żm atjna. pow. Sokal ur. w roku '900 
zg. bił no'"jm e.it wojsl iw y  12 p. p. I. baon. 1 korne 
w W aduwicacn ka.eg, U. 14 '

ZGUBIŁAM  8 stycżria sznurek perć*. Uczciwego  
znalazcę pi^szę 0 odniesienie ze Wysokiem wyna­
grodzeniem do Wnej Marji Dębińskiej, Kauecka 6.

233

RÓ ŻN E  D O N IE S IE N IA .
5 g ro szy  za w y ra :

KONCESJA na skŁ p  tytoniowy do oddani* t aio ii- 
kowi na dogodnych warunkach. Oferty przyjmuje 
Straż M ogił P<i skich 3ohaterów, Lutr.,, Łycza- 
hOw 3 .___________________  182

PRZEPISYW ANIE  bardzo szybko na maszynie w li ­
ryku polski.n i niemieckim z Każd< ( dz.edziny 
przyjmuję. Zgtoszenia w Adm. pod : „Maszyna-. 189

PRA CO W NI, :r j ‘ otarska, ul. Kochanów-,kiega 5  
parter prawy, rzerabtr swetery na krn iuelk i wy-’ 
Konuje pończochy, skarpetk,. nadróbki. 1063P

t a n i o
stir
cowniŁ
czów 7, boczna Ochronek.

H i

f

10 gustownie, szykownie suknie, o k ry ją  ko- 
•my, garderobę dziecinną wykonuje znam’ prm- 
vma Julianny Czekanik, Lwów, ul. DomadSti 
iw 7, bot zn i Ochronek. lm +1

ĆH ÓSOBY W ENEr Y czhT  i Tasfarzałe, Tkórne, nem  
rastńenję seksualną leczy specjalista D r Frlsth
W ałow a 11. . j 7g

STROICIEL fortepianów ."jtriuje Wszelkie i ,  ;i. je 
st,!>łi9n. \ o r u  zai, lwi -nia d grania na dancingi 
plkn I 1 t  p. Ceny umiarkowane. Bronisław YUr„
ic iew ic z,  S r ep ty c i i i ch  i. 6. lt^

z  P O W O D U  wyjazdu do Ameryki n  oerżaw lę dom  
murowany na oiwiarnię, kawiarnie lub ctixie,nie 
W ludnej fahryc :nej niiejsćowosc-' Starachowice 
Wiadomość Bochyń.-f, W/arzbnikt 23?

ayetetycznM lf SŚffKILr
najlepiej urządzony i proigadzony zakład 
dla chorób nie gruzticzych i dla rekonwa­
lescentów na południu Europy, Prospekty 

polskie. Pr„ Binder. 229

Towarzystwa naukowe 
dia h m  wynaiaików w  Ricsnowskiego

z 2 ',vlaoamia,
że maszyny pomysłu lnż. Pychnowskiego, 
wytwarzając i „cteruid" znajdują się obe- 
becnie u wP. Dra E. Kowalskiego ul. Do- 
ma^aliczów 4. I. p. — gdzie interesowani 

zechcą się zgłaszać. 118

M u r n in l a i i a  • susz z ow oców  kusbu - 
^ * j r S ł lU l f lu “  śklch ma na sprzedaż Za­
rząd gosD. le rzn ky  „ .a  Tarnaw skiego w 
Kwsowie za i\ołoinyją ty lko w 2S kil. po­
syłkach poc/t. za zaliczką w cenie: marmo­
ladę i  cuk.em po 35 zJ. bez cukru 25 z)., 
susz w  workach 35 z l  10716

Specjalista chorób pzuc, serca i zotącma

B r .  F « e l r k s
L w ó w ,  G r ó d e c l t *  4 6 -  T e l e f .  jB 3 4  
P rześw ietlan ie  R e n tg e n e m . LeiT.enle 
lampą >.Sollux“  I lamp() kwarcową, osts

BILETY  WIZYTOWE
W YKONUJE MAJTANIE,  l

O iiU K A P N  '  S IW A  PO LSKIEG O
uL Zimorowicza 15.

5- A .

K R A K Ó W  
FABRYKA CZEKOLADY

9083 P O L E C A

fA K Ł A D  F O TO C R t\F lC ZN A/

ZOFJI Z  TRZEYCFiIDCH 
MaBERCti-LJ 

W 1 A .Ś Ć ' Z .:R  H UJiERCWlE 
LWÓ'i-

m zw sjjy*^ - 5 * MA.^ 3  -Bt-toMam.

T A P E T Y
mątwi* ineblewo, garnll. klu awe

T. KYSlflK I SYNOWIE
L w ó w ,  Kościuszki 2G, Te 19— 85,

w*-sra solidna pracownia łapie,-dok. 230

RedakLaT CKlwwiedzżalny 1 zarządca i łn w r o i:  Wl? itim Anton' ^jtrzyczyńskl. 2 drukarni „Slo-wa Fo>ski<tgo“, LuJw . Zimorowicza 15.


